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Na odcinku Berga zdobyto miejscowo­
Pla de Clara, Fagas, Santa Maria de

Marłeś i Bonaire.
Na odcinku przylegającym do wybrze­

ża morskiego korpus legionistów za^ął miej­
scowość Llagostera na szosie Gerona-San

liu.

Po obsadzeniu Llagostera korpus legio­
nistów wieczorem podjął dalszy marsz na
Gerone. wzdłuż głównej szosy i zdobył Cas­
si de la Selva. Późnym wieczorem przednie
oddziały korpusu oddalone były od Gero­
ny o10kim.

Przy wybrzeżu wspomniany korpus do­
tarł prawie do miejscowości Fcliu de Guix­
ols. Na odcinku ciągnącym sie, na północ
od Granollers wojska gen. Franco zajęły
miejscowość Arduaas na drodze a; Vich <\o
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„Ren — granicą
Stanów Zjedn.

"

Anglosasi po mowie kanclerza Hitlera
i polityka zbrojeniowa Rooscvclta

(Korespond. własna „Polski Zachodniej")
Londyn, w lutym.

Przy aparatach radiowych słuchała
Anglia mowy kancl. Hitlera. W dziel­
nicy bankowej City, po mowie wodza
Trzeciej Rzeszy, zwyżkowały kursą pa­
pierów wartościowych: City ogarnął na­
strój ,,boomu", podczas gdy najszersze
warstwy społeczeństwa komentują żywo
część przemówienia Fiihrera, dotyczącą
*- pierwszym rzędzie kwestii kolonial­
nej. Jest rzeczą charakterystyczną, iż
członek Izby Lordów Redesdale pod­
li/.ymuje w pełni, wygłoszone już przed
ciwoma laty w Izbie Wyższej, poglądy
swe, iż jest czas najwyższy, by przystą­
pić do rewizji problemu kolonialnego,
ji<ko też, by Wielka Brytania podjęła —
niezależnie od innych mocarstw kolo­
nialnych — inicjatywę w tym kierunku.
Członek Izby Gmin Sir E. Bennett, który
reprezentuje w parlamencie okręg wę­
glowy połudn. - walijski', oświadczył,' iż
zawsze stał na stanowisku zwrotu daw­
nych kolonij niemieckich, wielu zaś wy­
bitnych Anglików, jak m. in. prof. Daw­
son, sądzi, iż sprawiedliwość i rozsądek
przemawiają za rewizją problemu kolo­
n alnego w bliskim czasie.

Od pewnego czasu radiostacja angiel­
ska B. B. C. nadaje w swym programie
. niemieckie biuletyny"

, przeznaczone
dla słuchaczy w Trzeciej Rzeszy. W mo­
wie kanclerza Hitlera znalazła się kry­
tyczna ocena działalności kontr-propa­
(f.andy brytyjskiej, która zasięgiem swym,
ara wspomnianych biuletynach, obejmuje
miasta takie, jak Hamburg, Hanower,
Kolonię i Bremę, gdzie odbiór transmi­
towanych przez B. B. C. programów jest
lepszy, niż we wschodniej połaci Trze­
ciej Rzeszy.

Radiostacja brytyjska B. B. C. otrzy­
mała w roku budżetowym 1938 dotację
?e Skarbu Państwa w wysokości ponad
3 miliony funtów szterlingów (80 milio­
nów złotych), zaś koszta nadawania
Lontr-propagandowych biuletynów z Lon-I
nynu w obcych językach (m. in. nie mieć-1 hodowlanej przez przeznaczanie ilości zbóż
•<im) wynosiły w ciągu 1 roku ponadlna spasanie wewnętrzne gospodarstwa. Zda­
5 milionów złotych (200 tys. iun[óv.).lm
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Office (M. S. Z.).

Warto zaznaczyć, iż m. in. w pozycji
wydatków Foreign Office za rok 1938
znajduje się również kwota 58 funtów
*zterl., jako cena podarunku ślubnego
dla króla egipskiego Faruka, jako też
MCgające tysięcy funtów szterl. nadzwy­°zajne wydatki dyplomatów i konsulów,
Poniesione w wojnie domowej w Hisz­
panii.

Deklaracja Prez. Roosevelta, po mo­
*>• kancl. Hitlera, iż „granice Stanów
Zjedn. leżą nad Renem" i że silna Wiel­
ka Brytania i Francja stanowią pierwszą'mię obronną Ameryki — wywołała róż­
na. reakcję: rzecznicy izolacji, odosob­
nienia Stanów Zjedn. od kontynentu
europejskiego, zwalczają stanowisko
prez. Roosevelta i podkreślają, iż do­
chody z amerykańskiego Funduszu Sta­
•ilizacyjnego użyte zostały na rzecz
|jdzielenia Francji kredytów w celu za­
kupna w St. Zjedn. sprzętu wojennego,

Dalsze postępy wojsk narodowych
w Hiszpanii

BARCELONA. Komunikat dowództwa' San Fcllu de Guixols. W ten sposób rozpo-1 wiska i wziąć do niewoli 362 jeńców. —•
wojsk gen. Franco donosi, że ofensywa hisz- J częła się akcja przeciwko pozycjom wojsk Stwierdzono przy tym, że nieprzyjaciel po­
pańskich wojsk narodowych na froncie ka-• czerwonych w górach Montseny. zostawił na polach walk 210 zabitych. Ojjól­
talońskim poczyniła w piątek na wszyst-1 Na odcinku pod Vich prawy brzeg rzc- na ilość strat nieprzyjacielskich na froncie

ki Ter został całkowicie oczyszczony od
wojsk nieprzyjacielskich i obsadzony przez
wojska narodowe. Zajęto przy tym m. Ta­
bernola.

Na odcinku Montseny zajęto San Fcliu
dc Buxalleu Riells, Valcadero i Riodcra.

Na odcinku przylegającym do wybrze­
ża morskiego wojska gen. Franco po zdo­
byciu Cladas dc Maravell, dotarły do oko­
lic Cassa de la Sclva.

Ogólna liczba jeńców, wziętych w pią­
tek do niewoli, wynosi 1500. Wśród nich
znajduje się wielu członków brygad mię­
dzynarodowych. Znowu w ręce wojsk gen.
Franco wpadły znaczne ilości materiału
wojennego, m. in. 15 tys. litrów benzyny.

Na froncie Estramadury wojska gen.
Franca^łzyskały również szereg sukcesów,
^dołałjf <fie przesunąć w przód swe stano­

Estramadury w ciągu ostatniej ofensywy
wynosi 6.526 zabitych i 6.484 wziętych do
niewoli.

le 90tfainy imlcchu
. BR ZDĄC7

Wojska gen. Franco wzięły jako zdo­
bycz wojenną ponad 200 karabinów maszy­
nowych, zgórą 4.000 karabinów, 12 tan­
ków. Poza tym zniszczono 32 tanki wojsk
czerwonych, strącono 12 samolotów wojsk
czerwonych, poza tym trzy uległy poważ­
nym uszkodzeniom. Samoloty wojsk gen.
Franco bombardowały lotnisko Banalos,
gdzie od bomb spłonęło 5 samolotów nie­
przyjacielskich. Podczas walk powietrznych
stracono w piątek dwa samoloty poścgowa
wojsk czerwonych.

Problemy rolne w Polsce
WARSZAWA. Sejmowa komisia budże-1 niera referenta powinno to być wytyczną na

towa obradowała w ub. sobotę przez cały szereg najbliższych lat.
dzień nad budżetem ministerstwa rolnictwa
i reform rolnych. Przeszło dwugodzinny re­
ferat charakteryzujący sytuację w rolnictwie
wygłosił sprawozdawca omawianego budże­
tu pos. Ostafin.

Na wstępie referent podkreślił, że Polska
jest krajem chłopskim i na długo taką pozo­
stanie. Ten fakt musi być brany pod uwagę
przy każdej akcji planowej, zdążającej do
podniesienia Polski wzwyż. Błędem byłoby
szukanie rozwiązań trudności społecznych
i gospodarczych aa drodze tylko uprzemy­
słowienia przy zaniechaniu środków zmie­
rzających do podniesienia gospodarczego sa­
mej wsi.

Opłacalność gospodarstwa rolnego przed­
stawia się obecnie na tle spadku cen zbóż
w jakiejś postaci newralgicznej. W obecnej
sytuacji naturalnym wskazaniem dla rolni­
ków powinno być wzmożenie wytwórczości

Znaczna większość naszych rolników nie
korzysta też należycie z nawozów sztucz­
nych. Przy rozsądnie stosowanym nakładzie
można osiągnąć w Polsce bez porównania
wyższą produkcję.

Najdonioślejszą jest akcja scalenia grun­
tów. Początkowo uważano, że jedynie zapas
ziemi uzyskany z parcelacji majątków ziem­
skich poprawi wadliwą strukturę wsi. Roz­
parcelowaliśmy 2.600.000 ha. A problem wsi
jest mimo to coraz bardziej aktualny. Pozo­
stały zapas ziemi 800 000 ha należy jak naj­
szybciej przekazać drobnej własności.

Przechodząc do zagadnienia cen rolni­
czych, referent podkreślił, że na tym odcin­
ku jesteśmy zależni od zagranicy, że sami
rolnicy nie mogą) oddziaływać na kształto­
wanie się cen na rynku, że wobec tego rząd
stara się stosować środki, działające i na
zwyżkę i równomierność cen.

Referent nawołuje dalej do tworzenia jak
najszerszego wachlarza produkcji rolniczej.

W produkcji włościańskiej dominuje ciągle
żyto, wyprzedzając inne artykuły.

Przesuwanie punktu ciężkości wywozu
rolniczego na eksport artykułów hodowla­
nych stanowi konieczną ewolucję.

Mówiąc o sprawie uprzemysłowienia re­
ferent podkreśla, że wszelkie inwestycja
państwowe muszą iść równocześnie i równo­
legle w przemyśle i w rolnictwie. Rolnictwo
musi iść w pierwszym szeregu w państwie.
Przemysł nie chce zrozumieć, że rozmiary
spożycia jego artykułów zależą od stosunku
cen przemysłowych do rolniczych. Wieś z
upartą cierpliwością czeka na uczciwą trans­
akcję z przemysłem.

Szeroko potraktował następnie referent
gospodarkę w lasach państwowych.

Pogoda na niedzielą
Ranek chmurny i mglisty. W ciągu dnia ro*­

pogodzenia i znaczne ocieplenie. 1'miarkowane
wiatry z kierunków zachodnich. Nocą przy­
mrozki.

w pierwszym rzędzie bombowców. Z dru-1 sprzedawaniu przez Stany Zjednoczone
giej strony zaś niektórzy senatorzy wy- j broni i amunicji w czasie pokoju. Stany
chodzą z założenia, iż istniejące porożu
mienie, co do zaopatrywania W. Brytanii
i Francji w amerykańskie samoloty wo­
jenne, nie stanowi pogwałcenia ustawy
o neutralności.

„New York Sun" podkreślił, iż krok
Prez. Roosevelta może wciągnąć Stany
Zjedn. w konflikt zbrojny, odłamy zaś
prasy popierającej stanowisko Roose­
velta, jak „World Telegram", przypusz­
czają, iż „jeden samolot wojenny, dostar­
czony obecnie Anglii lub Francji, przed­
stawiać będzie wartość 10 bombowców,
dostarczonych amerykańskiemu lotni­
ctwu od dziś za sześć miesięcy.

Przeciwnicy Prezydenta Roosevelta,
rzecznicy izolacji, którzy przeforsowali
w kongresie ustawę o neutralności (za­
kazującej dostarczania sprzętu wojenne­
go obu stronom znajdującym się na sto­
pie wojennej), pragną zapobiec obecnie

Zjednoczone odmawiają obecnie dostar­
czania sprzętu wojennego Japonii.

Na marginesie polityki zbrojeniowej
Prezydenta Roosevelta, podyktowanej
obawą, iż w krajach łacińskiej Ameryki
— w razie porażki zachodnich demokra­
cyj — powstać mogą bazy do zaatako­
wania Stanów Zjednoczonych, warto za­
poznać się z przesłankami amerykańskiej
polityki zagranicznej, która uległa prze­
obrażeniu od czasu układów monachij­
skich.

Dyplomacja amerykańska posiada
obecnie charakter ofensywny, przy ró­
wnoczesnem przyspieszeniu zbrojeń i
próbie osiągnięcia „kontynentalnej soli­
darności" między obu Amerykami: pół­
nocną i łacińską. Już w tegorocznym
orędziu do Kongresu, Prezydent Roose­
velt ujawnił swe dążenia do połączenia
ofensywnej dyplomacji amerykańskiej

z podniesieniem potencjału obrony dru­
giej półkuli.

Stany Zjednoczone marzą o stworze*
niu osi pan-amerykańskiej. Od czasu
Monachium zrodziła się nowa koncep­
cja, iż amerykańskie linie obronne bie­
gną wzdłuż całego wybrzeża obu Ame­
ryk, od dominiów Kanady po krańce
Patagonii.

Amerykańska dyplomacja wychodzi
z założenia, iż oś polityczna Berlin—
Rzym posiada wszelkie znamiona trwa­
łości i toruje Trzeciej Rzeszy drogę do
odzyskania kolonialnych posiadłości i źe
zwycięstwo gen. Franco w Hiszpanii
oznacza, iż po raz pierwszy Niemcy znaj­
dą dostęp do portów atlantyckich, jak
Bilbao i otwartą drogę do kolonij na za­
chodnim wybrzeżu Afryki, jako też do
wywarcia silnych wpływów natury go­
spodarczo-politycznej na kraje łacińskiej
Ameryki.

C. EL
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Mowa ministra Halifaxa |
LONDYN. Minister spzaw sagr Uri Hall. [ handlu światowego. Niemcy były na|leP I produktywna c.U, |ak zbrojenia. Przede wssy­

f .1 \ wygloell wcina, wieczorem na igroma-: My* klientom zagranic mv m W. Brytanii stklas |edn.ik mar czy handel brak lauiania
dzema partii konserwatywnej w Buli •btitf.! prtad wo«ną. Handal niemleeki kwitł, ody i obawa przed wojną.
aa praamówianie, w którym salął się zarówno kwili handal hrytyiaki, a aanikat, gdy lanlkat Kannl.tr Hitler zapowiadała! długi akra*
analizą iytuac|i goipoJ.uczaj W. Brytanii, jak handel brytyjski. Nie było dwóch krajów, kto- pokoju. Nikt nie pragnie gorąool oda mnia. aby
ł polityk* lagraniczną. | ra byłyby b.irdzlei tclsle związane w.póln ot a ta jago zapowiedz aoatata spełniona Ody by slą

W osąsol przemówirnia, dotyczącej brytyj-1 handl. 1 fiaana. Dlaczego* wiąo, czy to wów- świata udzieliło prawdziwego zapewniania po­
skie>| polityki zagranicznej, lord Halifaa po­ , czaz, ozy io obecnie- mielibyśmy pragnąć uau- kola, to handel sio oaywi I okala ale. możliwy
ciynil aierog awag, któro pozjadają donioalo nieoia Niemioo a handlu świat.? Nigdy w Au
anacz enie. | glu nie hołdowaliśmy kallom wyłączności. U

Występując w obronio wyeirkftw prom. ważam, te w obecnych ciaaaob poitapn I do­
Chamberlaina na rzecz pokoja, lord HaJilaz brobytn konkurencja jeat nromołorom kandlu
oświadczył, co następuje: wszędzie, alo nlaioaącym dla handlu jeat mar­

„Nawet, gdyby wziyztkie nano wyailki nowanie wysiłków zarówno pod wzglądem
nio powiodły aio i W. Brytania byłaby ima­
azona stanąć w obliczu wojny, nie miałbym
aadayob wątpliwości oo do tog*, aa posiada­
liśmy ztuprocentową ałuzmość, podejmując
nazza wyailki, zmierzające do wskazania Eu­
ronie lep«zej drogi. Albowiem w wypadku tym
cały naród brytyjzki, nieaależnie od partyj
politycznych 1 wszelkich innych roaróanioA,
byłby złączony, jak jeden mą*. Nio należą do
łych, któriy uwalają wolną aa niona<knioną
i — moim zdaniem — oi, którzy twierdzą, ja
koby ietotnie była ona nieumkn ona, nie złu

kapitałów, jak i pod waglądam praoy, aa nie­

rozwój gospodarczy, a którego wszyscy sko­
rzystała I który poaootawitby zdobycze zeezłe­
go stulecia daleko w tyło. Przekonany lesiem
co do tego, to dopóki świat poiootanio uzbro­
jonym oboBowiiklom, oboono trudaoooi bodą
dla wszystkich w mniejszym, lab większym
• tonniu trwała.

Zmiany w niemieckiej kampanii
kolonialnej

LONDYN. lornpondrat dyplomatyczny' Niemcy nie potiadały dootatoeralo długiego
„Daily Yelegraph" twierdzi, śe w najbliiaiym okresu czasu dla rozwoju tych kolonij. Ponad­

śa dobrze zprawie pokoju- Ale nie wyztarciy Cłazie uwidocznią są pewno zmiany w nie- to, od chwili wojny, dawne kolonio niemiec­
jedynie prannać pokoju, naleśy równie* po- mieckiel kampanii kolonialnej. Pooaątkowo kie były w obcych rekach i Niemcy nio moną
deimować aktywne kroki, aby pokój zapew- niemieckie roziczenla kolonialne, wszczęte po-1 zaakceptować przeto tego itanu rzeczy, jaki
nić". I nownie w czerwcu 1936 r. zmierzały tylko do złą na tyob obiaaraob kolonialnych w olągu

Podkreślając następnie, że wizyta w Bzy­ priy wrócenia Niemcom ich przedwojennych 25 lat wytworzył. Istnieją natom<ait w posia­
mla była jadnym a takich kroków, lord Hali- kolonij- Obecnie jednak akcja Niemiec ikon- daniu rozmaitych pańitw Inno obszary ko'o­
fax powitał i aadowoleniem poprawą w ito- centrować zlą ma na bardziej szeroko aakro- ninlne, które były stale i bez przezzkód roa­
•unkach brytyłsko-wloskich. stwierdzi je- \onym żądania otriymanla ko'oni| równo- [ wijano i k'óre stanowią wartościowe źródło
dnak, że itoinnkl miedzy Włochami i Francją warlo«ciowvch do tych, jakie pozjadają inne. zurowców. Niemcy zarówno ze względu na
ztały sle bardziej trudne. Dopóki atoaunkl to moclir,twa kolonialna Europy. awój obsaar, jak I na iwa lurfno«ó. unrawu o ­
trwalą w iwej obecnej laiie. to musią on» ły­, Niemoy wysuwa* mają postulat. U pragną no lą do teiytor'ów knton;a'n»ch. atanowią­
wo obchodzić W. Brytan'*, iwiązaną z Prań- BB|Ptaleini« iią od obcych rynków. Dawne cych pod wioledem nronorcjl In^nMol I obtza­
cfą zbieżnością celów I ln'ereoów- D'atego łcn aojOB|, były w Ich rfoola<tan<n tylko kilka rn równowartość do kolonij, posiadanych priei
teś, donókl ton itan neciy będzie trwał, tru­ )ub kilkanaście lał przed wybuchem wojny ii inne państwa­
dno będzie ama<e<szyó nanrat«n'e w rejonie ^^^^^^^^^^^^^^^

mi Ęm
^^^^^^^^^^^^^

mm
^^^ ^^mrm /^ ^^^ ^^ ^^^

w którym intereiT brytyjskie są bezpośrednie
i bardzo żywotne."

Nawiązuiao do przemówienia kanclaraa
Hitlera, lord Hallfaa oświadriyt:

„Oświadczenie kanclerza Hitlera, Io Niem­
cy muzzą eksportować lub zo;nąć. jezt praw­
dziwe niewątpliwie w stosunku do Niemiec,
ale test tel na pewno prawdziwe w itosunku
do W. Brytanii. Nieścisłe jeit natomiast o­
świadezenie kanclerza Ri*azy. Io wl»'ka wol­
na aestała wircaeU, ab» Nieme* wvk'nciwó a

KRZYŻ HARCERZY Z CZASÓW WALK
O NIEPOLEGI.OSC.

WARSZAWA. W r\v ąricu i wt'n«-'«ncra
«VJŁ-. J

"<; fcrzjżs horcerry i cz»»ów sjajh 0 n cpcj.
hgkM .lw,.i'j'ffly s«. U <-<i.-r.--.kz aj Jani na­

\ •>::<•: 4U oayoał/o fneuj/Ęif^k I zarv-e­
atrowanyim członkom Mł dawnych harcerzy x
e*«*6w waMc o n>podt«1p!«*< ' ** weM-ik« wn <,­
afcj . ananaJi wjii«'j wjm en cnej «łznsik: eWaną
być kerc-wgne do »!«».- w>vh kól harcerzy t
czasów walk o n *pc<^«sr^««­

Ker.­ywer. e wn <*'»ów do nac2e!n. -'.wa TW V­
ku hzrc*T*:wa fgawkaBM bak dc tota adj clównłj
harcerzy i CŁUSÓW w«!k c n opcdCcflrKdc' jeat rtti
przedni, o iowe i aajdbjai pcK«:awane bex roz.ps.
u.K -•­ J.

I
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Podziękowanie
W"rvstWt'm V\6nv oWarali nam serdeczn* unrary w^ncMrzucla

dali ostatnią prz>sluy»,* naszej naiukochanszej i jedynej córeczce
zucla I od- I

ś.p. Lideczce I
Iiona I

Zwiaaek Pogrsebowy
j Dohroctynnoici Z. z. Katowice-.
Karz cfłoook

i.p. Salomon Karol
zuannł w Hcgju, praedrw*ajr lat 6B.

Oateć Jefo pazn'gc:I
Potrrzab w« wtorek, dnia T koUsyo

br. o R. <rz n:e 15 • kentney e^arafo­
lx-1cego cnioorapta, uł'ca Praticueika

Zbórlca osłonków o a-odtri . ­ 11 -10
przy r«ttiuri<r}i Rj-nftf, i*Va Marsz.
P h<td»V egro rn- 40.

Ks ąiki cntofwkowiskie uprasza aja
nabrać M aeba, (316)

ZARZĄD.

•»• OiICMOWanl*
•O. Wlsyt«ł»r»»wl I Re. Pralahteas. Wy­

d/lilowl Oiwlrt-rnla 1'ubllcinozo Wo). II..
Dyrekcjom I Oronu Trof. (tln.tiBj)utn H>ń­
tklfRo, (rmnarluin ochron arnkirzo . zl­
mnnąjum m7"kin«o w Myalowlcsch, M«fl­
•tratowl m. M»łlowlc. Komitrlowl rtodsi­
elalskUmu zlmesijum teAskiwo Irutynnm
harerraklm. wyenowurknin I iieislota al­
• n»ł)um oifkleee orai wnyitklai. kUWf
•Til.,1 udslsl w poerł<!ile

ip. N|r Alekardry lleliwsklcl
prr.f ptmmiitum trUnkifga w lfv<ł< yelrnrh,
•kladaj* sardecine „!i«z sapta^"!

MATKA I SIOSTTłY

Narady i odprawy...
Na:bli2ize dni cachuią sie mnóstwem od

praw i narad politycznych.
Atf ..Echo' donosi: Pomiędzy przedsta­

w:cle'aml N K W Stronnictwa Ludowego,
a przywódcami P P S tą prowadzona w
da1«zym ciągu rozmowy w zprawie uzgod­
n-enia taktyki i politvki *vch dwóch stron­
nictw politycznych Rokowania to prrybe­
ra> pomy»'nv obrót, o ile naturalnie nie wy
lonią się nowo trudności.

składamy nasze najseideczn.ejSze podziękowanie.

Dr Cichy

Wedłg agenci: Kobei, kierownictwo „Fa­
langi" przygotowuie obecnie ogólno-polską
odprawą działaczy grup ONR-owskich dc
Warszawy Odprawa ta będzie miała cha­
rakter wielkiego zjazdu Poza politycznym
przemówieniem Piaseckiego, ma być na od­
pi a wie odczyata i uchwalona razolucja w
aktualnych sprawach polityki wewnętrzne;.

W przyszłym tygo­
odb'

Ustawa antykomunistyczna
narzędziem walhi z PolaKami w Rzeszy

nego z jego w!asnor'ci, gdyż na miefsee nie

Ag „Eeho" donosi:
dniu bra . w gmachu sc mu odbędzie siej pier­
wsze posiedzenie Klubu posłów niezależ­
nych Zebranie to ma mieć charakter infor­
macyjny, choć nie ulega wątpliwości. Io bę­
dą tel poruszane sprawy polityki wewnętrz­
ne! w państwie jak równie! wymiana poglą­
dów na zmianę ordynacji wyborczej.

Ag „Echo" komunikuje: W dniu 6 bm w
I Warszawie w gmachu seimu odbędzie się

W związku z przeprowadzonymi w ' nego z jego wlasno;ci, gdyż na miefsee nie- posadzenie parlamentarnego klubu ukraiń­
ostatnich tygodniach wysiedleniami czyn- obecnego właściciela zatr/ody dziedzicznej skiego „Undo" Mówi się o poważnych tar­
nych działaczy polskich z ob^aru Śląska Folaka przewidziany M z ramie:.ia odpo-!e.ia5h wewnętrznych, które mają być na po­

i Opolskiego, Pogranicza i Prus WKnodnich wiedmch innytucyi niemieckich ko-ni­
(akcji, która zonala przed kilkunastu dnia- . r ar z-Nlemiec. W konsekwencji tego rodza­

REOULARNA KOMUNIKACJA mj lawieszona) nic od rzeczy będzie pod- ju posunięć polski stan posiadania na ziemi
LOTNICZA BERLIN TOKIO kreślić, że wszelkie zarządzenia władz w tej w Rzeszy doznałby dalszego ograniczenia.

BERLIN. Lufthanaa niemiecka aaw.rła *- oziedzinie opierały się na ustawie antyko­ Jeśli chodzi o wysiedlanych z tych sa­
atatnio układ z jatwmaścimi liniami lotniczymi, muniitycncj oraz na ustawie o zabezpieczę­, mych terenów księży po!sk:ch, należy
k!ory przewiduje prowadzenie regularnej nie­ n:u granic j środkach odwetowych. Dla stwierdzić, że akcja władz admin:stracyj- Izałatwićszerog spraw natury^organizacyjnej.

•' i objętych akcją władz Polaków sprawa wy­ nych spotkała się z poparciem władz ko­
| sicdlenia łączyła się z usunięciem wysiedlo- I ściclnych. (ZAP) Dwie fjodslny śmiechu

| siedzeniu ostatecznie zlikwidowane.
• •

Ag. „Echo" donosi: W dniu 7 bm w War­
szawie odbędzie się pod przewodnictwem
prezesa p. Karola Popicia plenarne posie­
dzenie Zarządu Głównego Stronnictwa Pra­
cy Zarząd Główny na tym pos-edzeniu ma

S raiy dnennie łwiete pieczywo
Marłicke, ni. 3 Maja 24
NIE WOLNO ŻARTOWAĆ Z ZARZĄ­
DZEŃ PARTII I OBOZU NARODOWO­

SOCJALISTYCZNEGO
BERLIN. Minister propagandy Rzeszy

dr Goebbels wykluczył z państwowej izby
artystycznej artystów Wernera Fincka. Pio­
tra Sachsego, Helmutha Butha. Wilhelma
Meisnera i Manfreda Długiego, pozba­
wiając ich jednocześnie prawa publicznych
występów na terenie całego państwa. W
motywach swej decyzji ir.in. Goebbels po­
da,e. że zarządzenie to podyktowane zosta­
ło faktem ośmieszania przez wymienio­
nych artystów w ich publicznych produk­
cjach zarządzeń partyjnych i państwowych.

RUMUNIA POZBAWIA ŻYDÓW
OBYWATELSTWA

CZERNIOWCE. Rumun«ki mineter ipra­

wledllwośei Jamandj nakazał wszystkim aądom
w kraju w trybie przyapicszołiym dokonania o.
aUteeanero sprawdzenia |>raw do obywatelstwa
iydów, zamienzkałych w KumunM. Do dnia 31
marca ł>r. mają być gotowe spiay wazyalk^eh o»
aół>, którym zostanie anuhu»ane obywat«kstwo
rumańekie.

N e oo wetowana strata ,BRZDĄC"
— Stricllem m Ilon slotrch!
— Osial.ilai? aan«. kmdy, JatT— Wialnie vr*~) chwilą..
— E. blaglsr z clenia, prroclet i»w»i« byłe« aory Js«

lwl«tjr turackl, a tu od ratu prie«rywaax milion rło­
tjch...

— Ctt kaJ. wybucha) mai*. Ot61 dilslaj padł milion
slotyob na ar M.602...

—A i>« miał ar W «». Starz kawat!
— Wlec dowledi »1«. t« mldlem nr 98.832!
— No. to wrar»ł»<' Wlnmuje cli
—M.'».«. B|I»I•m, aniemam.
— W l«« cod i nim irnbll?
— Mlulara go przpd kilku laty.
— To eirmii* ao imlcnll?

— N l» imieollem go I to jeat ealc mole a»ete«cl», bo
laaeaej wp^dlliym w raopaea i talu ia atmeonym mi­
lionem. Pamleteni mój wyjaid do ParyzaT I

— Tak.
-­ Otoł s powoda wyjasda pettatatam gra/, a wt«d»

witanie miałem nr SS.8R2. Patrz, Jeat Jaaicaa zan >to­
wany w note*'ku • tamtego okreau.

—A po prayJeSdslsT—Byłem rajdy, sapomolałam o grze na loterii. .
Tak. nu darowałbym aoble. gdybym przeetal ąraC lub
zmienił oumar pod • pływom Jakiego chwilowego ka­
prysu.

— N ie M teimuj ale. trochę etarpllwotcl | aa pewno
arygraaz Inny loa.

— Mnti we, ale laden milion atracilam... Cała azeze­
śole, Se to nie oatatnla loteria I Za Jnzcze ale Jed< n
mMlon padnie. MUBH go zdobyć oa tea oumar, który
teraz poaladam.

— Zobnczymy kto prędzej ten cel aalągnle, bo I Ja
mam Io« do plerwaz I klaay citer<!zleatej czwartej Lo­
terii. Kto »ie, czy Jus w ciągnień u. rozpoczynającym
ale 23 tutngo, nie pitdnle dla mnie wlekaza wygrana.

Kuratela gen. Prchali nad Wołoszynem
PRAGA. W iwiązku z wy|azdem gen.

Prrhali do Husztn, który ma łam repreaento*
I wać riąd nraki oraz wolą Praai aa kania do­
1 tyckciasowyck konfl k'ów granlcanych. wy­

wołujących zbyteczna zadraln »n a stosun­
ków miądzy Czecho-81owacią a jej sąsiadami,
w kołach poinformowanych twierdzą, li nie­
małą rolą w decyifach Pragi w iłoinnkn do
riądn lokalnego na Rusi Podkarpackie) ode­
nrał prezvdcnt Haoha. Jak twiordza, praży­

i dent Haeha miał zdecydowanie uznać konieca-1

nofd normaltsacll stosunków a gąafadaml,
praesrkodą kn oaema leił lamowo^a polity­
ka, prowadzona przez raąd Woloaayna w Ba­
szcie .

WOŁOSZYN NIE PEWNT SWEOO ŻTOIA.
UNOWAR. Wonne nie pewnej sytuacji po­

lityczne) na Rusi Podkarpaokle| premier Wo­
looaya uznał aa konieczna zwiekszyó linzbą
czuwajnrych nad jego bezpieczeństwem łan­
daimówz8doaa

„Koń masoński"
jeszcze nie zdechł?!

W kuluarach sejmowych obiegają pogło­
ski, że w najbliższych dniach posał Dudziń­
ski złożyć ma do laski marszałkowskiej pro­
jekt nowelizacji ustawy ąntymasońskiej. Po­
trzebne podpisy uzyskał p Dudziński od po­
słów Klubu Niezależnych

Jak z powyższego wynika pewnym ko­
łom trudno sią pogodzić z mysią ża koń. na
którym u'eżdżał> przez dłuższy czas. robiąc
srbie tanią popu'arnożć. ma zdechnąć defi­
nitywn e z zasadniczym ustawowym uregu­
lowaniem kwestii masońskiej. Próbują go
ożywić. Czy ten cud sią uda?l

PRZYSZŁE KOLONIE NIEMIECKIE
WOLNE BĘDĄ OD ŻYDÓW

BERLIN. Partyjna „Nsai0nala««iallatiMhs
Korreepufldenz" omawia już dziaiaj politykę go*
apodarczą i rasową Rzeszy na przyszłych Jej ob­
szarach kolonialnych. Urzędowy organ party!11'
plaże m. In, że „niemieckie tereny kolonialni
wolne bodą od żydów*, tuhyk-y aaś miear.kać bę­
dą w wielkich resarwatach. w zwartych SK"'
Pach, (daie bez przeszkody ae strony białych h<*
dować bodą mogli btlylo i aprawiać pola.
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Uchwały Ligi Drogowej
WARSZAWA. Obrady walnego ijazdu de­

legatów Ligi Drogowe), na których prsy|«to
iprawoidanie z dualalnosci zarządu, prelimi­
narz budielowy i udzielono zarządowi abso­
lutorium zakończyły się. wyborom władz.

Prezesem rady głównej Ligi Drogowoj zo­
iiał ponownie obrany wiceminister komuni­
kacji In*. Piaaocki.

W zakończeniu obrad przyjęło jeduomysl
aie rezolucjo treści następującej:

1) Walny zjazd delegatów Ligi Drogowej,
obradujący w dniu 3 lutego w priekonaniu,
te stan obecny dróg w Polecę nie jest te) mia
ry, by odpowiadał potriebom obrony panst
wa oras wymaganiom rozwoju tycia goipo
darciogo i kultura nogo, wsywa cale apole­
rzeńztwo, aby radomą rocznicę 20-lecia od'

Jednostka i mafia
F"tl takim tytułem przynosi ostatni (sty­

czniowy) numer „Frontu Zachodniego" szcze­
gółową analizę motywów, jakimi kierowały
tif władze „Jungdeutsche Partei" w znanej
a;erze wykluczenia z szeregów partii sena to ­

ra (z nominacji P. Prezydenta Rzplitej)
Wambecka. Przeb eg akcji „likwidowania"
K >,. Wambecka w tyciu niemieckim w Polsce

:ujc nie po raz pierwszy zresztą, jakimi
\>iwy w Polsce ualrzą metodami, jaka jest
irh moralność w stosunkach między sobą i jak
i tprawdę prz edsta wia się tak szeroko rekla­
wwana lojalność elementu niemieckiego.

Oceniają* obiektywnie sp rawę wykluczę,
nia sen. Wambecka z partii — pisze „Front
/'•uhodni" — nalriy stwitrdzić, ic była ona
W pierwszym rzędzie demonstracją pod adre­
itm Rządu za nie zamianowanie senatorem
Jsindesltitera" Wiesnera. Senator Wambeck
m oczach tych „lojalnych" obywateli zawinił
i.m, ie na nit go spośród listy zgłoszonych
przez JDP kandydatów padł wybór Pana Pre­
I 'lenta R. P. (Tu należy przypomnieć, ie
zachłanna JDP ubiegała się o i senatorów z
lominacji dla mniejszości niemieckiej i
• *zystkich spośród swoich członków). Ddl­
$tą winą sen. Wambecka jako „n arod oweg o

•jnlisty" jest to, ie przyjął godność, którą,
Pan Prezydent go zaszczycił. Saturalnie, we­
dług mniemania Wiesnera sen. Wambeck-po.
winien byl uprzednio zapytać się, czy Wieś­
ftwT fci godność senatorską otrzymuje...

Partia jednak nie zadowoliła się samym
uwjMuczeniem sen. Wambecka ze swoich szc­
rojów, podejmując jednocześnie akcję w kie-]
tttnkm skompromitowania go jako Niemca
arii w kierunku wysadzenia go ze stanowiska
pn MM Vcrcin Deutscher Baucrn, na które
to stanowisko w swoim czasie go wyniosła.

Dla skompromitowania Wambecka jako
hicmea sięgnięto bez skrupułów do niedale­
kiej przeszłości, do jego walk z obozem sta.
rjfth, w których obecny senator odznaczył się
]oko czołowy bojownik haseł młodonicmiec­
kich. To, co było bohaterstwem i zasługą w
"•edawnej przeszłości, teraz stało się zdradą
r nodo wą. Spoliczkowanie przeciwnika poli­
tycznego, Niemca, za to, ie syn należał do
trakcyjnej monarchistycznej „Sa xo Boru ssi ",
przed laty ocenione jako zasługi dla partii —
dziś zostało potępione jako czyn ni egod ny
Niema. To, ie na tle walki o opanowanie za>.
':adu spółdzielni niem. w Rogoźnie na icyni­
«'/q obrazę słowną zareagował Wambeck wy­
t czeniem kilku procesów, oceniane było w
twoim czasie jako właściioa reakcja na napa­
ści przeciwników politycznych — dziś czyn
tłu przez kompanów politycznych został po.
'ij""ny joko zdrada narodowa. Na szczegól­"'' podkreślenie zasługuje to, ie w akcji prze­
:i» Wambeckowi działacze JDP znacznie
wześcignęli działaczy obozu starych, których
H ambeck zwalczał w swoim czasie."

Wywody swoje kończy „Front Zachodni"
wstępującymi konkluzjami:

„Istotnym w tym całym zjawisku no wej
zewn ętr zne j walki w łonie mniejszości nie­
wntetttj w Polsce jest iądanie podpor ządko­
wania praw i przywilejów obywatela R. P.
v
limogom obcej agentury, którą jest partia,

działająca z powołaniem się na światopogląd,
'"'"alność i prawo narodowo . socjalistyczne.

Z iądanicm tym wystąpiła Jungdeut sche
' l,rtei w stosunku do senatora Wambecka. Je­
*'ś>ny w tej chwili świadkami uwlki jedno­
*'W, opartej na prawie polskim i autorytecie
''•na Prezydenta, z mafią, czerpiącą soki iy­
ri°we i pokarm myślowy i ośrodka obcej dys­
V"*vcji politycznej.

Przebieg i v>ynik tej walki zasługują na i
9ir*f-06lną uwagę." i

zyskania niepodległości uczcić jak najwięk­
izym wysiłkiem w kierunku odbudowy i po­
prawy dróg w Police­

Ofiarną pracą i trudom wszystkich oby­
wateli przyczyńmy się do togo, by na prze­
strzeni najbliższego pięciolecia powitały W
kraju nowo dobre drogi i moety tak, abyśmy
tym dumniej mogli w 25 rocznice odzyskania
niepodległości stwierdzić, ii dokonany wysi­
łek w tej tak waz ej dziedzinie jest godny na­
szego pokolenia.

2) Walny zjazd delegatów Ligi Drogowoj
obradujący w dniu 3 lutego przystępując do
realizacji inicjatywy Ligi Drogowej mającej
na celu uescienie nieśmiertelnej pamięci
Wielkiego Budowniczego Polaki Marszalka
Jozefa Piłsudskiego, postanawia otoczyć jak
największą opieką historyczny szlak Zakona­
no — Kraków — Warssawa — Wilno — tu­
łów — „szlak Marszałka Piłsudskiego" i roz­
winąć jak najśywssą dsiałalnośó, aby droga
ta swą wartością i wyglądem była godna imie­
niu Wielkiego Marszalka.

3) W trosce o stan dróg wszystkich kate­
goryj, a więc państwowych i samortądowych,
walny sjaad delegatów Ligi Drogowej, wzywa­
jąc cale społeczeństwo do pracy na drogach,
awraca się jednocześnie do miarodajnych
włada państwowych i samorządowych, aby
fundusse prseinacsono na konserwacją, budo­
wą i modernizację dróg były w znacznym sto­
pniu powiększone, gdyś kredyty udzielane o­
becnie nie tylko nie pozwalają na naleśytą
rosbudową sieci drogowej, ale częstokroć rów­
nie* na konieesną konserwacją­

WYNIKI PRACY
PKO
w r. 1938

ILOSC STAŁYCH
KLIENTÓW

3.633 .374
SUMA WKŁADÓW

LOKATY

OBROTY

­' •-1 .094.000.000

»1. 017 . 600.000

ZŁ 40.000.000.000

PKO — Pewność -Zaufanie

Ped ku twórczości przemysłowej
Zagadnienie drobnego przemys'u było

już wielokrotnie omawiane i dysk nowa i*.
A jednak problem ten nie jest dotychczis
dostatecznie zbadany.

Brak ścisłych danych cyfrowych unie­
możliwia odtworzenie rzeczywisto lla/IU
drobnego przemysłu. Główny Urząd Sta­
tystyczny zajmuje się tylko zakładami pr'e­
mysłowymi od I do VII kategorii wlacznse
i dla tej jedynie masy statystycznej wydaj.;
odpowiednie publikacje. Pozostaje jeszcze
olbrzymia ilość przedsiębiorstw przemysło­

nabiera na sile
niżyli na 390.000 (2 pracowników na za-'
kład), to i tak jednak globalna masa zatrud­
nienia byłaby jeszcze duża w stosunku doi
liczby zatrudnionych w grupie I.

Jeszcze głębiej w zagadnienie drobnego
przemysłu wprowadza nas statytstyka po­
datku przemysłowego. W roku 1935 obrót
w przedsiębiorstwach przemysłowych gru­
py pierwszej (I—VII kat.) został przez
władze skarbowe ustalony na 5.330 milio­
nów zł, natomiast w zakładach VIII kate­
gorii na 992 miliony zł. Pomijając pewne

Niema szczęścia bez dobrobytu
Jedno i drugie osiągniesz, grając "*

w szczęśliwej kolekturze KAFTAŁA
Zamówienia na losy do I-ej klasy należy kierować na adres:

W.KAFTAL
KATOWICE, ulica Dyrekcyjna 2

Wolności 26Oddziały: Bielsko, Jagiellońska 1
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie Konto P. K. 0. 304.061

KAFTAL to synonim szczęścia!
wych VIII kategorii, nic objęta badaniami
C. U. S-u.

W roku 1935 zakładów przemysłowych
od I do VII kategorii było (według G. U .
S-u) — 26.511, gdy jednoczeinie w tymże
i oku zarejestrowano 195.199 zakładów VIII
kategorii.

Interesująco niewątpliwie byłoby usta­
lenie cyfr zatrudnienia w tych dwu gru­
pach przemysłowych. Niestety — brak tu
materiałów. Jeżeli jednak przyjmiemy, że
przedsiębiorstwo VIII kat. zatrudnia śred­
nio 3 pracowników, możemy szacować glo­
balne zatrudnienie w tych zakładach na
585.000 pracowników; dla tego samego o­
kresu G. U. S. podaje cyfrę 688.000 robotni­
ków zatrudnionych w przedsiębiorstwach
grupy I (od I do VII kat.).

Nawet gdybyśmy szacunek jeszcze ob­

riedokładnośei, nie zmieniające charakteru
zjawiska, można stwierdzić, że przy stosun­
kowo wielkim zasięgu zatrudnienia war­
tość obrotu w tych ostatnich przedsiębior­
stwach jest nieproporcjonalnie niska.

Nie jest to jednak przypadek.
W tym ostrym przeciwstawieniu wiel­

kości zatrudnienia i obrotów — ujawniają
*ię niedomagania naszej struktury gospo­
darczej. Niska produkcyjność pracy ludz­
kiej w tych zakładach wywołana jest pry­

mitywizmem urządzeń pomocniczych. Je­
żeli jednak produkt ten wytworzony kon­
kuruje zwycięsko z takim samym produk­
tem przedsiębiorstw o odpowiednim wypo­
sażeniu technicznym, to tylko kosztem ni­
skich płac. W efekcie więc otrzymuje się
z jednej strony znaczny stopień zatrudnie­
nia, ale z drugiej strony niewspółmiernie

niski dochód społeczny i nikłą siłę nabyw­
czą społeczeństwa.

Polityka gospodarcza winna w'ęciśćw
k;erunku umoż.iwienia drobnej wytwór­
czości osiągnięcia większej wydajności pra­
cy przez ułatwienia w nabywaniu i eksplo­
atacji urządzeń technicznych. Dopiero po
osiągnięciu pewnego poziomu wyposażenia
technicznego, można mówić o drobnym
przemyśle jako o ważnym czynniku gospo­
darczym, posiadającym możliwości zdro­
wego rozwoju.

Polska jest krajem o wybitnie niskiej
produkcji przemysłowej na głowę. Należy
;ię więc radow.ić, że rozwija się naturalny
ped społeczeństwa w kierunku zwiększenia
t-i produkcji, od drobnego przemysłu po­
czynając. Taką drogą rozwojową kroczyły
przecież wielkie dziś państwa przemysłowe.
Należy tylko pilnować, by ten ruch miał
tendencje postępowe, — od małego, po­
przez średni do wielkiego zakładu. U nas
taka kicrunkowość napotyka na olbrzymie
trudności wobec istnienia olbrzymiej poda­
ży rąk do pracy, konkurujących zwycięsko
z maszyną kosztem niskich płac oraz niskie­
go poziomu życia.

Niemniej nie są to trudności nic do po­
konania. Poza otroną czysto gospodarczą,
z;awisko masowego powstawania drobnego
przemysłu ma charakter wielkiej przemiany
psychologicznej. Umysłowość polska nie
miała zbyt wielkiego uznania i zrozumienia
dla przemysłu i handlu. Bliski, irracjonal­
ny związek olbrzymiej większości społe­
czeństwa polskiego z ziemią, oraz żywe i
s.lne tradycje kultury szlacheckiej — nie
stwarzały korzystnych warunków dla wy­

robienia się zmysłu gospodarczego. Obecnie
więc garnięcie się społeczeństwa polskiego
Jo przemysłu znamionuje tak pożądany
przełom psychiczny. Należy teraz rozto­
czyć tylko opiekę nad tym ruchem i wska­
zywać mu zdrowe kierunki rozwojowe.

J. Cz.

j^r Pianina
jflE fortepiany i harmonie
^PP^^^I nowe, najkorzystniej u'<*• KWIATKOWSKIEGO
Katowice, ulica S Mała nr 19
Używane okazyjnie od 600 zł — Wykonuję sle

tachowo wszelkie reperacje l strojenia

ŻONA GANDHIEGO W WIĘZIENIU
KAJKOT (Indie Bryt). Aresztowano '.u

żonę Gandhiego aa podburzanie ludności cynl
nrj do nieposłuszeństwa władzom.

I
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Sprawa emigracji żydów z Niemiecl
BERLIN Jak donosiliśmy, rozmowy inłor- I lał przeprowadzonych ioim6w. Memoriał ten I o'«c|i łydów • Niemiec. I wynika łych roa­

macyme prewndione pisei delegata komitetu | p Rublee priedatawi preieiowi komitetu nie- mów fest OB tadowolony I patny optymlstyoi­
eviańsktege p. Rnblee a przedstawicielem rzą- sienią pomocy uchodźcom lordowi Wioletto- ale w przysaiotó, jeatli chodzi • motnoió roi­

B

da niemieckiego dr Wohltatem zostały wczo
ra| aakońcaoue. Miały one na celn usgodnie­
nie poglądów obu atren orai przyszłej akc|i
komitetu erlanskiego wobec rządu niemiec­
kiego. Nie aawarto ładnego układu i zawar­
cie układu nie fest naraaie przewidziane.

Pan Rublee aawiósl tylko do Londynu me­
moriał na piśmie, aaaprobowany upriednio
prsea rząd niemiecki, który precyzuje roaul­

no wl­ I wiaianla sagadnlenia.
Koła angioltkie podkreślaj prty tym, te Utraymany w łormie ogólnikowej komuni­

strona niemiecka nie i wiązała alg w iadeu kat dr Rublee aawiera jedno tylko charahte-1
apoiób memoriałem, zachowując aobla nadal I rystycine adanie, stwterdsaląeo, id „komitet j

DODATNIA ZMIAN \ W RZ\DZIE
RUMIŃSKIM.

IM'KARF.S/.T . •arfaaj fmm -\ ...'ne­, skonane
W ku« nadu nrti»uinkVigi\ <vtt> ty *e g^Anym
rkHi ni w całym \urx"*i i aml.,«ry priyorirłrte priy
|aejg p-7ci cp n ę. Ktadwne «r>6\<mo»o nao>*u
ne rr.w .-tr ttaęofurtut, Jat • i nke*ataM «:<•«?<>•

raa mi aYjwtadjaoi jgjlw pe»
werzcno c*c*om o wyrób onej k«.«»»pef««»oji »
azenfc m ajManaaaai w uforaeh prjsrmywlowych
I k "t\wjvK jek te* ckfk.—pow ,n o da rią<hr
lotnych cschetcAc- z S edm rgro«ki. jewt komen

w :\>*ób iłoJa-n'. Na <\T"I zaznaczyć n«­
kdy, r* 3iu:c«y:et tbecnego rzą/Ju. Itfóry opera
• * o »'.:.» mcncptłtg. Jaką jer* fr m ooroitao­
ra ns-r.uk ws-go, wrr.i*'a i <in:j r.« Attfi Wy.
teifuna prsu-a we wsry. -'\ eh kminkach »«i>i*­
mera &jHsaaaa cr»t j<iro ajSąaakyraaaeasyfjftaf

• .JŚ obecne eaik^wtc utnane w rte­
r< l . h n. lajtk rodnraei i dndr^rt e .^.i wys>V da
ja * e <d:i>uć we wsrywJich di.t-Jz nach żye a
a^ees srw oweg^o.

GRANATY W TLI M ŻYDÓW.
BUDAPESZT Onar^J wece«re«n nlaaajajaj

wr.­,w«y aaaall m ędzy rfcani tydówi wychowa
er-h a «>ns-retri p-zy o'. Muf dwa friaarf
re.- zn a. W^f-jf d^tychezałowyieh wad«*r.- «Vr w
wyn iru rk.<p!<7.r. je,*t 12 rannych, w tjBB 4 c cik­
ka. Wisóze zarządź, ty swrtrw* śledztwo.

POLACY W RUMUNII UPOMINAJĄ
SIE O SWE PRAWA.

BUKARESZT Po B:\aresrfu prryby*s Je­
leg;tfja irm r.isBcdc: pełnej m Caerncwec w c­
e,«bech prruae poJ;'< ej ra<iy n.i rodowej Cze"­
kawrkego. dr *««« W< fgro i P<"<:^ S:an <«V ec.\
De!«?acje z<^Uł» pr«-/jera p-rez w ee­pretn rrvi i
mnarra npr«w wmtertnych Ci! ne.v^u Mn
CałTMwcu "ertarcłc^-eł et lrw> tye em ITIA >Jee»»
*r po4rk«g i pp«>T»eW raa^a**w«d prłłx'hy*n.«
jmj d««yvl<rały yr^icfrm na pnr.ecc wy<łe
nym pwt aanbaBed ra R P R.v-zyń»Vf£c d<-J>­
łTa."ua mełt «f»c*cł)nrść prKiprwwjctaenia MJer;­
a.­J rwMafej * o*ł<-rft»mi reac>u cca« t ero»ti CTT
gaj oagdjtstaaalaBBl zyc a pańitwcwejo romajń­
skefo­

nieaalednodć postępowania. Ni* naledy ted
roamow, waaoaatyok praaa komitat eyianiki,
nwadać aa oatatecinla aakońcBane- Reanlta­
tern oatatacaaym tyok roamów byłaby dopie­
ro realizacja projektu emigracji dydów i Nie­
miec.

Pan Rublee oświadczyć miał praed awym
t-yjaadem da Londynu, id rozmowy zostały
deprowadrt.ni> do końca i powodzeniem. Wy­
jaśniły one całkowicie niemiecki pnnkt widze­
nia w aprawia programu zrealizowania emi­

eyladakl zajmie alg opracowaniem piana emi
oraojl oaób. które imnazone bada epaiołó
Niemcy, bądd to ze względów politycznych
lak religilnych, bądd ład aa względu aa awe
pochodzenie rasowe'

Niemiłckia kała polityczne potwierdzają
lakt aprobaty 1 podpisania aa atroay alamlec
kief memoriału, jaki p. Rublee zawiózł wrzo
rai do Londynu. Według tych kał p Rublee
praedłedy wspomniany aamorlał 13 bm. aa
posiedzeniu międzynarodowego komitetu.

Przed konferencją palestyńską
w Londynie

LONDYN Delegacie rządu brytyjskiego na .kich i Arabów palaatyatktch. O godz 13 *
konferencję palestyńską ar Londynie tworzyć południe nastąpi dragi akt otwarcia • dele­
bgdg premier Chamberlain, minlater spraw aa- gacja, łydewaką, de któret równie* przemówi
granicznych lord Halifaa, minlater kolonij premier Chamberlain, a któremu • ramienia
Mac Donald i parlamentarny po-Uekretara aydów odpowie prezes delegacji łydowskiej
•tanu spraw tagr. Butler. Ponieważ premier i J dr Weizman.
minister apraw aagranicanych ze względu na
iwa zajęcia retortowe nie będą moili brać u­
działu stale w naradach, główny cifłar roko­
wań apadnle aa ministra Mae Donalda i pod­
tekretarza s'ann Bntlera. k*órzy będą łacinie
brali udział we wszystkich rokowanych.

Otwarcie konferencji nasłani w nadcho­
dzący wtorek, przy czym aalnlerw e godz

Na razie nie ma aadtlal, aby konferencja,
prowadzona w tan sposób meała aig aamieaid
w koBleroBofg wspólną oba delegaoyi. Delega­
ci Arabów odmawiają wspólnego udtlatu przy
jednym atole obrad, zwłaszcza i tymi deloaa-1 t*k.'jakie rótmiły'eif wctorej popołudnia w"ko

Dnia 3 lutego tmart w Cantwniku
cit2k ej ckorubia laopetraony ś*

ikramentatnl

0. WilhemRogoszOF.fi .
bndown. tlaaitara raaearalckiega

I byty prowincjał

7mtrłefo wtpdtbnta polecamy po­
bożnym modłom w>einvm a Wielebne
Duchow'eństwo serdecznie prosimy o Me­
mento ra tpokój jeco duizy.

OO. Franclszhanla

Ekspoitarja zwłok f klasztoru do
koścoła odbędzie nę w poniedziałek
o sodz. 18 . Nabożeństwo pogrzebowe
we wtorek o godz. 9.30.

NOWE OZNACZANIE NIEMIECKICH
SAMOLOTÓW

BERLIN. Mifiinterttwo lotnictwa Rzear\
wprowadziło nowy mak rezpomawezy dla nie­
mieckich aamolotów wojskowych, celem doki •
dnego odróżniania tych eamo1otow od aparatu •
lotnictwa rywilnefo. Na prayaiłodc aamolo<>
wojakowe będą powiadały aamiget flateji ae owa.
etyka, tylkw jedną awaatykf a białą ebwódtot
Niessopatnone w wojełcowe oznaki eamelu>
aakolne i komunikacyjne lotnictwa wojskowe? i
otrzymają zatniaat znaku litery „D" litery ,.VS I . •
literą „D" aaopatranłie będą w przyszłości je­
dynie samoloty cywilne.

FRANCJA SZUKA KONTAKTÓW
Z GEN. FRANCO

PARYz. B. minister Leon Berard, który
wczoraj wieeaorem udał sie ekspresem do H
daye, nie zaprzeczył ani nie potwierdził pojrlo

tami żydowskimi. k*óriy nie nrtvbyll t Pale­
styny, leci posiadała ohnrak*ar ieUU nolity­tltacy wtorek, pny ciym aalnlerw e godz. "' -»• —- •">-•-—.-""«••"--••''-• - •«"••

10 30 pned południem nastąpi otwarcie a de­,0"*' *•«*«««•.** Ideologia afealttyoaną.
teąactą arabska, de kMrel anemówl premier | W tnlarodatnyck kołach krytyltkich apo
Chamberlain, a na przemówienie to naitąpią dzlewają aig, le rozmowy potrwała około mie­
odpowiedzi głównych delegatów państw arab- • tiąca.

Kończy sit? pogotowie wojenne
w Czechach

PRAOA. Uriedowo donotią: Na podstawia
uchwały rządu kończy aig a dniem 28 lute­
go 1939 rokn ttan pogotowia wo|ennego ogło­
szony w dnin mobilizacji tj. dnia 23 września
1938. Z dniem tym wygasa równie* moc obo­
wiązująca zarządzeń natury wvir»'kowei po­
aoetaląoych w lwiątku i og(otian;em ttann ] końcem lutega kr.
pogotowia wojennego. Na podatawie dekratn

prezydenta generał Ireicsł toitał awolalony
te stanowiska wodza naeietnego iatriytnu|ąc
jednak twa dotychmasowa funkojg teefa sr'a­
ba ganeralnego. Oi poborowi roctn'ka 1938,
którzy dołychctat pozostawali (atacte w tłu
tbie ciynnej. rostaną całkowicie zwolnieni i

3 • 4 pokojowego
komfort, mieszkania w Kato­
wicach poszukuję od zaraz

Czym* ia cały roK t góry

Przekupstwo wyborcze na Rusi
MUNKACZ. Hime terroru, itoiowantgo I raadową. Raąd Wołouyna jest rdwnlei aanie­

przez rząd Wołoszyna wobec K.irpa'orusnńw poko<rny atanowiskiem duchowieństwa, zwla*
i Węgrów, zwłaszcza w okresie po romiianin I iicia prawosławnego. Duchowieństwo było

SZWAJCARIA ODMAWIA
DLA HISZPAŃSKICH OCHOTNIKÓW.

BERM. Pafr>m<>nt sncs-carA1 fdnwl po
dSo&szej <rjv'<'jsj wat swata, dcsnajłaja^yMim­
ne*W dCa cehctn ków>, <by*a>'.*i s«wajcs.r»k eh,
k:ór»y w liaaMa a*<,\o 403 aaaaa*svdayli oo s>tro­
n'e rządzn^ej w hisipań»kej w«in e drumowe-i
Prtcwko ttiTW Brodsaitcrwl .lf'ory wyw.jral w o­
p'r:' errwojccrsłWetj wcętą pedem iką, wytww e­
Wadta se sw<s<> ctten radą rw ątkowa Parła­
rnewt (ydrrw;1! fa 92 »;keaTr> prtec w 71 eposów
eocca4>'t>vMiyoh, UsW ra^yfitslów ora* 4 człen.
ków rasjyassaaaj partii chlcpsrtcej. Glów-ny srgu
meft w>nłn'p!r prr.n p-rw? wn Stów saasMaMI
pc4!creaV.ał, *> ber4<aTfKBĆ ochofn 4tow moflaby
watwłsć tak wrwnąora swadą jt'k i ra rr*«cą
wą>-pi.sr«Wi co do łiecj-d<^ s^cj woit yt^da ec­
*J<g0 pnełtratg^na ncutiralntAcJ.

URZĄD SKARBOWY NA SCENIE
DOMU LUDOWEGO

RUSZT. O warnnkach. w Jakirh praeują n­
rredy pnAstwowe na Ru»l PodlrsrpackieJ. 4* a-l­ !
eryc" mołe następujący fakt: Do miejecow ści
Ir«fawa przeniesiono z tprenu odstąpi-neeo W(- •
grom urząd skarbowy oraz izbg skarb, wa. Dla j
pomiesrezeni^ urzędu zarekwirowano dom lod).
wy. Izha skarbowa rotloJtnwała eiy na scenę,
prezes urzęduje w garderobie, a nrtedniey na
widowni, w soboty oraz przed ksłdym <wletem
arzedy państwowe mnssą siy wyprowidiae. by
a niedzele mogły ale odbyć w domu ludowym
praedatawienla teatralne.

GŁODÓWKA 4 TYSIĘCY
WIĘŹNIÓW

8AN QUENTIN (Kalifornia). W tutejszym
wieaieniu, największym w Stanach Zjednocso­

yborów, orai nniemoiliwlenla ink'e'kolwiek
agitacii nri»clwko głosowaniu na Uste namo­
wą, rząd Wołoszyna, mając nrawdriwe na­
itroie ludności, nie jest pewny wyników gło­

1 sowan a Ohawiatąc s:e. »• asm termr nie sry­
AMNLSTII starczyć, Wołnszvn zaczął i'osować koruncig

wyborczą. Wyasygnował on 300 tyi koron na
aakun knknrydiy, która ma bvć rosdawana
wśród beirobo'nych oraz ołodulącei Indnosci
górskiej pod warunkiem glosowania na listg

nrzei dłudiay caas przedmiotem a'aków prasy
Wo'osn-na . Przed wyborami ton artyknłów
został rłagodacny I prasa (tara sie dowodzić,
te ani duchowieństwo, ani ludność prawosła­
wna n<qdy ale były praaa rząd priesladowa­
ne. Podobne artykuły iednak nie wywierała
spodripv -n«go «rra*-n'a Wała prawosławne
nntrfn stale da najbardziej opornych wobeo
agitacji rządowej.

Bezcenne skarby sztuki hiszpańskiej

lach politycsnyeh, It powieriono mu rseknnt"
miaJe połoficjalną w Hkszpanii, znajdującej si?
pod władsg gen. Franco. W pewnych kołach po­
litycznych zapewniają rdwnlet. Iż wkrótce udt
sig do Burgoa kardynał Uaudrilląrt,

e •

PABYŹ TJbieiłei nooy opuścił Paryt b
minister sen Leon Berard, uda|ao alg do lar­
goa. Leoa Berard, zapylany praca dziennika­
rzy, odmówił adzlelenia inłormac|i, jaki cha­
rakter ma łapo misja.

ROBOTNIK SKAZANY NA ROZSTRZE­
LANIE.

MOSKWA. Tryfjłineł moek.e -werkego otorgera
wojernw.go skemł na ki>re em erc pnata r<rasrbri<.
lane Kfeolnka Mc<ri«c^a są ciedftte poronień«
m«>nr« starhanowea Grarorewa. MOTOSJOW d«­
kenał remachu na Grfcł-ewa ra U>, ie ten awol­
ni roi pracy w fabryce sarodo.e a nowiin de.
kretem o dy*cyip4,n« prsey.

Procee tocłys1 a:g pray drzwia1!* otwartych
w obeonca* przeeałc 1 000 rxt>o*n !*• motdrew­
nk'ch PrcikurratoT w s^v*j mowie o«ksrryc:«łeir;oj
pr JVree5!'\vMy poł'*yczłre »rra««ia procesu ora^
wicBką dcn:cwł<J«VJ now««o dekrensj o dywcpplme
pracy, porwedreał, te k»d« e, podTbnr. do Moro­
zewe. WTOterouijącT przec *iko wzmocnemsj (tj­
acyipimy, wco: pcdTfg-ać nai^wydszemu wywiiarc­
w kury — rołstrreJa«!n.

Mfyws prnloarałora.. ttTÓwmo • jak i wyirck *o­
oteJy pnyjot* oka*«k«mii aebramej na eeli iwot.
gaBadM

8 STRAŻAKÓW ZGINĘŁO W CZASIE
POŻARU.

NOWY JORŁ W meace Syrscw w srWc
N<wy Jork w daeln cy ha«dll<"wej wybuchł wlel­
k: poda.r W emee afcei): ratumkowej pod gnyin­
mr walącej aig ec.eoy złial*iło śm-iarć 8 atroaa.
Irów.

SZALENIEC CZY MŚCICIEL.
8TRALSUND. Na wywpie Rugii niejaki Lo

rent tateł »tirMłsnvi rsrw<;(I'w>ero*"ł'm(ii swą icrnę i
tedco»% Zabójca udał sę następne airtem dc
Swawsadka, gdrc wpadłszy do mie«rk«n:a pew­

PARYŹ Korespondent Havaia donoai i! eskorta wo|skowa. Obraay te i przedmioty po
Perpignan, te w poblitu granicy francuskie! chodzą z muzeum barcelońsk:ch. Do Perpig'
an.i,duto alg transport, sktadafący s.g z k.lkn- nan przybyli Jau.ard. aastgpca dyrektora mu­ n^0

^^^
z^tweiił go, po czym odebrał

nnslu samochodów ciężarowych, naładowa- zeów w Łouvrze oraz Mac Laren, dyrek'or ^j,^ iy^fa
aych abrasami starych mistrzów hiszpańskich muzeów londyńskioh, któray eauwać bada nad
i innych oraz przedm'otami aa złota 1 srebra, j przewiaiienlem tych ikarbów tatnki do Prań*
pneditawiającymi olbrzymią wartość arty* cji Po zakończeniu woiny wiayitklt ta praed*
styczną. Nad transportem tym czuwa silna' mioty odeiłane zostaną do Hiszpanii.

PRZY FIZYCZNYM

I UMYSŁOWYM WYCZERPANIU M1NER0GEN F. F.
Aoteka razowipcha
Warszawa. Msitw teka 10

Da aaiysis • sfi*sasn

14 KM OD GERONY STOJĄ
WOJSKA POWSTAŃCZE

BARCELONA. Wojaka powatancae Bajeh
wczoraj w południe watne ae etragicznego punk.
lu widzenia miaato rjkrggowe Santa Cołoma da
Farnes. Powstańcy znajdują aig obecnie w odle­
głości 14 km od Garony.

153 miejscowości zdobył gen. Franco
w ciągu tygodnia

BILBAO. Jak donosi komnnkal główno]
kwatery wojak gen. Franco, wolaka powstań­
caa zdobyły w oiągu ostatniego tygodnia: 143

•ąpgib WyaskaJTaztaJtfTlsiaay ttS^WttSam na mniejszych mieiscowoiol, 10 miast, wzięły do
znak proteato przeciwko złemu odżywianiu. Dy. niewoli 16 850 feńców, zdobyły 23 samochody
rektor więzienia ogłosi) zakae opuezczanla cel pancerne, 800 dział, 600 karabinów masayno­
nrsez wiginiów do czasu rakończenra strajku, i wych oraz 20.000 karabinów rgeznych.

Poza tym w rgoo oddziałów gen Praaoo saa adobyly Pla ia Clara, oraz szereg Innych
wpadło 26 fabryk apragta wojennego w pał- stanowisk nieprzyjacielskich na południo­
nym ruchu. wschód od Berga zdobyliśmy Sagas.Bonaire,

• • • Santa Maria de la Marlaa. Na odcinka północ­
BURGOS Radlosłacja tułe|sza ogłosiła ko- nym pod Vich wolaka nasaa dotarty io brae­

munikat kwatery głównej wojsk gen Franco 11 gów rzeki Tar. Na wybrietu wo|ska nasze &'
W Katalonii aa odcinku Berga wojska aa-1 sadziły miejscowość Llagostera.
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Patrząc na dzisiejszy rozwój organizacyjny
wszystkich stanów i zawodów przyznać musimy,
\i klasa chłopska na wskroś konserwatywna, da­
leko jest jeszcze w tyle poza innymi. Chłop roi
riik nieufnie odnosi sie do wszystkich nowości,
obojętnie patrz> na organizowanie się innych
lianów, raczej cierpi i narzeka, będąc przeko­
nanym, iz dla niego organizacja jest zbyteczną
Stan naszego rolnictwa pozostawia jeszcze wiele
do życzenia, pola i łąki, bydło, drób itp. nie
dają tego co mogłyby dać przy racjonalnie p:
vadzoncj gospodarce, jest jeszcze dużo rolników,
którzy gospodarują po staremu, prowadzą go
spodarkę dziada, pradziada, lękając się wszel
fcich nowości i nowoczesnych metod stosowa
pych w rolnictwie.

Taki stan rzeczy musi koniecznie ulec zmia­
nie na lepsze. Wprawdzie oświata rolnicza za­
tacza oraz szersze kręgi i dociera do warstw rol­
niczych, jest jednak skierowana przeważnie ku
rolnikom starszym, zaś przygotowanie zawodo­
we młodzieży wiejskiej powierza się wyłącznie
tzkołom rolniczym.

SZKOŁA ROLNICZA BEZSPRZECZNIE
JEST NAJLEPSZYM SPOSOBEM WY­

KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO,

obsługuje jednak tylko pewną część młodzieży
wiejskiej. Nic każdy chłopiec czy dziewczyna
ma warunki po temu, by uczęszczać do szkoły;
rasuwa się więc pytanie, w jaki sposób tej czę­
ści młodzieży podać potrzebne wiadomości z za­
kresu gospodarki rolnej, w j.»ki sposób nią się
niDtercsować, bo przecież młodzież — to przy­
szłość narodu.

Na Śląsku Zaolziań.,kim pomóc jej chcemy
przez utworzenie t. zw . Przysposobienia Rolni­
czego, które nic tylko będzie skupiało ową mło­
dzież wiejską, nic mogącą uczęszczać do szkol
lotniczych, ale będzie organizacją ogólną dla ca­
łej młodzieży wiejskiej. Na czym więc polega
jddanic i istota P. R ?

Obserwując młodzież wiejską, zauważyć mo­
żemy, U brak jej nic tylko zorganizowania i fa­
chowych wiadomości, ale poza tym brak jej za­
interesowania się gospodarką na roli. Objaw ten
»wlT.7cza w ośrodkach przemysłowych Śląska
7i lańskiego stawia nas przed poważną kwe­
stia przyszłości naszej młodzieży wiejskiej.

NIE CHCE ONA KONTYNUOWAĆ PRACY
SWOICH OJCÓW,

nie chce pozostać na roli, gdyż woli pracę
w przemyśle, w hutach, kopalni czy innym przed­
siębiorstwie. A jednak wiemy wszyscy, iż prze­
mysł wszystkich nic wyżywi, że ktoś musi zostić
na roli. Ten ktoś, to przede wszystkim młodzież
wiejska, jej przypada najświętszy obowiązek
kontynuowania pracy swoich ojców. Musimy
jednak młodzież tę zainteresować pracą na roli,
pokazać dodatnie jej strony, nauczyć gospoda­
rowania według zasad nowoczesnych, a co naj­
ważniejsze, wyrobić w niej poczucie zawód
i organizacyjne. To wszystko da się uskutecznić
przez stworzenie przysposobienia rolniczego,
gdyż ono nie tylko uczy samodzielnej pracy, ale
poza tyra wpływa na sposób myślenia młodzieży,
wznieca w niej wiarę, że praca zawodowa opar
la na głębszej wiedzy może poprawić jej dolę.

PRACA W ZESPOLE

k*t dobrowolna, ale planowa i rozłożona na trzy
lata, na t. zw. trzy stopnie sprawności. Na
pierwszym stopniu zespół cały przerabia jeden
z następujących tematów roślinnych: uprawa bu
taków, ziemniaków, marchwi, kukurydzy, kapu­
sty lub lnu. Na drugim stopniu przepracowywuje
zespół jeden z następujących tematów hodowla­
nych: wychów prosiąt, cieląt, królików, kur lub
owiec; z roślinnych: dwu tematów z uprawy oko­
powych, lub jednego okopowego plus ogródek
kwiatowy lub plus temat zbożowy. Trzeci sto­
pień wymaga przepracowania lematu kombino­
wanego, n. p . jeden temat hodowlany plus roś­
linny lub konkursowy ogródek warzywny z 8 do
10 roślin.

PRZEJŚCIE PRZEZ TRZY STOPNIE
SPRAWNOŚCI

«a dać peerowcowi całokształt umiejętności rol­
"iczych, ma go przygotować do przyszłej samo­
dzielnej pracy na roli 1 życia organizacyjnego
*si. Uczeń przysposobienia rolniczego ma zro­
zumieć zasady uprawy i hodowli nauczyć się
świadomej kalkulacji, t. j. gospodarowania z o­
'ówkiem w ręku i zaprawić się do dalszej pracy
w organizacjach rolniczych spółdzielczych i t. p .'
Pomocą do tego służą mu różne środki oświato­
we jak zebrania zespołowe, na których zespół
Przcdyskutowywujc sprawy związane z tematem
"Prawowym, różne kursy, czasopisma, wycieczki
zespołowe, lustracje wewnętrzne itp. i

JAK WYGLĄDA PRACA W SAMYM
ZESPOLE?

Utworzony i zgłoszony zespół pod przewodni­
ctwem wybranego przodownika w pierwszym
okresie swej pracy, t. j. w miesiącach jesienno­
zimowych, zbiera się na zebraniach zespołowych,
na których zastanawia się nad należytym prze­
prowadzeniem obranego zadania, a więc zasta­
nawia się nad tym, jak przygotować rolę pod za­
siew, jaką wybrać odmianę, jakie nawozy, jak
wykonać wysiew i t. p . To wszystko wprawdzie
znajduje w broszurce tematowej, lecz w dyskusji
nad tym wyłaniają się pewne kwestie sporne,
które zespół sam musi uzgodnić i dostosować do
miejscowych warunków. W miesiącach wiosen­
no-letnich zespół przenosi swe wiadomości, zdo­
byte na zebraniach, w czyn praktyczny, w pracę
na konkursowym poletku. Na tym kawałku ziemi
o obszarze 50 m? uczy się peerowiec samodziel­
nie pracować, a więc sam przygotowuje poletko,
sam wysiewa nasienie i nawozy, stara się o po­
myślny rozwój rośliny i o to, by w pracy swej

lągnąt jak najwyższy plon. I nie tylko to uczeń
P R. notuje w dzienniczku konkursowym wszel­
kie czynności związane z uprawą rośliny, n. p .
lość zużytego czasu przy siewie, nawożeniu,
pielęgnacji, notuje wszelkie zjawiska i sposoby
przeprowadzanej pracy, a na koniec zestawia

obliczenie końcowe, które daje mu obraz jego
pracy, wykaże czysty dochód.

Nic więc dziwnego, iż
TAK ZORGANIZOWANA PRACA, MUSI DAĆ

REZULTATY,

gdyż przez samodzielność uczeń P. R. zmuszony
jest niejako sam rozstrzygać pewne kwestie ży­
cia gospodarczego i lepiej swoją pracę zapamię­
ta. Dlatego też młodzież wiejska na Zaolziu po­
winna licznie wstępować w szeregi przysposo­
bienia rolniczego, zwłaszcza, iż nauka nic nie
kosztuje, a tylko pewne wydatki w sumie 1 zł.
rocznie uiszcza uczeń tytułem pobrania broszu­
rek i prenumeraty gazetki „Przysposobienie Rol­
ni cz e".

Za pośrednictwem Z. M . P. czy Kółek Rolni­
czych urządza się obecnie aa całym tereni- Ślą­
ska zaolziaśskiego zebrania, aa których mło­
dzież wiejska zapoznaje się grantownie z pro­
gramem przysposobienia rolniczego. Wobec tego
Towarzystwo Rolnicze w Cieszynie Zachodnim
zwraca się do rodziców, by nie zabraniali cór­
kom i synom należeć do przysposobienia rolni­
czego, by pozwolili im uczęszczać na zebrania,
na których zaprawiać się będą do pracy na roli.
Sami zaś niech przychodzą la zebrania organi­
zacyjne, aby się przysłuchać i przekonać o war­
tości przysposobienia rolniczego. Użyczcie mło­
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dym kawałek pola (50 m*), by w praktyce mogli
ugruntować swe wiadomości Młodzieży zaś po­
leca się przysposobienie rolnicze jako tę organi­

ce, w której wyrobi sobie samodzielność i
przedsiębiorczość, pozna siłę i znaczenie wspól­
nej i zorganizowanej pracy zespołowej, pozna
życie organizacji gospodarczych.

Z końcem stycznia lub w lutym urządzi się
bezpłatny kurs dla przodowników zespołów, na
którym zaznajomią się oni bliżej z pracą w ze­
spole i sposobami jej prowadzenia, poznają war*
tość i cel przysposobienia rolniczego.

Jakby się przedstawiało zmonopolizowanie
handlu zbożem w Polsce

Zsłosz^ny na konferencji zbożowej projekt
Jr Mikułowskiego w iprawia reglamentacji cen
płodów rolnych, ClfU inaczej m6\v:ąc wpro­
wadzeni* w Polsce monopolu zbożowego,
składa się z dwóch części. W pierwszej poda­
je on w. zarysie szereg tez, uzasadniających
zgłoszenie i realizację projektu Jedna z nich,
nio analizując konkretnie opłacalności gospo­

darki rolnej w Polsce, s'w,erd/a. jMnakże ze
gospodarka ta przynosi obecnie rolnikowi bar­
dzo mało dochodu i te obecny poziom cen ar­
tykułów rolniczych zamyka rynek wiejski dla
przemysłu i podcina normalny kredyt rolni­
czy .

Driua część1 podaje rozwiązań!© projektu
i wymienia przepisy rozp orządzenia wyko­

lUtasaif dam — życie bez Uaski
zabezpieczana stataii

czeka łych wszystkich, którzy zakupią los w kolekturze
BRACIA SAFIER, Kroków, Rynek Główny ••
Ciągnienie I-o) klasy rozpoczyna sio w dnia 23 b. m . —
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. — Konto
3497 PKO Nr. 414.400.

Sytuacja na rynkach rolnych
Na zagranicznych rynkach zbożowych sy­

tuacja na ogół pozostała bez zmiany. W cią­
gu tygodnia na większości rynków zwyżkowa­
ła cokolwiek pszenica, nie ma to jednak ża­
dnego znaczenia wobec braku cech trwałości.
W transakcjach terminowych notowania rów­
nież uległy bardzo małym zmianom. Jedynie
w Rotterdamie są one o 10—12% wyższe od
bieżących. Ponieważ jednak ceny bieżące
Rotterdamu są wyjątkowo niskie, to w trans­
akcjach terminowych np na maj są one takie
same, jak na innych rynkach europejskich.

Na rynko krajowym sytuacja przedstawia­
ła aie niejednolicie. Wyraźnie mocna i zwyż­
kowa tendencja panowała w zakresie jęczmie­
nia, prawdopodobnie pod wpływem ożywienia
eksportu towaru słodowego, pociągając za so­
bą i jęczmień przem.ałowy Owies cokolwiek
zniżkował, a na niektórych rynkach z trudno­
ścią zaledwie utrzyma! się. Po kilkunastu
dniach zniżki tyto cokolwiek się wzmocniło,
słabiej natomiast pszenica, Staniały też i otrę­
by pszenne. Również niejednolicie kształto­
wała się koniunktura dla innych ziemiopło­

dów. Strączkowe przeważnie utrzymały się,
większość oleistych (mak, rzepak) zniżkowały,
siemię lniane bez zmiany. Koniczyna biała
cokolwiek zn-żkowała. czerwona — odwrotnie
— zdrożała. Tasze słomiaste bez zmiany. Na
ogół wahania są nieznaczne, wywołane zo­
stały zapewne miejscową koniunkturą, trudno
więc przypisywać im większe znaczenie.

Na rynku zwierząt rzeźnych zmiany są
bardzo mała, zniżkowała słabo trzoda słonino­
wa, prawdopodobnie pod wpływem większej
podaży, cokolwiek zwyżkował towar mięsny.
Bydło pj-awie bez zmiany, natomiast dla cit­
ląt panowała tendencja wyraźnie zniżkowa,
skutkiem dużej podaży lichego towaru z go­
spodarstw włościańskich, w których krowy
cielą się obecnie w dużej ilości. Zaznaczyć
należy, że struktura podaży cieląt się popra­
wia, widzi się bowiem coraz więcej dobrego
towaru rzeźnego.

Na rynku nabiału bez większych zmian,
eony masła i mleka utrzymują aia> Jaja cięż­
kie i gwarantowanej świeżości en poszukiwa­
ne, natomiast dla lekkich panoa ala tendencja

nawczego Proponuje więc, by odnośna u.­'a­
wa dała wyraz na-tępującym zasadom ramo­
wym (podajemy tylko najistotniejsze):

1) reglamentację cen płodów rolnych wpro­
wadza się dla podniesienia opłacalności rol­
nictwa do granic, potrzebnych dla właściwe­
go- rozwoju gospodarstwa spoferznego w Pol­
sce;

2) reglamentacja stosuje się w formie MT
•temu cen minimalnych;

3) systemem cen minimalnych obejmuj*
się zboża chlebowe;

41 ayttem cen minimalnych opiera się na
cenie żyta, przeciętnie opłacającej produkcji;

5) ustala ?ię sankcje, stopniowane w mia­
rę recydywy nadużyć, w postaci: dopłat do
specjalnego funduszu, pozbawienia uprawnień
handlowych, poddania zarządowi przymuso­
wemu objektów w przemyśle przetwórczym,
zajęciu j sprzedaży obiektów z licytacji.

W przepisach wykonawczych projektodaw­
ca podaje, że winny one m. in.:

1) przyjąć dwie krańcowe ceny minimalne,
jedną podstawową związać ze standartem naj­
niższym, drugą ze standartem najwyższym;

2) wprowadzić uprzywilejowanego odbior­
cę nadwyżek rynkowych z obowiązkiem za­
kupu każdej ilości z podaży rolniczej po ce­
nach II slopnia z tym, że przy nabyciu od
niego dla przetwórstwa dopłaca nabywca na
fundusz eksportowy odpowiednią opłatę;

3) poza uprzywilejowanym odbiorcą prze­
widzieć trzy grupy odbiorców kontrolowa­
nych: pośredników prywatnych, pośredników
rolniczych, tj. organizacje rolniczo-handlowe,
oraz mlynarstwo;

4) jako organ kontrolny wprowadzić in­
spektoraty obrotu produkcją roślinną przy Iz­
bach Rolniczych, Na koszta kontroli obciążyć
opłatą 10 gr od 1 ha użytków rolnych.

słaba. Tłumaczy się to tym, że w gospodarst­
wach drobnych rozpoczną się wkrótce lęgi, go­
spodynie więc nie sprzedają jaj lepszych. To­
waru pośledniego jest skutkiem tego dużo i
można się spodziewać zniżki.

Na Tynku warzyw panowała tendencja,
mocniejaza przy zwyżkujących cenach. Zaró­
wno towar przechowywany zeszłoroczne!
produkcji, jak „nowalijki" cieszyły się łat­
wym i chętnym pokupem. Słabo natomiast
kształtowała się tendencja w zakresie cebuli
skutkiem zaniku eksportu, gdyż na głównym
rynku odbiorczym — angielskif — ofiarowy­
wano ceny bardzo niskie, wobec czego wy­
wóz zupełnie się nie kalkulował. Zniżkowała
trochę kapusta, której ceny były wygórowa­
ne /ii,i> się, sztucznie. Mimo to trzymają s:q
one na noziomio wyższym, niż przed rokiem.
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79) (Ciąg dalszy) poznał Don Lu i zrozumiał. U kłamstwo

— Jeicll »2Cdf po schodach, to M.M mc ttf nit przyda.
czy. te albo wchodził do kościoła, nlbo
szedł w stronę parku. Wierzę, Je go
znajdę.

— Jak mi przykra ie Wasza Wielc­
bnośi mu«i sobie przerywać śniadano!
— uważała za swój obowiązek po\vi«­
d/itć marklia. Jakkolwiek iniadanie by­
ło M skończona I na stole stały już tjrtfco
próżne Miiatati / kawy i UtUtttft / I.
kieru.

Da Lu zrobił gest. pełen rczy«ii.u\i
i zniknął.

Oaaai odprowadził go spojricnien.,
pelnyin podziwi I współczucia zarazem
po czym. przeżegnawszy się znów k'łka­
naśeic razy. ulokował się we wne>c o­
kna. nyaalwjtajB a hua di Spa­
dną I schody Trinlta. śledząc kroki Jego
Wiclobnosci z ciekawością i grozą Jc­
dnoczeinio.

— Czy laaHll zupełnie pewni. Ouz­
man. ic widzieliście hrabiego Lconardi?
— spytała. stojąc za nun markiza.

•»» Obym go był wcale nie widział!
PlorwtSJ raz w moim życiu widziałem
ducha! Proszę Uoga, by to był tcź o»ta
tni'

— Nic mówcie głupstw. Ouzman.
Wieci dobrze, te duchy nic istnieją.

— No więc co ja niani myśleć, eks­
celencjo?

— Że spotkaliście kogoś, ogromnie
podobnego do pana hrabiego Lconardi.
albo nawet jego samego... ale żywego
w każdym razie żywego.

— Ale przecież on się zabił?
— Tak mówiono; ale zwłok Jego nikt

•* widział.
Lokaj spojrzał na nią osłupiały.
— Ekscelencja mówi to na zfcro?
— Uważacie, żo mogłabym hartować

ni taki temat?
— Gdyby tak było naprawdę!
— Musi tak być. jeżeli tylko ten. ko­

SOście widzieii był naprawdę hrabią
Leonard I.

—• O. ja sam wolałbym widzieć go
żywym Lkscclcncjo.. Nic bałbym się
rrzvnajmn'ei tak strasznie!

— Nie macic j>ię więc czego bać. Tyl­
ko pamiętajcie: ani słowa o t>m!

— Przez czterdzieści łat. Ekscelencjo,
nauczyłem się milczeć.

— Wiem o tym. mój dobry OUHIt
nie. I nic potrzebowałabym nawet przy­
kazywać cl milczenia, gdyby chodziło
i moja tajemnicę. Ale to test tajemnica
cudza! A teraz, kiedy, mam nadzieję, że
strach cię już minął. idź. do kuchni i przy­
gotuj mi nimi.wck. Wszystk'c te wzru­
szenia utrudniają mi trawienie na pewno.

Szepnął wlfc:
Don Lu!

Ksiądz był Już pr2y nim.
— Bogu niech będą dzięki! — rzekł

c>u razu — żyje pan!
— Żyję — powtórzył ze szczególnym

akcentem Lconardi — nie rozumiem tyl­
ko, dlaczego księdza to tak cieszy.

—­ Nic rorinnie nan? Ależ z tysiąca
przyczyn! Przede wszystkim, zo wzglę­
du na pańską duszę... Jestem przecież
księdzem!

— Tak | samobójstwo byłoby, dla
wr.s, księży, zbrodnia.

— Byłoby? jest nią Jest nią. hrabo
1 nie dla nas. księży, jak pan mówi ale
WObfC a)tt< którf Jest jedynym panem
życia naszego i śmierci. Ale — dodał
\«m Lu — tu nie miejsce na tak;e dy­
skusje. Zechce pan przyjąć skromną go­
ścinę u biednego ks;ędza? Mieszkam tu.
pod Bibbuino. jak pan sobc pewnie
przypomną...

— Przypominam sobie, przypomi­
nam.

— Proszę latem do mnlo.
— To niemożliwa. Waaza Wlelcb­

noić. Nie mogę narażać tĄ na takie ry­
zyko, może przyiacicle i znajomi mogli­
by mnie poznać.

— Jeżeli więc ule może pan wejść do
mego domu niech pan wejdzie przynaj­
mniej do zakrystji ze mną. Będziemy sa­
mi...

— Chcecie mnie wyspowiadać, księ­
że?

— Takich rzeczy nic można nikomu
narzucić. Poproszę tylko, by mi pan o­
powiedział. Jak się to stało...

— Że okłamałem wszystkich? może
to tu ła podłość- N t imałem odwagi u­
mrzeć. | 7. drugiej strony, nie mogłem I ^c j,,na
dłużej żyć! Albo raczej, nie miałem od
wagi umrzeć, nic wykonawszy najpierw
zemsty.

— IiaHf > Na k;m?
— To nie ma znaczenia, Don Lu; a

przynajmniej dla księdza to nic ma zna­
czenia!

ska nłcch ml pan powie cbncfat za co
chce się m4c ć Co panu ten kto* zrobił?

Mówiąc to ks<ądz podszedł do drzwi
zakrystii I otworzył je.

— Proszę wejść — rzekł, usuwam*
się a bot.

Lconardi n'c mógł odmówić
Nietylc prośbie księdza ulegał w tu)

chwili, ile nieprzepartej potrzebie zamie­
nienia paru slow z kimkolwiek choćliy
z kimś Obcym i choćby tylko dlatego, by
usłyszeć 'żwięk własnego głosu.

Wśród utrapień, niewygód i citrp.aO
dziwacznego jego życia, koniecznOli
milczenia była dla niego najprzykrrei­
sza. Dniami całymi nie mówił do Oikófi
poza nielicznymi iłowami, odnoszącymi

litywniej^zYch najkome­

żcli nic chce ml pan powiedzieć nnzwi
^MWMWMVWMM¥WM«M^^^^^^^^M^^^^^AA^^^^AA^AA^^A^^^^^^^M^^^^^A
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DLA PANI

Recepta... na piękny wygląd na balu
Już cztery tygodnie karnawału mamy za

Sobą. Nic jedna nieprzespana, a przetańczo­
na noc w lokalach zadymionych, nadm nr
wrażeń, nadmiar maquillage'u zrobiły swoie
— pani jest zmęczona i zmęczenie to odbiia
się wyraźnie na (ej twarzy. Oczy są podkrą­
żone i straciły swój blask, skóra swój piękny
koloryt, a nadto poiawiły się drobne
zmarszczki. A tu czekają panią nowa „obo­
w iązki", trzeba być jeszcze tu i tam, a prze­
ciąż nie można pokazać się z taką twarzą

Cóż więc czynić należy, aby znikło ż twa­
rzy to piętno zmęczenia?

O balu, który nas czeka, wiemy zwyczai­
nie kilka dni naprzód. Tych kilka dni na­
leży wykorzystać na racjonalny wypoczy­
nek. Nie wolno w tym czasie przeciążać się
pracą, a zwłaszcza pracą nerwową. Po pra­
cy krótki wypoczynek, a potem niemęczący
spacer, najlepiej poza miasto, zbawiennie
oddziałają na stan wyczerpanych nerwów,

także i na wygląd skóry, zmęczone) bra

czniejszych potrzeb życia codziennej
Mówić! mów (i!
(Jdv tylko Don Lii zamknął za sobą

drzwi, hrab I odezwał sę:
— Ale jakim sposobem Wasza W;e­

lebflOK tak tualo się zdziwił, ujrzawszy
mnie żywym: muMelKc c sę M Prze­

m wiedzieć? Irldel dawno modl;ć za mną duszę?
— Modlłcm się oczywiście. A co tlfl

mego zbyt małego zdziwienia, proszę
nie zapominać, hrabio, że jestem księ­
dzem, więc przyzwyczajony jestem do
wielu rzeczy i niczemu się nie dzwie­
Chciałbym tylko dopomóc panu. by mógł
pan całkowicie i na stale wrócić do iy*
ca...

Wyraz RttOfHaiłtfO cierpienia odma­
lował Mc na twarzy Lconardi'c'

go.
— We KSI.IJZ przecież dobrze — ot'

powiedział — że to jest nicmożlwc Wo­
bec prawa i w księgach stanu cywilnesro
jestem człowiekiem umarłym.

— W ktJaoĆll stanu cywilnego mO*
żna zrób ć poprawkę.

-­ Umarłem także dla mych bbakich
— Co pan może o tym wiedzieć?
— Oczywiście że tak być musi. Csyż

nie pochowano mnie W grobowcu ro­wać i unikać zdenerwowania. Nie wolno do­
puścić do oziębienia c:ała. a zwłaszcza uojj
Sprawę z fryzurą załatwić wcześnie. abv nic. aZUlliyTIl.
denerwować się czekaniem na koleikę Je­ — Tak ale gdybym panu powiedział.
żeli chodzi o wybór fryzury, to radziłabym Uc jcst ktoś W pańskim doillll. ktO nigdy
pozostać przy fryzurze wypróbowanej. No- ;t mV<] w U) UWicrzvĆ, Że Czlowiekem.
wa lrvzura. do które] oko i*<zcze me przy- . ... . • ,.^„.',.v
wykło', może razić panią i denerwować Poza Mory <pi S.ICm Wiecznym wsrod patisk.
tym nie dlatego wybierać daną fryzurę, że przodków, jest pall. Co by pan IIP to Pvł­
jest na:modnicis:.a. ale dlatego, że naflcplei j ^x tcsłiiał V

kiem dostatecznego dopływu tlenu. Posiłki
Loftaj z Ciężkim SCrcem usłuchał swej!powinny być lekko strawne i nieibyt obfite

fani Markiza dAyola, — odprowa
tftjway bacznym spojrzeniem l>on I.u
aż do placyku przed Trlnita. straciła g<i
łirż 7 oczu. gdy nagle ujrzała jego tyl"
wetkę. skręcającą z placu na lewo I dą­
Jncą gdileś Jolesgnlo.

— Dogonił go! ^ szepnęła, odcho­
dząc od okna i zasiadając w swym ulu­
bionym fotelu.

Dogonił go.
Fflip Leo>n«Tdi szedł spiesznie na :>

den z bocznych placyków przed kościo­
łem, chciał nowiom wejść do niego oJ
zakrystii i, korzystając z ciszy • pustki
kościoła o tej porze, usiąść i przemyśleli
swe sprawy sam na sam I Iłogiem. k e­
dy nagłe zatrzymał go w miejscu głos
męski pełnym zdziwienia okrzykiem:

— Hrabia Loonardił
Odwrócił się, dostrzegł suknię du­

chowną, zanim jeszcze zdołał dostrzec
twarz Jej właścicida; podniósł wzrok.

Nie wolno zapomnieć o owocach. Trawienie
musi być uregulowane. Zaburzenia w tra­
wieniu, a zwłaszcza zaparcie stolca odbiło­
by się ujemnie nie tylko na wyglądzie, ale
i na samopoczuciu pani. Wczesne udawanie
się na spoczynek i dobrze przespane noce
są niezbędnym warunkiem do odzyskania
świeżego wyglądu cery.

W przeddzień balu. a już pod żadnym
warunkiem w dniu balu nit należy załatwiać
sprawunków, które wymagają bieganiny po
mieście, męczą i denerwują. Także sprawa
z suknią balową musi być załatwiona wcześ­
niej. Nerwowe wyczekiwanie na wykończe­
nie sukni i ewentualne poprawki w dniu balu
odbiłyby się fatamie na wyglądzie pani.

W przeddzień balu dobrze jtst wieczo­
rem wziąć ciepła kąpiel z zimnym tuszem,
a następnie w wilgotną skórę wmasować do­
bry krem i wytrzeć ją energicznie ręczni­
kiem. Jeszcze lepszy elekt dałby masaż
ogólny po kąpieli. Ewentualny zabieg w ga­
binecie kosmetycznym także lepiej załatwić
dzień przed balem, pozostawiając do dnia
balu tylko maąuillage, który najlepiej robić
w ostatniej chwłlJ. Wczelnie nalely ułożyć
się do snu w przeddzień balu. a w dniu bala I
wstać późno. W ciągu dnia wiele wypoczy-'

odpow ada typowi urody i ewentualnie sty­
lowi suk ni.

Co najmniej na dwie godziny przed ubie­
raniem należy skórę twarzy dobrze oczyśc'ć
i nałożyć na nią maseczkę kosmetyczną.
O iie nie poleciła pani kosmetyczka jakiejś
specalnej maseczki, można sporządzić do­
brą maseczkę domowymi środkami. Dla cery
suchej będzie nadawała się maseczka z żółt­
ka i otrąbków migdałowych, a dla cery tłu­
stej z białka i soku z cytryny Maseczkę,
Sporządzoną przez zmieszanie tych środków,
należy nałożyć na twarz, a następnie po­
łożyć się i cona!mnicj przez godzinę wypo­
cząć, najlepiej w ciemnym pokoju. Jeżeli
Wypoczywamy w pokoju jasnym, należy oczy
przykryć czarną opaską. Na oczy zmęczone
i zaczerwienione na 15 minut nałożyć (na
zamknięte poweki) kompresiki t. waty za­
nurzonej w ciepłym naparze z rumianku albo
Z bławatków polnych. Po upływie godziny
zmywamy maseczkę wodą ciepłą, spłukuje­
my wodą zimną i przeprowadzamy przez
pięć minut końcami palców, albo lepiej kle­
padełkiem kosmetycznym, masaż opukiwa­
ny i wcieramy w skórę odpowiedni krem

Teraz dopiero stajemy przed lustrem i
badamy, czy i jakie sztuczne upiększenie jest
jeszcze potrzebne. Zmatowanie zbyt błysz­
czącej lub zbyt czerwone) skóry prty pomo­
cy odpowiedniego kremu i pudru rozumie
się samo przez się W jakim jednak zakre­
sie zrobi pani użytek że szminki i różu, po­
tostawiam jej dobremu gustowi Poza tym
odsyłam panie do moich artykułów p. t.
„Upiększanie" i „Oczy piękne) pani", które

— Hoże mój! Czyż to możliwe?
— Nic tylko możliwe, ale tak jest na

pewno.
— Proszę nr powiedzeć księże, kto

z mych bliskich nic wierzy, żem umarł*
— Pańska córka!
— Bi*n)U - Maria? Czy podobna?
— Tak. wh.śnic ona. Nic mogła ni­

gdy uwierzyć bez zastrzeżeń w pauskig
samobójstwo.

— Ale dlaczego?
— Dlatego, że Jest to istota prawa 1

roysadiia. która mnie rozumować i wy­
prowadzać wnioski. Dla niej było niemo­
żliwością, aby. kochając swą rodzinę,
ta.k. jak pan ją kochał, mógł pan zdecy­
dować się na opuszczenie jej właśnie W
chwili kiedy najbardziej pana potrzebo­
wała. Niech Sobie pan wyobrazi Jej t»
dość. skoro się dowie.

— Proszę mi to lepiej wytłumaczyć.
Don Lu, bo boję się. że źle zrozumia­
łem • Powicd/ial ksiądz, że... że Banka­
Maria czeka na mnie? Tak? Tak Ksiąd*
naprawdę powiedział?

— Tak powii.J /iałem.
— Ale., jakmi sposobem może na

mnie czekać? Mówił ks;ądz. że nie ino­
ukazały się swego czasu w „Polsce Zachód-Ue ona pogodzić się z myślą 0 mej śmicr­
Bit'"­

m fc ci; ale czy jest w tym może coś więcej?
Helena Bieńkowska-Sklenauowaj C/y. • by Mimik{, . Maria naprav,de wą>

Iwłytut Ko«etyc.Qy |p.,a w moją
^^i

Jałowice, 3-go Maja 2X <Cl*s <UUzr nastąpi).



L ZHUTiKOPALŃ
Niedziela, dnia 5 lutego 1939 roku.

Reforma ustawodawstwa robotniczego
wprowadzona została w Sowietach, jak i
uczwykle rygorystyczne wprowadzanie jej
w życie przy nadzor/e władz prokurator­
ach — zaprząta nadal uwagę prasy świa­
towej. Zależnie od zabarwienia tej prasy
i ożnie naświetlane są przyczyny tego kroku
licwątpliwie wprowadzającego silny roz­
uzwick między władzą „proletariackiego
państwa" a robotnikiem. Otóż część prasy
rważa, że wydanie nowych dekretów o pra­
,.v podyktowane było koniecznością zama­
lowania dalszych znacznych redukcji ro­
botników w przcnyślc sowieckim, wywola­
i ych przez kryzys gospodarczy, jaki prze­
zywają Sowiety. Spostrzeżenie to zdaie się
ryć trafne a różne okoliczności towarzyszą­
B wprowadzaniu w życie nowych dekre­

<ów i inspiracje prasy sowieckiej zdają się
s\skazywać, że sanacja przemysłu sowieckic­
;.,o odbywać się będzie kosztem robotników,
wedhlg najlepszy 'i wzorów stosowanych
« państwach hołdujących czystym formom
gospodarki kapitalistycznej.

Zaostrzenie dyscypliny pracy, próby
rozszerzenia praw majstrów fabrycznych
odnośnie ich autorytetu wobec robotników,
. dmowa wydawania przez sowieckich le­
karzy robotnikom zaświadczeń o zachorzc­
il.ićh (wyjąwszy wypadków poważnych,
/igrażających bezpośrednio życiu robotni­'. i\ okoliczności wskazujące na stopniową
•ikwidację „ruchu stanachowskiego", prze­
prowadzanie w przemyśle maszynowym i
obronnym rewizji norm pracy i płac akor­
dowych w kierunku ich obniżenia — oto
. irogi, które mają doprowadzić do podnie­
ienia ogólnej wydajności i obniżenia mi­
.-. rdowych deficytów sowieckich przedsię­

biorstw przemysłowych.
Opublikowanie nowych dekretów o

•racy spowodowało w ciągu niespełna mie­
liąca wydalenie z fabryk dziesiątków tysię­
cy robotników, pod pozorem „ciężkich u­
chybień wobec wydanych dekretów. Stwo­
rzyło to w Sowietach nową armię bezrobot­
nych obok innej, którą tworzą „liszeńcy"

,
to jest ludzie pozbawieni wszelkich praw
z powodu swego nicproletariackicgo pocho­
dzenia. Równocześnie Rada Komisarzy Lu­
dowych, Centralny Komitet Partii Komu­
nistycznej i Centralna Rada Związków Za­
wodowych ogłosiły warunki, na jakich mo­
że być przyjęty z powrotem do pracy ro­
botnik zwolniony uprzednio w drodze dys­

cyplinarnej. Otóż robotnicy tacy mogą
być przyjęci z powrotem przez tę samą fa­
brykę lub inne przedsiębiorstwo po upły­
wie trzech miesięcy i to jako... nowicjusze,

iczyK że robotnik ten traci wszelkie prawa
socjalne i warunki pracy, jakie nabył na za­
sidzie poprzednich łat pracy. Jeżeli zważy
s;ę, że ostatnie rygorystyczne zarządzenia
nakazują pod surową odpowiedzialnością
zwolnienie robotnika już za 20-minutowe
spóźnienie się do pracy — to można sobie
wyobrazić, jak tragicznie musi odczuwać
swój los robotnik, który mając za sobą kil­
kanaście lat pracy — naraz, traci wszelkie
nabyte prawa i musi zaczynać swoją „karie­
rę

" w „proletariackim państwie" na nowo.
Tak więc pod pozorem zwalczania nie­

zdyscyplinowanych robotnik, i „letunów"
(robotników zmieniających często swe miej­
sce pracy i zamieszkania) — Sowiety dążą
do uzyskania tanich sił roboczych a ponie­
waż równocześnie nastąpiły pewne ograni­
czenia w dziedzinie świadczeń ubezpiecze­
n owych pod pozorem uniemożliwienia do­
konywania nadużyć przez robotników i ro­
botnice — za jednym zamachem sowiecki
przemysł będzie miał taniego robotnika i
sowieckie ubezpieczenia bez trudu uzyskają
„oszczędności".

Że taka polityka socjalna odczuwana
bardzo boleśnie przez robotników sowiec­
kich musi doprowadzić wcześniej czy póź­
niej do ostrego konfliktu — tego nie trzeba
codawać. Jotcr.

Poświęcenie świetlicy Stalowni „Batory
"

W ub. środę odbyto tif w W. Hajdukach w italowni „Batory". Świ etlica t aopatisona jest
Katolickim Domu Zwiąakowym uroczyste po- w radio dzienniki i gry. Dotychciaa powstały
święcenie tymczasowej świetlicy italowni hn- juś sekcje: oświatowa, muzyczna teatralna i
ty „Batory". Poświęcenia świetlicy dokonał sportowa. Do świetlicy wstęp mają wasyecy
ki. Bąk, w obecności pp.: mgr. Grabieli, dyr. robotnicy, nriędnicy italowni „Batory" eras
Znanieckiego, dyr. Snliitrowikiego, por. Stan-1 ich rodiiny. Zaznaczyć naleśy. i* powitała
kiewicaa oras przedstawicieli rady uraędni-1 świetlica w Katolickim Domn Związkowym,
czaj i robotniczej italowni „Batory". — W jest tylko ty wczasowa, gdyś w najbliższym
świetlicy odbywać się będą dwa raty w tygo- czasie zostanie przeniesiona do obnerniejise­
dniu pogadanki prowadzone przez inżynierów go lokalu na terenie italowni­

Robotnicy cieszyńscy organizują się w ZPZZ.
Cieszyn, 4 lutego.

W oslafn;m dniu ub. miesiąca odbyło s:
ę

z mm mla Polskiego Związku Metalowców Z
P. Z . Z. w Cieszynie zebranie dla robotników
tamtej-zyrh firm ..Gnerlich" i ,.Kohn". Za­
gaił obrady p. Kubaczka, po czym referat o
zadaniach i celach Z>ednoczenia Polskich Zw.
Zawodów rek wygłosu p. Kónig. Z kolei sytua­
cję robotników w cieszyń.-kim ze znajomością
rzec/y nakreślił sekretarz Szczotka, który w
sposób jasny i przykładowo przedstawił ze­
branym różnice, jakie zachodzą w pracy dla
robotnika polskiego między ZPZZ a innymi or­
ganizacjami zawodowymi. Specjalnie mówca
podkreślił różnice zachodzące między ZPZZ
a klasowymi organizacjami zawodowymi, któ­
rym zdawało się, że na terenie cie<zvi'i-k ni
o. nie do zwalczenia. Tymczasem dzieje się

inaczej; coraz więcej robotników i robotnic w
cieszyńskim, żywieckim i Wadowickim wstę­
puje w szeregi ZPZZ, widząc w tej organizacji

łoję i gwarancję uczciwej obrony, a laJtit

tro-kę o całość gospodarki narodowej Rzplitej.
W toku dyskusji wiolo z obecnych rohotmków
wyraziło swe zadr.wo!en;e z pracy ZrZZ na
terenie i całkowitą zgodność z wywodaial pre­
legenta dając od siebie wiele przykładów nie­
szczerego postępowania klasowców.

GAZOWY |_
PIECYK KĄPIELOWY

POLSKA FABRYKA
WODOMIERZY
;GAZOMIERZY.VC

TORUŃ
BYDGOSKAIOS MO

Zawarcie okładu
Ostatnio PoNki Związek Zawodowy Me­

talowców ZPZZ zawarł układ zbiorowy dla
rr.l .otnków firmy Metalowe Zakłady Hutnicze
„Torpedo" w Katowicach. Z ramienia Związ­
ku układy prowadził sekretarz związkowy
Fryk Lebioda. Na pr-Hawie lOfO układu ro­
botnicy uzyskali podwyżkę zarobków od 10 do
1J procent.

Z zakładów .Orzeł Biały
"

W tvch dnach odbyło się walne zebranio
członków Robotniczej Ka-y Pośmiertnej za­
kładów „Orzeł Biały" w Brzezinach Śląskich.
Po złożeniu sprawozdań przez członków za­
rządu Kasy wywiązała się obszerna dyskusja
nad rządowym projektem znrerzającym dfl
scalenia wszystkich tego rodzaju kas pogrze­
bowych. Uchwalono rezolucję w której zebra­
ni wypowiedzieli «ię za utrzymaniem dotych­
czasowego charakteru organizacyjnego wspo­
mnianych kas.

Spór o place pracowników umysłowych skierowany
zostanie do Komisji arbitrażowej

4 lutego br. w Katowicach odbyło się po­
siedzenie Komisji Porozumiewawczej związ­
ków pracowników umysłowych. Z ratrrema
Polskiego Związku Pracowników Umysłowych
ZPZZ w posiedzeniu uczestniczył sekr. gen.
Juzoń. z ramienia PZP. dr Gawlik, z ramie­
nia ZZP. p Wieczorek i z ramienia ZZPU p.

Gut. Zastanawiano się nad sytuacją wytwo­
rzoną przez uchylenie się pracodawców od u­
dzielenia podwyżki dotychczasowych płac.
Rozpatrywano również możliwość skierowa­
nia sporu do Komisji Pojednawczej i Arbitra*
żowej. Nie jest wykluczone, że spór rozstrzy*

gnięty zostanie drogą arbitrażu.

«7 a/ckfojJcóAfkLy

W arabskim mieście Cobam-Bechar, na­
zywanym stolicą Sahary, mieszka pięć ty­
secy Arabów i stacjonuje Legia Cudzoziem­
ska. W stojących na uboczu miasta kosza­
rach grupują się kompanie, mające wyru­
szyć na Saharę w celu tropienia band arab­
skich.

W koszarach zawsze gwarno. Żołnierze
w długich rozmowach dociekają, jak tam
będzie na tej wyprawie. Jedni cieszą się, że
skończyła się im służba rekrucka i będą
t^iieli więcej swobody, inni trochę się smu­
it, jakby przeczuwali, że ich na Saharze nie
same przyjemności czekają. Starszym żoł­
nierzom, bywalcom Sahary, nie wolno jed­
n- i k mówić nowicjuszom o niebezpicczeń­
•twach i trudach wypraw.

Do kompanii, działających na Saharze,
Wybiera się łudzi silnych, o zdrowym orga­
zmie, który pozwoli im wytrzymać na
» Jakach pustyni. Przeważnie wysyła się tu
'l'dzi młodych, którzy dopiero przybyli do
^•'srokka. Kompania saharska składa się z
200 bagnetów i 80 mułów. Wyrusza ona z' o^zar na okres 18 miesięcy, aby udać się do

' jednego z fortów, pobudowanych w sercu
Sahary. Z takiego fortu, jako bazy działa­
nia, kompania robi częste wypady na Ara­
bów, grasujących w okolicy. Chodzi tu w
pierwszym rzędzie o bandy, zajmujące się
szmuglem i handlem żywym towarem. Ban­
dy te czują się na Saharze doskonale, wie­
dzą bowiem, że w tych bezkresnych, gorą­
cych piaskach żadna policja nic im zrobić
rie może. Boją się tylko oddziałów Legii
Cudzoziemskiej, która na rozkaz gotowa
iest pójść choćby W ogień. Gdy jednak sil­
na banda arabska napotka na słabszy od­
dział Legii, napada nań, by mordować i za­
brać potrzebną w ich rzemiośle broń.

Pewnego dnia dowódca kompanii sahar­
skicj, kapitan Grine, zawezwał wszystkich
sierżantów. Spośród nich tylko ja byłem
już przed tym na Saharze.

— To dobrze — mówi — będę miał je­
ćnegto sierżanta, który się orientuje. Przy­
dzielam ci, sierżancie, pierwszy pluton.

Kazał kapitan zrobić zbiórkę kompanii
i przydzielił nam plutony. Było nas czte­
lech sierżantów i na cztery plutony podzie­

lono kompanię. Dowódcą całości był kapi­
tan, jego zastępcą porucznik Garnę. Kapi­
tan oznajmił nam, że za dwa dni wyrusza­
my. Kazał więc przygotować wszystko,
napić się — jak wielbłądy — wody i wina
na zapas, a mnie kazał pouczyć kompanię,
jak mają się zachowywać na piaskach. Ofi ­
cerowie odeszli, a ja kazałem żołnierzom
usiąść i zacząłem im tłumaczyć, co znaczy
ten marsz i jakie niebezpieczeństwa kryją
w sobie nieprzebrane piaski Sahary.

— Chłopcy — mówię. — Będziemy
mieli trudny orzech do zgryzienia. Nie
myślcie sobie, że to zwykła wyprawa. Mu­
sicie się odzwyczaić od wody, przygotować
się na marsz bardzo trudny i uciążliwy. Kto
nie będzie mógł nadążyć za oddziałem, ten
musi umrzeć. Tam, na piaskach, będzie je­
go mogiła. Nie mamy bowiem wozów, nie
mamy lekarza. A więc zaznaczam: to tru­
dny marsz. Kompania będzie musiała nie­
raz walczyć z burzą saharska i z przeważa­
jącą może siłą Arabów. Jesteśmy jednak
żołnierzami. Musimy przetrzymać wszy­
stko.

Legioniści słuchali i zaczęli między sobą
czeptać. Kazałem kompanii rozejść się, a
oni w dalszym ciągu gadali między sobą.
Jedni mówili:

— Co tam, ja wytrzymam. Co dla
mnie Sahara?

— Ano, zobaczymy.

Na drugi dzień przydzieliłem wielbłądy
według plutonów i kazałem ładować żyw­
ność, amunicję, wodę do skór. Tak minął

przy pracy jeden dzień. Następnego dnia
kompania była już gotowa do wymarszu.
Zrobiliśmy zbiórkę. Oficerowie zrob li
przegląd i oznajmili, że nazajutrz rano wy­
ruszamy. Ostatni dzień spędzili żołnierze
w koszarach, pijąc w kantynie wina na po­
myślność wyprawy.

Nazajutrz wczas rano zbudziły mnie
dźwięki pobudki. Ano — myślę sobie — ­
OtO jest dzień, w którym musimy opuścić
Cobam - Bechar. Zebrałem się pierwszy.
Żołnierze nabierali wodę w manierki i za­
częli wyprowadzać muły z bagażami. Ofi­
cerowie nadeszli, gdy kompania stała już go­
towa. Pożegnali się jeszcze z pozostający­
mi na miejscu i wreszcie kapitan rzucił ko*
mendę:

— Kompania, kierunek za mną marsz!
Ruszyliśmy z koszar. Arabscy miesz­

kańcy miasta odprowadzili nas- za miasto,
a w tłumnie migały nam znajome postaci
Arabek z Moulin Rouge.

Zeszliśmy wkrótce z bitej drogi I we­
szliśmy w piasek. Słońce coraz wyżej, za­
częło prażyć na dobre. Spod nóg legioni­
stów uniósł się suchy pyl piaskowy, żołnie­
rze zaczęli się pocić i raz po raz sięgali do
manierek. Zwracałem im uwagę, by z wo­
dą byli oszczędni, bo to dopiero początek
ćrogi, a wody w tych okolicach nie ma ani
na lekarstwo. Radziłem im, by zachowali
wodę na później, kiedy mdleć się będzie z
upału i pragnienia. Żołnierze jednak nio
zważali na moje słowa.

(Ciąsr dalszy nastąpi).
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Troski lekarza społecznego
(J. W ) Nakładem „Roju" ukazała

się ostatnio niewielka, ale bardzo inte­
resująca ksiąika młodego lekarza Mie­
czysława Pasty pt. „Piaski". Jest to je­
den z szeregu pamiętników lekarzy, ze­
branych przez Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych w rezultacie rozpisanego kon­
kursu.

Zwykły to, szczery pamiętnik leka­
rza, nie rzucający się nawet w oczy ja­
kąś niezwykłością przeżyć i doświad­
czeń. A jednak — jakie ogromne hory­

z onty palących zagadnień socjalnych
w rzeczywistości polskiej odsłania on
czytelnikowi. Zwycz ajne, przecięt ne
w istocie swej przeżycia lekarza spo­
łecznego w Polsce są przecież — pamię­
tać o tym musimy — mocno niezwykłe,
nie omal egzotyczne, w porów nani u
z przeżyciami i atmosferą pracy lekarzy
społecznych na Zachodzie Europy.

Piaski — siedziba i miejsce pracy na­
szego pamiętnikarza, to żadne kresy czy
zapadła prowincja, to nieomal przedmie­
ście Warszawy. A przecież jakie tu wszy­

stko prymitywne, jakie odległe od ideału
zachodnio-europejskich stosunków sani­
tarnych i socjalnych. Zacznijmy opis od
warsztatu pracy Dr. Pesty, od jego mie­
szkania. Pisze więc autor: „Okna gołe,
dół szyb zalepiony gazetami, w rogu
przeciwległym piecyk żelazny, od które
gi. szły blaszane rury poprzez cały po­
kój do komina, jakieś stare krzesło gine­
kol ogic zne, umywalka, stół, podłoga
czarna. Wilgoć na odrapanej ścianie przy
piecyku. Na parapecie okiennym leżały
instrumenta podniszczone, gęsto z niklu
odarte. Ściany i sufit zakopcone. Okna
brudne, strasznie brudne." Piaski, to zde­
wastowana osada fabryczna. Bieda siedzi
na biedzie. Brak podstawowych urządzeń
sanitarnych. Lekarz ubezpieczalni ska­
zany jest tu głównie na „pacjentów za
kartkami". Na praktykę prywatną wiele
liczyć nie może. Ugina się pod ciężarem
pracy. W wielkim rejonie jest sam jeden.
Tłucze się po kiepskich drogach okolicy
furmanką względnie na rowerae. Ma
przecież jednak pewną dogodność, któroj
pozazdrościłoby mu wielu kolegów z za­
padłych dziur w głębi prowincji. Może
od czasu do czasu wypaść do pobliskiej
Warszawy i spędzić kilka miłych chwil.

Dr Pesta nie należy do „poświęcicie­
1»" typu Judyma z „Ludzi Bezdomnych"
Żeromskiego. Kochał głęboko swój za­
wód, a przez refleks umiłowania zawodu
i swoich — jakże nieznośnych częstokroć
— pacjentów. Posiada wysubtelnione po­
czucie obowiązku. Jest człowiekiem my­

ślącym, umysłem refleksyjnym. Ma żywe

swojego podchodzi nie jak zwykły zja­
dacz chleba.

Jako umys! refleksyjny zastanawia
się nad celowością takich czy innych u­
rządzeń i przepisów społecznej opieki le­
kaiskiej. Pamiętnik Dr. Pesty to poucza­
jący materiał dla tych, którzy z urzędu
zajmują się organizacją państwowej oraz
społecznej opieki sanitarnej.

Jeden problem, przewijający się jak
nić przez cały pamiętnik, zasługuje na
specjalne omówienie. Jest to ciągle po­
wracająca w Polsce sprawa człowieka —
jego kultury osobistej i — co za tym idzie

(lekarza) psim obowiązkiem jest waro­
wać tu od czwartej",odczegogotuma­
my — rzuci od czasu do czat. . ktoś z pa­
cjentów w poczekalni. Inny próbuje wy­

musić: „Waty nie chcesz zapisać? Po­
znański e (dr Pesta je st poznańczykiem —
przyp. red.) porządki Smarkacza przy­

słali! Piszesz? Gdyby nie to. że nie chcę
do więzienia, to bym ci kości połamał.
Chwycił ręką za krzesło. — Piszesz?"

W warunkach takich zdarza się oczy­

wiście bardzo często, że lekarz zostaje
poturbowany. Dr Pesta jest energiczny.
Nie ustąpił wychowywał pacjentów swo­

— jego ludzkiego stosunku do innych lu- >ch twardo. Wygrał na tym. Ilu jednak
dzi. Książka Dr. Pesty jest krzyczącym staje się mimowoln;e niewolnikami ka­
dowodcm. że wiele jeszcze zrobić musi­
my w Polsce dla podniesienia oświaty,
kultury osobistej i moralności szerokich
mas, jeżeli chcemy się zaliczyć do społe­
cze ństw z achodni o-eu ropej skich. Okaz u­
je się. że lekarz — ten ofiarny lekarz,
pracujący w najgorszych warunkach nic
budzi wcale, ani szacunku, ani wdzięcz­
ności u przeważającej liczby pacjentów
i w szerokim otoczeniu. Pacjenci ubez­
pieczeni traktują go nieledwie jak sługę.
W swoim psychicznym kompleksie biedy
gotowi są nawet w nim widzieć sprzysię­
żonego przeciwko ich losowi, nie zaś
przyjaciela. Otoczenie przyjmuje wobec
niego z miejsca postawę wrogą. I trzeba
dopiero pasma powodzeń, odpowiedniej
taktyki, stanowczości i nieustępliwości,
aby u tego lub owego rdobvć sobie za­
ufanie i życzliwość. Przykłady, które
Dr Pesta w tym zakresie przytacza są
rzeczywiście wstrząsające. Przyjrzyjmy
się im przez chwilę.

„Dr, R. upominał mnie, bym nic rea­
gował na dzwonek przy drzwiach.

— Chory, jeżeli poczekalnia zamknię­
ta, tak do drzwi będzie walił i w okno
bił, że kolega od razu się zorientuje. Zwy­

kły dzwonek, to zabawka chłopców,
których każdy przechodząc koło domu,
uważa za swój obowiązek pokręcić. Re­
agowanie, ewentualnie grożenie, prowo­
kuje ich jeszcze więcej.

Przyznam się, że przez 6 tygodni z
cierpliwością dostosowałem się do rady
dra R. Pasja mnie jedna porywała. Co za
smarkateria. Czyż szkoła temu nie może
zar adzić?

Zdecydowałem się wreszcie na „ac­
tion directe". Ilekroć zadzwoniło przy
drzwiach wybiegałem, by schwytać smar­
kacza. Czasem goniłem po kilkaset me­
trów i prałem po szlachetnej części ciała,
wśród wrzasków i pisków dzieciaka."

Specjalny rodzaj udręki lekarza

prysów lud/i chorych i tych, co tylko po­
zornie niedomagają dla swoich sprytnych
rachub?!

Dr Pesta rejestruje:
„Jeden z lekarzy, wojskowy, podczas

przyjmowania pacjentów stale trzymał
na stole rewolwer. Drugi, żyd, krzesłem
dostał po głowie, kiedy odmówił jakiegoś

lekarstwa; był taki, co szedł do chorego
ptpychany rewclwerem przez depczące­
go mu po piętach człowieka Inny, oblę­
żony na poczcie, poszedł do chorego do­
piero, gdy wystarał się o eskortę kilku­
nastu członków Związku Strzeleckiego.

Pod tym względem jest pamiętnik dr.
Pesty wstrząsającym świadectwem prze­
ciwko kulturze przeciętnego człowieka
w Polsce. I to jest refleksja która pro
stemu czytelnikowi „Piasków", nie zna­
jącym się na tajemnicach wiedzy lekar­
kici. titkwi szczególnie głęboko.

Wiele doprawdy pracować musimy
nad człowiekiem w Polsce, jeżeli chcemy
się znaleźć w rzędzie społeczeństw za­
chodnio-europejskich.

*) Mieczysław Pesta — ..P iaslti" — Pamięt­
niki łpkarza «połeerne«o. Str 1W Wartzaws
1939 Towarzystwo Wydawnicr* .Roi" «-»na 3 zł.

Co czytać?
WSPOMNIENIA I NADZIEJE

W ksążce tej fcmVą syntezą łączy Kadon­
BaodTnwk: lodzi Pcisk' odradzającej sc Ma­
rych widzów, jek lek żtrtfbi we ra«zywa — *
młodym p; klient m, z lixfómi, którzy Polskę od­
rodzrną tnuJują.

MMtSBtfef w k>'*żce tej — te ;oe leftass
— lafeadp w<lno«i-: . Ukt): Btl ny „żywa laf n­
da, «,<:ż<iiają:a na teinę n twoi: ze sławnych
lat wdaceeS", Meesk* 2«ra*fc1, Betas, Wjwól
kcWSkl, Cl) ,y:: u-V. S.rujr — ż.wa li .<!, r'-l <J­
rertisJacsJ sc utfssjeaj — I eto Jssetfast fctl w
Pclsst cdrtdzor.od, gr- .­po Lrurąceu — syncw c
PiłsBdesjMw w ssce*e łuaskow, w poacbara.
tówee, t>uiu.ra dmij:, u: za się ZIKS ć trud stałby
/, laSsesariejt

Kcńczy •'$ ksąaka ksettsjkia, rezmewa ^'n.
rf h wodzów z jyjijiiy': .B trzesz na przykl;.d,
pan* hrob'o. m;.pe do r«?k . I pcw tdt.*z: tStSBę
znawstwo- Źe terenem-: wstwo, dajmy n» to,
rsica nutria, a •*#>•% Jak to awyraajsi mafiu
Otóż neprawda. Kj nas 'tiuć-i SBSPt !<£­, kraju
ecetsałs TAI n;ł BSSRSSS B*risvrjmsaśne. Wa sss
D o byio mŁp. blśimy se be* SSSB P L'U l»n;
m'ał, So.Ttłcwsk: m sł. ule .Każ dowódcy bstsl'0­
nów Tic zawsze, eayŚ8'sj r.e, z poczn/ku z«w-7­

prawie zawsze, n'e. Każda rzciz. co ja; na sebe
ma*s, jest krwawo wynafczfw, z r>y?ka strasz­
nej wircffc*^ żywcem wyrwana, kczdy zaw jes,
fijśjSS tiwejro aaeatksnsj psio, je. ­; symbolem
w.elk ij sasakj c wotnoeć".

SĄDOWNIC1 WO POLSKIE
NA ŚLĄSKU 1922—1937

Nakładem Odi.ii/u sląsfcsfO Zrzeszeń a Se.
dzów i Prcki*:«toTÓ» R. P . w epracow-jn u p.
Tadeusz* P oti-ykow.- Ic tgo, wccpitiesa Men
Okregrnssgs » Kstcwcach ukozała s!a h«t.ra

PUŁKOWNIK JÓZEF BECK
Rów r ?n faj e 2 wydcm t-m pclsk m k*1^*?

Kcr.rnU Wrz-?a (..PirV«wri k Józef Beck". |fs­
1c>ad Oeaeraaera i WelsYa) uk^zu;e *.« •wyd»­
n'e ni>?'e1<!ik> p t. „S(»oivt» ef colonei Beck­.
Ty al sensacyjny, stł ff :s!o« e rzeczy odpow-e .
d«j«.­y treś: iHeaksL Dpoo bcw cm przy ozy­
t#a .i ks°fS%t Wnass uńA-edsiri!es» sobie w
•do:

. z B*4assłia 2>hw en <m, Jak b*rdzo n e­
wV!" w'riiz'd*my e kfeie i n='Vwf4ci »temni­
kn BsestJ pcUtytd zs*rranczacj, który nawet I
dsiałstecal sweją esrsM o-lilj&MĆ o«óio*"i r*­
esej ssmsaa i i słowem.

aVSj#JN Wi-zr?« pckaziłje m nWte t MlAa,
>v zre SSS (imewym I przy r»rj?y. I>z ec^ńs^o
i wczesna mlod.ieć. śn.d:w.*ko w którym wy­

rhowyweł sc ni n r-tt­r. p(-r/^\ki Jsge dz ała^o­
SBCdMjrtcao%wej — fakty szerszemu oiró.

łowi n cznŁine — br,d;;j r>n raz perwszy xc5taly
ujr.w.T cne » tej kł .ai.c Prwśc SgN r, n'eledw e
o^'h!y < p s i;.7:i;..'."ny. - h, e ntbozp ecamytch
przy^ói ibjH. ,:., II- kiCCO (p-tudonm J.
Booka w ttj poem SCkiaj Stasji) w Rosji, letesn
1918. etjłj «o n'emial jak powłsai awanturni­
cza.. Bsesślpilais też c>kawv jest rc-zdz-ał. w
fttói-ynn Wrzc^ um ot w spesób jasny i r»rzt'ko>­
Bjrssajacf po>k-sz«ć konsekwencje . pIsSaMPSil po­
sataajraiayeh stsę6w JkawrjT salki Bedcs^u
bnka w«i'k'<go MscssfMu: aasiatkis funk«j>.
j*ke nvu MąesSąisk kclejnr powierzał, były gtńp­
nowym i w-sze:h-trcnnym przyijrctowan>m do
stancw.sfca m n s-rra »prew ło^nsncznych, kon­
tynai torą pd;tyki i«x:rancŁr.ej Józefa Pds-od­
sk esje.

Rcz<>ł'st pt. ,Z USaka" optuje ofoczemie t
tryb ży;:a mJritrs; rczd;'sł DC. JsatC r>rz«<ł­
stawa (wczejfółowo iseka kę jego pf»cy, •*•*•»
ssk do podAGodnych. W cgólnych co prawda za.
rysgchi »''e berdzo ja*no i przyjlopn e pedatte aĄ

ttj ks!asee wytyczne i styl pd tyki m nstrjzainteresowania spoleczno-orianizacyj-| Piaskach to szantaż i próby wymuszenia j^^^
tfU&if na

ne. To wszystko sprawia, źe do zawodu'ze strony kapryśnych pacjentów. „Jego 1937. I Z., za wsstsa-'s.

Pisaliśmy przed paru dniami o niedawno
wydanej ktiąice docenta ttniic. królewieckic­

pr, Sera-phima p. t . „Das Judentum \m oeteu­
rop&ieehen Ratm". Ksiąika zasługuje na
vwaac polskiego czytelnika, ale oczywiście nic
W tym duchu, jak to pisała .JCatt owit ze r

Ztitung" w nrze z 18 stycznia br. Rozmiary
kiiąiki .tą imponujące. Obejmuje ona bowiem
673 stron tekitu duiego formatu, 30 stron
bibliografii, U strony statystycznych wyka­
tów, ibutnijąnjrh rozmieszczenie i zatrud-'
r.isnie Żydów w Europie wschodniej (93 szczc.
i/ólnym uwzględnieniem Polski w ciągu XIX
wi eku. W części historycznej (l i II) autor
niiicra s'ę, o ile chodzi o stosunki ni obszarze
Polski przedrozbiorowej, gtównie na opra co­
vaniach tydowskisch i polskich.. Oczywiście^
i)ie przynosi mu to ujmy, gdyż wobec specjal­
vyrh trudmści, jakie temat żydowski nast rę -.
cza, bardzo trudno o... sięganie do źródeł. Nie- j
mniej wskutek tego korzystania f drugiej
reki (i tylko ze. zmianą „oświetlenia") praca
ma charakter komplikacji publicystycznej i

nte powinna miei zbyt wygórowanych pre­
tensji na ukowy ch. W sczzególności w pier.'jrszych dwóch częściach, poświęconych histo­
tii Żydów w Europie środkowej do pierwsze­
go rozbioru Polski fczęśó I) względnie historii
Żydów w XIX i z poetątkiem XX w. (część
II), autor opiera sie o prace historyków ży­

dowskich: Schipera, Bat aba na, Weinryba,
Dubnowa, Gratza i innych, oraz korzysta z
prac uczonych polskich: Kutrzeby (przy cha­
rakterystyce ustroju), Wasiutyńskiego (Lud­
ność żydowska w Polsce w XIX i XX w.) i
innych. Jak widać ze wzmianki poprzedzają,
cej bibiografię, dostar cz aiy aut or owi mate­
riałów bibottka uniwersytecka w Warszawie
i Instytut Badania Spraw Narodowości o­

wych (źle przełożono nazwę Instytutu na ję­
zyk niemiecki, jako Instytut Badania Spraw
Mni ej sz ościo wych) oraz Instytut dla Spraw
Wschodnio-europejskich w Wilnie. Aut or

miał o tyle ułatwioną pracę przy redakcji
części historycznej, że niedawno uka<zała się
dwut om owa, naprawdę poważna praca p. t .
„Żydzi w Polsce Odrodzonej" — Działalność
społeczna, gospodarcza, ośvjiaiowa i kultural­
na, — pod redakcją Schipera, Tartokowcra i
Hafftki, z której mógł czerpać obficie. Ao
tle chodzi o środowisko krakowskie, to miał
do dyspozycji dwa olbrzymie tomy (liczące
razem około 1400 stron dzida) Bal aba na
p. t . „Historia Żydów w Krakowie i na Ka­
zimierzu 1.104—1868". To tfż w tym stanic
rzeczy część historyczną, mimo (przyznajmy
to lojalnie) na ogół bezstronnego ujęcia, mo­
głaby być ujęta bardziej wyczerpująco. Do­
tyczy to zwłaszcza okresu przeMadownń ży­
aów w Nitmcfcch, względnie epoki saskiej.

Sit należało W pracy o takim zakroju i am­
bicjach naukowych pomijać wstydliwie roli
np. Fryderyko II pruskiego, prot ektora Ży.
dów. Nie należało tym więcej, że nic tylko
nauk a, cle i publicystyka niemiecka utspół­
czesna wcale nie kryje, sic z tym, jak zażyle
stosunki łączyły niemiecki świa' polityczny i
gospodarczy z Żydami. Weimy np. stycznio­
wy numer „Obcrschhsischi. Wirlschnft" i ar­
tykuł p. t . „Das Judentum in dir iewtteken
Wirtschaft und Finanz", gdzie „ws półpraca
Fryderyka Wielkiego z nadwornym jubilerem
Efraimem (produkującym fałszywe monety)
z całą szczerością została podkrtiUmn. Pr zy­
pomniano tam zwłaszcza słynny dwuwi ers z:

Von anissen schón, von innen schlimm,
Von auss en Fri edrich, von innen

Ephraim ".

O iłe część historyczna I i II nie nastrę­
czałaby poza tym dalej idących zastrzeżeń, i>
tyłe część ostatnia V (część III i IV ma cha.
rakte.r opisowo-statystyczny) budzi poważne
wąt pliwości co do obiektywizmu aut ora. Ca­
łe to część V jest trochę naciągniętą ilustra­
cją końcowej tezy autora, te Europie środko­
wej (a Polsce, w szczególności) brak jest je­
dnolitego światopoglądu, któryby, traktując
Żydów o płaszczyźnie rasowej, a nie wyłącz,
nie go spodar cze j, narzucił społeczeństwu pol-'
ekiemu „zupełnie specjalne stanowisko" wo­

bec Żydów. Przez delikatność autor jut nie [
dodaje, te... Trzecia Rzesza słuty chętnie ta­
ką światopoglądową receptą. Autor ułatwił |

' 6"bi' $karaktery»tykf struktury gospod arc zo.
tpeUetnej śieefta prz<-z... cytowanie w czam­
buł „Katto wit zer Zeit ung

"
pod ającej ui rp ra.

ledopodobnt cyfry o „zaiydzeniu śląska". Za*
żydzi nie U ma dochodzić w całym wojewódz­
twie do 15 proc. (w iyri]! gospodarczym), °

v: śródmieściu katowickim do f| pror., w cho­
rzowskim do 25 proc. itd. Gdy ttę te cyfry
('wdntit na itr. 8BM) porówna z popizednimi
cyframi (na str. J00), gdzie autor maluje
ideuhic stosunki przed podziałem Górnego
filąska, podając cyfry Żydów na około 1,5
proc, moźnaby dojść do przekonania, źe ta
judaizarja Śląska to icyłączny dorobek Polski.
Porównanie o tyle błędne, że bazę podstawo­
wą i wypadową, dla kupiectwa żydoivskicgo
va śląsku stworzyła właśnie polityko niemie­
cka z początkiem XX w., u nie tylko samo
pr zy granic zne położenie Śląska i są si edztwo
z zagłębiem dąbrowsko-sosncwieckim. Osób­
na wzmianka należy się jeszcze dość naiw­
r.ym obrazkom, zwłaszcza zamieszczonym p. t,
. Żyd wyp ocz ywa" (Der Judc erholt sieh),
obrazkom wziętym z Warszawy i Wilna. Ani­
to charakterystyczne, ani dowcipne. Cóż bo­
wiem ma mówić grupa zamazanych twarzy,
siedząca w parku na ławce lub równie niewy­
raźnej twarzy, widocznej zza szyb samocho­
du, pod rzekomo wymownym nagł&ickiem
„Reiche JUdin am Volant" itp. Mimo to sam
fakt pośpiechu niemieckiej nauki w „pomoc­
rym" opracowaniu, i tego tematu iy-iowskie*
go, powinien zicrócić uwagę za int cr c,owa nye§

czy nników. Drade.



Nr 3* Niedziela, dnia *­go lutego Mg roku. «r. *Michał Pietras
Kartka 2 iycla Polaka na obciyinie

W wielkiej rzeźni Tarapazze w Riozinho| — Ba! Zarabia dużo a potrzeby ma nie­
prarowano bez przerwy d/i.- ń i noc. Przed-ę­

|,:orrzy Wioch urn; ił wykorzystać każdą ko­
„iunklur*. Miliony zarobi! na \*ojn;e wlosko­
t,?yńskiej, pełne mięsa j tłuszczów statki
ale odchodzą do Japonii, a w Hiszpanii jego

pasera żywią się jedni i drudzy.
Michał Pietras od dwudziestu już lat pra­

,.0« -aI w dziale smalcu zakładów Tarapazzo.
M:ał swój domek, spory ogród owocowy, pa­
IllN 1 duży zapas płyt. I'o pracy przez dw;e
m trzy godziny słuchał poSkith mazurków,

kujawiaków lub pieśni wojskowych.

wielkie. Na mnie już czas, za godzinę zaczy­

namy nocną pracę. Żegnajcie!
— Powodzenia w nowym działo pracyl
— Y

— W leczeniu... duszy Polaka!
— Aha! Dziękuję! Bardzo mi zależy, żeby

jak najprędzej doszedł do swojej etałij normy
Nocna zmiana miała zlecone wykończenie

zamówionego kontyngentu dla Japonii. Zapo­
wiedziano, że jeżeli dosięgną do świtu pełnej
liczby miliona skrzyń, czyli przerobią braku­
ją rp dwadzieścia tysięcy — dostaną podwójny
akord i dodatkowe premie. Wszyscy z natę­
żeniem graniczącym 2 obłędem rzucili się do
pracy. Rozpalone p:ece doprowadzono do mak­
symalnej ilości atmosfer: Wielkie prasy wy­
ciekały tłuszcz w rekordowej szybkości, w«rv­
scy zaczynając od dyżurnego inżyniera, koń­
cz.i • na zwykłym praktykancie poruszali sie
jak najbardziej idealnie wykonane ..roboty"
Nie tracąc czasu na najmniejszy zbytyczny
ruch.

Tylko jeden Iransporler Michała Pietra-a
miał co pewien czas luki, lub co gorsza zda­
rzały się na nim nie pełne blaszanki smalcu

Przyleciał inżynier.
— Co się dzieje z senhorem? W pakowni

zaezynają się jut robotnicy buntować! Pań­
ska zastanawiająca wszystkich powolność
psuje ogólny wysiłek. Jeżeli nie chodzi panu
o zarobek to niech przemówi ambicja lub po­
czucie solidarności. O ile tak dalej pójdzie to
premię i dodatkowe zarobki kilkuset ludzi
diabli wezmą!

— Jeżeli pracuje, flt może pan inżynier
mnie zwolnić — spokojnie powiedział Michał
i zaraz pomyślał — tobie bratku chce aię
skakać, boś Niemiec. Dostaniesz swoje sude­
ty a ja tu dakj będę smalec do śmierci na ob­

Koncerty odbywały się codziennie choć n!e|C0J zipmi gotował!
©tych samych godzinach. Nie zawsze miał) Inżynier wzruszył ramionami i pukną­
pracę w dzień. Ale nawet po nocnej służbie i wszy się w czoło poszedł popędzać innych:
nie zaniedbywał Michał swoich płyt Gdy pe- Piek elna praca trwała dalej. Transporter Mi­

nego miesiąca wyjechał w sprawach pasz-1 chała zaczął wskazywać na zegarze konlrol­
tortowych na trzy dni do Sao Paulo — oko-1 nym coraz wyższą wydajność. Polaka pory­

czni mieszkańcy zaniepokojeni m lczrmem i wała pasja.
. M .guela" całym tłumem dobijali się do drzwi __ Dobrze takiemu! Zabrał Austrę. teraz

y... ratować ciężko chorego sąsiada. Cite'połyka Sudety, obiecuje Sobie kawał Szwaj­
/.i-v;o. te przechodził wtedy Jeden z inży­, carjj j CZPgoś lam jeszcze a ty praru- mu prę­

c erńw. który poinformowała zebranych o trzy­ dzejf — wydziwiał wyładowując złość na Ma­
zankach, które zaczęły fruwać w jego rękachdniowym urlopie Polaka. Gdy powrócił — grał

rrzp/ pięć godzin bez przerwy. Sąsiadom
•właszcza młodszym spadł z serca kamień

Pietraj był dotąd kawalerem: Dwadzieścia
lat Jul minęło od dnia przyjazdu do Ameryki
Południowej Jako rzeźnik z miejsca otrzymał
dobrą posadę w przetwórni mięsnej. Zgrabny

muskularny z wielką płową czupryną za­
wrócił głowy polowie starszych i młodszych
senhorit, lecz nie zwracał na nie naimn;e -zej
UWftfi. Był milczkiem i nie liuktl żadnego
'••'Warzvstwa a już tym bardziej kobecego.
Waayatkk swoje uczucia ulokował w polskiej
muzyce i pieśni.

I tak nadszedł wrzesień lf»3S roku. Brazy­

lijskie gazety pisząc o żądaniach Nienrec od­
dania Sudetów zapowadaly wojnę Dyrekcja
zwiększyła dzienny ubój, wyznaczając spe­
fialne dopłaty akordowe za pośpiech i liczbę
M ehal był jednym z lepszyrh majstrów i za­
abiał dużo. Co tydzień buchalteria Wpłacała
a jego konto bankowe nowe setki milrejsów

Z powodu zwiększenia produkcji i zarob­
ń* wzrosły obroty restauracyj, na rulecie
w'i?kszono stawki do stu milrejsów na numer,
' bakarata bank dochodził nieraz do zawrot­
nej sumy paruset tysięcy milrejsów.

Na tle ogólnej radości i podniecenia rzu
r>ła się w oczy zmiana usposobienia Micha*
ł»i stało chodził chmurny i zły Zaprzestał
•taehal płyt, nie czytał już gazet.

Był oburzony: Niemcy żądają. Niemcy o­
•rzymują — a nasze polskie Zaolzie? Czyż
r'i darmo tyle krwi przelano, czy i jego nie
Wyrzucili Czesi z rodzinnej Wędryni?...

Mizerniał i mniej był wydajny w pracy:
Każdego innego robotnika już dawno wvda­
i^noby, lecz kierownicy szanowali i lubili
Polaki.

Przy wieczornej pogawędce w kawiarni
frupa inżynierów z rzeźni Tarapazzo rozma­
kała o Michale. Wreszcie najstarszy z nich
isekl:

— Muszę porozmawiać z Pietrasem. Mamy
"«il wspólną nocną służbę Po pracy pójdzie­
my jak zwykle razem do domu W drodze po­
karam się dowiedzieć co mu dolega Przegrał
* ruletę lub trawi go jaka choroba?

— Nie chodzi do żadnych domów gry a
,pr Polonez mnWb or.jolllwnnpnja shrdl sh
hi w banku powiedziano mi. że nasz. trabal­
Jlar Polonez ma największe konto po firmie.
•'awet znana sknera — naczelny ma mniej
złożonych od niego pieniędzy. I

Zegar transportera Nr 79 zaczął podawać naj­
wyższe, wciąż rosnące liczby Dla Michała
taśma posuwała się za wolno, ustawiał w.ęc
po dwie blaszanki obok siebie W jaki «posób
robił, że były na czas i do pełna napełniane
zostanie jego tajemnicą.

Na godzinę pried zmianą centralny z^gar
wydzwonił milionową skrzynię. Rozległ się
sygnał na przerwanie ładowania Spusty
smalcu przełączono na komory zapasowe

Robotnicy bez sił padali na podłogę Przer­
wanie pracy podcięło ich nerwy, m ęłnie zaś
protestujące od kilku już godzin skorzv«'n!y
z okazji, żeby zwiotrzeć jak mokra bawełna
— No, senhorze. idziemy dr> domu — zwrócił
się do Michała inżynier — dzisiejszej nocy
zarobiliśmy więcej niż normalnie przez dzie­
sięć dn! pracy! Sam naczelny dyrektor oglą­
dał pański zegar: była tam najwyższa liczba.
Powiedział, te pan Jest rewelacją zakładów.
Czeka pana ekstra gratyfkacja!

— Jest mi to obojętne. Nie pracowałem dla
pieniędzy...

— A jednak pan powiększył wydajność
i nie tylko nadrobił zaległość, ale prześcigną?
wszystkich innych Przecież do 79 transpor­
tom mus'ałem wyznaczyć dodatkowego luto­
wnika, dwóch nie dawało rady. Cóż więc wply
nęlo na pana tak korzystnie.

— To ze złościł
— Co?
Michał wybuchnął Powiedział wszystko

co miał na wątrobie: zbrojenia Niemiec, Au­
stria, wymienił wszystkie najfantastyczniej­
sze rewelacje prasy brazylijskiej. Na zakoń­
czenie rżudł jedno tylko słowo Sudety 1

Inżynier nic nie rozumiał Wreszcie Mi­
chał powiedział mu, te pochodzi z Wędryni
na Śląsku Znolżiańskim, który nadal zostaje
przy Czechach.

— Czytał pan ostatnie gazety?
— Od dwóch tygodni nie biorę do raki tych

szmat! Stale i tylko o Sudelachl
— Rozumiem teraz wszystko! Dochodzi­

my do mego domu Niech pan wstąpi na chwi­
lę Mam coś dla pana interesującego

Inżynier zadzwonił. Pokojówce, kt6ra im
otworzyła polecił przynieść do gabinetu kawę

— Panie inżynierze, w tym stroju..
— Ja la* w roboczym będę pana przyj­

mował.
W gabinecie gospodarz zapytał:
— Ma pan radio?

— Nie. Palefon. Brazylijskie audycje n;c
odpowiadają mi, a polskich nie łapią nasze
radioaparaty.

Niech pan powie: nie łapały. Polski* ra­
dio nie nadawało na razie na krótk'ch falach
Od trzech jednak lat pracują w War«zawie
stacje krótkofalowe Zresztą zaraz pan przeko­
na się, na pewno któraś z nich jest czynna —
podszedł do dużego aparatu, stojącego tuż obok
kanapy i włączywszy prąd zaczął przesuwać
ruchomą skalę. Przez głośnik wpadły do po­
koju pt«k!iwe wycia, które kolejno -mleniak
się w mowę niemiecką, włoską, cze*ką. rosyj­
ską i w tym: ..Tu po!kk> stacje krótkofalo­
we IR 19. SP 25 . SPW i SPD. Nadajemy ko­
munikaty Polskiej Acenrji Telegraficznej".—
Popłynęła po pokoju przepiękna po^ka mowa
wpadły «lowa, które sięgały Michałowi głębo
ko, głęboko..

Nie zauważył kiedy podano kawę. n;e pa­
miętał ile f 1 fanek wypił, robił wszystka ma­
chinalni, cały zamieniony w słuch Zt-by nit
urmrć ani jednego słowa, ani jednej polsku
s ylaby ...

. .Następny komunikat nadamy za pół go­
dziny Po'«V> rado«tacje kró'kofalowe SP 10
SP 2.r.. SPW i SPD skoActtły nadswan-e ko
munikalu Polskiej Ajencji Telegraficzne;".

— I cóż pani* Pietras?...
— Czy ma pan inżynier gazety?
— Oczywiście. Tu złożone sa brazylijska

i •Mariackie Hsdzę czytać „A Noite" i ..Sao
Paulo Eałtunf". Te dwie najwięcej podają ko­
munikatów waszej agencji telegraficznej

Michał gorączkowo przerzucał poszczegól­
ne numery gazet. Wczytywał się we w«zvst
ko o Polsce i Zaolziu: walka powstańców i
halerska śmierć harcerza Hagera i a l
w ostatniej gazecie, która była jeszcze pod o­
paską — treść polskiego ultimatum i wielkm
Czcionkami czeska odpowiedź kapitulacyjna

— Cza« przerwać czylanle. Minęło trzy
dzie-ści minut!

Głośnik wyrzucał z siebie znów polski'
słowa. Twarde. Krótke Dobitne. Zakoncront
jednym zwięzłym rozkazem: MASZEROWAĆ'

Michał zerwał się na nogi.
— Serdeczni© dziękuję panie inżynierze

Na mnie czas! Jeszcze raz dziękuję!
— Dokąd pan? Proszę jeszcze. Warat

słowo daje, wariat — podszedł do okna śledząc
odddalająceco się prawie biegiem Polaka.

Michał wpadł do domu. Podbiegł do pate­
fonu. Z pasją najlepszego piłkarza kopnął bez­
duszną maszynę.

'0C**'

— Rozumiesz pierunie: MASZEROWAĆ!

Po pracy — przy kawie ożywioną rozmo­
wę prowadzili inżynierowie pracujący w RiO­
zinho. Tematów nie brakło: nowe zamóWiO­
nia, świąteczne gratyfikacje, tarcia między
Włochami I Francją, plotki na temat zbliżenia
między Polską a Sowietami.

— Ale, ale kolego! Co sic dzieje t waszym
Polakiem? Podobno znikł panu!

— Ach dajcie mi spokój! Ile Ja mam z
powodu niego kłopotów! Nawet wz ywa no
mnie do zarządu: żebym wpłynął... Ale tam­
ten zabrał papiery, sprzedał za grosze dom.
w ciągu dwóch dni wyrobił paszport i pole­
ciwszy przekazać pieniądze do Polski pierw­
szym statkiem wyjechał do Europy. I pomy­

śleć, że wszystkiemu jestem sam wienien!
— Ni« kolego! Tan w porządku — to pań­

aki odbiornik­ Wacław lalMsa. I
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Ciężkie przeżycia biskupa
Barcelony

BARCELONA. Po zajęciu Bareełenr jKłea
eolska aren. Franco odnaleziono Msfcasw Barce­
lon)' k--yn"Ka Irnruta, który od poctątkn wejnr
HomoHpj ukrywał siy, wychodząc na ulicę w »)­
jąlktiw>ch okaciarh. prcebr«ny ca ronwtnika­
\'t*i<-m* nslni no i takich pobytów na mieścił- ks.
biskup Iruruta był aresztowany, lecz ffdołal ibiec
podczas przewożenia do wiezienia.

li ich fo f paszka
•łowna rzeet to aamapacaucie. A naata
samopoczucia jnst doskonała, od kltdy

na śniadania pijamy Oyemalfyna.
Ovomallyna łałwastrawny konc.ntr.t
odływcza-wltaminawy, ta prawdziwa

źródło sił I energii.

OVOM/!U

Dlaczego na Śląsku
zboże ma krótkie kłosy?

Ludziska tak sobie opowiadają, żo tylko
na Sitaku aboit na klos­y krótkie, o wiele
krótsze niż gdzie indziej w Polsce. Dlaczego?
Kto chM nierh wierzy, bo przecież od wieków
te MIM] słychać opowieść o małym Karbku

b°*V >śjaj nie szanował chleba.
(Jj. Kły !•"» byl ehlrpiec. psotny i bez ser­

ca1 Ni d!n ludzi ni d'a zwierząt nie miał li­
tości. Własnej manioki też me słuchał i po­
myślcie co raz uczynił ten zbylnik — rzucił

błoto kromkę świeżutkieeo, białego pszen­
nego chleba. A było to bardzo dawno, kiedy
Pan Jezus ze świętymi i ze swą Matuchną
Najmilszą po ziemi naszej chodził. Na Śląsk
ratąpil także i akurat zobaczył, jak Karlik w
błoto chleb ciepnął.

I{ozgn;ewal s:c Pan Jezus na taki brak
uszanowania dla Bożych darów i powiedział:

— N.ech ziemia ta odtąd nie rodzi chleba
liialeno.

Odf Uałyatata tak surowe głowa Matka
Przenajświętsza zapłakała rzewnie, a żo Pan
Jezus Matkę. Swą bardzo kochał więc zaraz
zaczaj Ja. pocios^u'.

— Żal mi biednych ludzisków, co tutaj żyć
będą — mówiła Najświętsza Maria Panna —
jak sobie dadzą radę, gdy im chleba zabra­
knie?

Dlaczego mają cierpieć wszyscy przez je­
dnego złego, głupiego chłopca, który może na­
wet nie wiedział co czyni?

Łzy spływały po twarzy Maiki Boskiej gdy
O niedoli ludzkiej pomyślała, więc też Pan Je­
zus ochłonąwszy z gniewu powiedział:-­ Niech wiqc rosną kłosy takie, jak Twł

[miłosierna ręka Matko Moja.
I tak się stało. Odtąd kłosy zboża na filą­

[skti są pełne, ale krótkie, bo malertka i drobna
była dłoń Najświętszej Maryji Panny, która
je objęła z wielką, jgoilością­



Jporłi 0VC/J(H(HMtil ftiuwie
sport w niedziele

W Warszawi e)
w lokalu YMCA o g 18 zakończenie mię­

dzynarodowego turnieju jjier sportowych
AZS:

w lokalu PUWF o g. 10 walne zebranie
Polskiego Zw Pływackiego.

W Krakowie mecz pływacki Cracovia—
Dąb

W Zakopanem generalna próba narcia­
rzy przed FIS i międzynarodowe zawody
łyżwiarskie.

W Worocbcie zakończenie marszu Szla­
kiem Drugiej Brygady Legionów i zawody
narciarskie o Puchar Czarnohory.

W Cieszynie 7-y kongres Zw Robotni­
czych stowarzyszeń sportowych R. P . oraz
robotnicze mistrzostwa Polski w narciar­
stwie.

W Poznaniu mecz bokserski o mistrzo­
itwo Polski Warta — Lechia.

W Inowrocławiu mecz bokserski o mi­
strzostwo Polski HCP — Goplania.

Za granicą:
w Berlinie zakończenie międzynarodo­

wych zawodów konnych z udziałem Pola­
ków;

w Bazylei mecz hokejowy Polska — Ka­
nada w ramach hokejowych mistrz o stw
świata;

w Rydze mistrzostwa łyżwiarskie Europy
w jeździe szybkiej panów z udziałem zawo­
dników polskich;

w Bukareszcie polscy ping-pongiści wal­
czą na mistrzostwach Rumunii;

w Hamburgu zakończenie finałowego me­
czu tenisowego o puchar króla Gustawa V
pomiędzy Niemcami i Danią.

Bielsko będzie miało doży stadion sportowy
Śląski Okresowy Związek Lekkoatletyczny

rozpoczął akcję, zmierzającą do silniejszego
zainteresowania czynników samorządowych
sprawami lekkoatletycznymi — szczególnie
sprawami inwestycyj sportowych. Stwierdzić
niestety trzeba, że np boiska sportowe budo­
wane są niejednokrotnie niefachowo, bez prze­
pisowych urządzeń itd.

Rozgrywki o Davis-Cup wylosowane
Polska walczy w pierwsze) rundzie z Holandią

,­trcfy europnj>k;e Jugosławia — Irlandia, Ru­
munia — Wągry i Niemcy — Szwajcaria.

Do drugiej rundy pucharu zakwżlii ! kowa­
ry się ze strefy europejskiej następujące pań­
stwa: Czechosłowacja, Norwegia, Relgia, In­
d:e angielskie. Włochy, Monaco, Szwecja, Da­
ma, Anglia, Nawa Zelandia. Francja i Chiny.

W Nowym Jorku odbyło "się losowanie te­
gorocznych rozgrywek tenisowych o puchar
Davisa Z ramienia Polski przy losowaniu c­
bteny był konsul generalny p. Gruszka

W wyniku losowania przeciwnikiem Pol­
ski w pierwszej rundzie pucharu będzie Ho­
landia Toza tym walczą W pierwszej runi/ o

Jednym z pierwszych rezultatów tej akrj;
— to przebudowa bielskiego boiska miejskie­
goBB.T.S.

W dniu 31 stycznia br. przedstawiciele &,
O. Z. L A. odbyli konferencję z burmistrzem
miasta Bielska dr W. Przybyłą, który ustosun
kował się niezwykle przychylnie do postula­
tów w sprawie poparcia sportu lekkoatletyce.
DtfO na tri cnie Bielska. W szczególności przy.
rzeki p. burmistrz dr Przybyła, że jeszcze w
roku bieżącym zostanie w Bielsku poważni?
rozbudowany stadion miejski, który otrzyDn
m. in. przepisową bieżnię, rzutnie, skocznie
itd. Na otwarcie tego stadionu odbędą się w
Biel>ku wielkie zawody programowe.

Przykład Bielska jest godny naśladowania

WSZYSCY PAMIĘTAJMY, ŻE FUNDUSZ
OBRONY NARODOWEJ, HA KONTO P. K. 0.

NR 370.000

„KS. 27" ORZEOÓW — „SLAWIA" RDDA.

W n sdl >•:,;. dnia b lutego br. o godz H.30
odbędą się na boisku w Orzegowi* bardzo cieka­
we zawody, p^iędzy KS. 27 wicemistrz ki. A i
flaw.a Ruda mistrz II. ligi.

W .; *c tego, że zawody pomiędzy obu zespo­
łami kończyły się przeważnie remisowo lub iwy
ejsjstwesa jednej lub drugiej drużyny i tym ra­
zem z powoda, doskonałej formy obu drużyn na­
lały .­ ę sp dliswad bardzo interesującego meczu.

NAJBLIŻSZE MECZE RUCHU.

Dala 5 II. występuje I drużyna ligowa w
Będzinie, gdzie na boisku klubu „Sarmacja"

i rewanżowe zawody z reprezentacją'/ • bia Dąbrowskiego. Początek o godz. 11
V rzowski zespól Buchu wystąpi w swoim
na;- Inlejszym składzie.

Dna II II pierwszy występ drużyny ligo­
wej na własnym stadionie przeciwko drużynie
lipowej „Śląsk" z Świętochłowic

P • 19 II. spotkanie rewanżowe w Haj­
dukach z chorzowskim A K. S .

EMIGRANCI POLSCY W REPREZEN­
TACJI WOJSKOWEJ FRANCJI.

Komisja wojskowa francuskiej federacji
piłki nożnej, organizująca doroczny turniej
piłkarski wojskowych reprezentacji Francji,
Belgii i Anglii, ustaliła skład reprezentacji
Francji.

W składzie tym znajduje się trzech emi­

W pierwszym dniu 71 bramek I

Mistrzostwa bokserskie Europy, rozgry­
wane co dwa lata, odbędą się w roku bież

Iw dniach 18—22 kwietnia w Dublinie. Ze
I względu na wysoką Iokatf, bokserów pol­
Iskich w hierarchii pięściarstwa amatorskie­

Igo, zawody te budzą w Polsce wyjątkowo

silne zainteresowanie. W związku z tym po­
dajemy szereg szczegółów, dotyczących or­
ganizacji i programu mistrzostw.

Pierwsze mecze hokejowe o mistrzostwo
świ.ita przyniosły dość nieoczekiwane wyni­
ki. Szczególnie wysokie zwycięstwa Czechów
Niemców i Szwajcarów wskazują na do.­ko­
nalą formę, tych trzech drużyn.

W Zurychu odbyły się trzy mecze, a mia­
nowicie: Czechosłowacja — Jugosławia
Szwajcaria — Łotwa i Ameryka — Włochy,
w Bazylei zaś spotkały liąt Kanada — Holan­
dia, Węgry — Belgia i Niemcy — Finlandia.
Drogo okupiła swój debiut na międzynarodo­
wym teren:e drużrn.i Jugosławii, którą rz%"
«ka reprezentacja dosłownie zmiażdżyła Me­
czowi Czechosłowacja — JugO;ław:a, zakoń­
czonym wynikiem

24:0 (10:0, 7:0, 7:0)!

przyglądało się tylko 1000 widów. Pierwsza
tercja wykazała od chwili rozpoczęcia tak
ariełką przewagę Czechów oraz niezaradność
Jugosłowian, że stało się jasnem, że debiu­
tanci nie odegrają w turnieju żadnej • roli
Bramki dla Czechow zdobyli: Malecek 7. Dro­
bny 5. Kucera 5, Hurych 2, Trojak 3. Ix>no­
min 2. Sędziowali Szwajcar Mai i Belg Pof­
limont. W drugim meczu

SZWAJCARIA — ŁOTWA
12:0 (5:0, 3:0, 4:0)

LotWI poza ambicją nie wykazuła specjal­
nych umiejętności, to też Szwajcarzy nie mie­
li trudnego zadania Znakomicie spisał się
bramkarz łotewski KUSSlis, który uchroń 1
swą drużynę od kompromitacji. Bramki dla
iwyciązców /dobyli: P. Cattini t>. II . Cattin 3.
Traufer, Torriańi i Ruedl po 1. Trzeci mecz

AMERYKA — WŁOCHY

ikodczył się łatwym zwycięstwem Amerykan
w stosunku 6:0

W Bazylei Kanada z doić dużym trudem
pokonała Holandie, W której doskonale grał
Beringson Trail Smoke Baton zdołali dop ero
w drogiej i trzeciej tercji przełamać opór Ho­
lendrów, strzelając w sumie 8 bramek Wy­
nik ostateczny

8:0 (1:0, 4:0, 3:0).
Bramkami podzielili się Morris i Kowcinak
Publiczności 6 tysięcy osób. W drug:m spot­
kaniu
NIEMCY — FINLADNIA 12:1 (2:0, 7:1, 3:0).

Finowie byli drużyną zupełnie dobrą, po­

12 drużyn na m itrzoitwach
bokserskich Europy

<rantów polskich: Stanis (Dębicki), Marek i
Kubasiak Obok nich w zespole francuskim go, zawody te

Mistrzostwa okręgowe
po FiS-ie

Wobec niesprzyjających warunków sVeż­
nych zawody o mistrzostwo Okręgu w kombi­
nacji klasycznej przełożone zostały na 25 26
lutego 1!»39 r. Zawody odbędą się w Nydku

W tydzień później, w dniu 4 i 5 marca od­
będą się zawody o mistrzostwo Okręgu w kom­
binacji alpejskiej na Połomie (organizator:
KS Biskld Zaolziańsk^ Cieszvn Zach)

W zawodach będą mozli brać udział wy­
łącznie zawodnicy zarejestrowani w PZN Klu­
by zao'ziań = ke. które do terminu zawodów
nie zdołają uzy«kać zatwierdzenia swych za­
wodników przez PZN. uprasza się o przysła­
nie Zarządowi Okręgu imiennego wykazu za­
wodników.

KTO CHCE ZOSTAĆ INSTRUKTOREM
NARCIARSTWA.

Zarząd Okręgu zam erza zorganzować w
Szczyrku w cza« e od 20 II. do 2 III kurs
zjazdowy d'.a około 20 zawodników Kluby
winny podać, czy i ilu ewentualnie zawodni­
ków zamierzają wysłać na ten kurs Term>n
zgłoszeń (które mają na razie charakter jedy­
nie informacyjny dla Zarządu): 11 II 1039

Ponadto zarząd Okręsni zamierza zorgani­
zować w czasie od fi do 12 III 1030 na Bara­
niej Górze kurs dla kandydatów na pomocni­
ków instruktorów Kluby winny podać nazwi­
ska kandydatów, którzy w kursie tvm pragnę­
liby wziąć udział. Termin zgłoszeń 28. II . 39 r.

Dotychczas zgłosiły się do mistrzostw
Europy następujące państwa: Anglia (8-u
zawodników), Polska (8), Italia (8), Niemcy
(8) Belgia (8), Estonia (8), Szwajcaria (8),
Węgry (4), Finlandia (4). Nie podały ilości
startujących Francja i Szwecja. Drużyna go­
spodarzy — Irlandii składać się będzie oczy­
wiście z 8 zawodników.

Poza oficjalnym programem zawodów
odbędzie się w Dublinie w związku z mi­
strzostwami szereg przyjęć i uroczystości.
W dn. 16 kwietnia w Theatre Royal odbę­
dzie się galowe przedstawienie dla przyby­
łych ekip. W dn. 17 kwietnia czeka zawo­
dników oficjalne przyjęcie u Szefa Rządu
irlandzkiego w gmachu rady ministrów.
W dn 18 kwietnia podejmie zawodników i
kierowników drużyn zagranicznych lord ma­
jor Dublina W dn 20 i 21 przewidziane są
wycieczki w okolicę Dublina dla zawodni­
ków którzy odpadli w eliminacjach, a w dn
22-go odbędzie się w restauracji Clerys w
związku z zakończeniem mistrzostw bankiet
, rozdanie nagród zwycięzcom.

Wszyscy zawodnicy cudzoziemscy otrzy­
mają kwatery w hotelu Central, poza tym
wolny przejazd tramwajami i autobusami po
Dublinie.

Zwycięzcy w każdej kategorii otrzymują
pas mistrzowski oraz srebrny puchar. Zwy­
cięska ekipa otrzyma poza tym nagrodę ar­
tystyczną.

kazali niezłą technfkę i wnieśli do gry duży
zasób energii. Brak szczęścia nie pozwolił im
na uzewnętrznienie swych walorów Zasłuży­
li co najmniej na 6 bramek. Publiczności ze­
brało się 10 tysięcy osób, sędziowali: Czech
Kolar i Wioch Calca Terra.

Niemcy grali znakomicie zespołowo. Strzel­
cami bramek byli: Jaenecke 3, Schmiedinger
3, Demtner 3. Feistrltzer 2, Nowak 1. Najlep­

szyn z Finów był Hagstroem strzelec jedynaj
ich bramki. Ostatni mecz

WĘGRY — BELGIA
zakończył się wynikiem 8:1.

CZECHOSŁOWACJA — ŁOTWA
9:0 (2:0, 4:0, 3:0).

POGOŃ—A.K.S.
W niedzielę 5. II . br o godz- 12 w połu­

dnie rozegrane zostaną na Sztucznym Torze
W Katowicach rewanżowe zawody hokejowe
pomiędzy K. K. S. Pogoń a A K S. z Chorzo­
wa. W pierwszym spotkaniu zwycięstwo od­
niosła Pogoń, wobec czego należy liczyć się f
tym. że A K- S . dążył będzie wszelkimi siła*
mi do zrehabilitowania się Na tych zawodacH
będziemy mogli osądzić formę i klasę obu dru­
żyn, ponieważ nie będzie to walka o punkty,
tylko gra towarzyska, która niewątpPwie wpły
wa na styl gry. Pogoń wystąpi w pełnym skła­
dzie z Arlamcem. Góreckim, Mecnerem oraz
mgr. Ludwiezakiem i Zielińskim, o których
ostatnio prasa szeroko się rozpisuje w związ­
ku z niewyznaczeniem ich do reprezentacji
na mistrzostwa świata w Szwajcarii.

HOKEJ W RYBNIKU
Na lodowisku Buda w Bybniku odbyły się

w dniu 2 hm. zawody hokejowe ponrędzy sek­
cją hokejową K. S. Bybniczanka a K. II . Wo­
dzisław. Wynik meczu przedstawia się 3:0
(0:0. 0:0. 3:0) dla Rybnika. Zwycięskie bram­
ki dla Bybniczanki strzelili Bartoniek, Gołą­
bek i Szymberski.
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ZNAKOMITY BOKSER POLSKI WE FRANCJI
WRACA DO KRAJU

Młody bokser polski wagi półciężkiej Ste­
fan Olek, mieszkający stale we Francji od­
niósł wczoraj wieczorem nowy sukces nokau­
tując w trzeciej rundzie amatorskiego mistrz*
północnej Francji Lenglefa. Jest to 45 zwycię­
stwo przez k. o. odniesione przez polskie­
boks er a.

Olek jest dolychczas amatorem i ma «•*
miar przenieść się na stało do Polski. J*!'
nawet możliwym, że jeszcze w bieżącym ffli*"
eiącu uda się do Warszawy.
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Zach. sł.: 16,24.

imorety
" ZABAWA KUBKOWEGO BRACTWA

•TRlBLECIIBOO.
(:) 11 lutego br. Kurkowe Bractwo Strzelecki*

« Katowicach urządza doroczna, zabawę, karnawa
|*wą w salach trtaanej nowowyhudowanej strzcl­
||ey na Buglnwi/nie. Początek o godz 20.30 l'o
poroszenia nale*y się zgłaszać do p Konczaka
I ktfed cygar) ul. św. Jana — róg Hr. I'.*raek:e­
go, Ula udogodnienia dojazdu na Bualowisaą kur­

ant' nejdait dla fotel kttlobH z ustalonymi przy
jUnkam:. Rozkład jazdy przy zaproszeniach.

SZOPKA KRAKOWSKA RA GOSCINRYCH
WYSTĘPACH W KATOWICACH.

(I) W lokalu kawiarni „Cafe Club" rozpoczęły
lit przedatuwieala Szopki krnknwikie| Ikignlewa
Grotowskiego i Bogdana Brierińsklego. Ra scen­
ce izopki przesuwają, alą mana figury świata po­
litycznego i kulturalnego Poliki i zagranicy. Nia­
iwykla wesoła piosenki. Przedstawienia odbywa­
ją aią codaienaie o godz. • i 9,30 wieczorem.
Wstąp wolny. Priedstawienia aktnalnej politycz­
aej zaopki krakowakia] cieszyły zią olbrzymim po
wędzeniem w Krakowie, gdiie w Kall Tetmajerów­
tkiaj osiągnęły zgórą 60 spektakli. W Katowi­
oaoh Szopka labawi tylko kilka dni, gdy* poi­
aie| wyjetdta na tawody FIS. da Zakopanego.

ZABAWA KARNAWAŁOWA W CHORZOWIE.

(i] 12 lutego o godz. 19 urządza drużyna ra­
townictwa sanitarnego przy Pol«k'm Czerwonym
Rr?vzu Oddzał Chorzów zabawę karnawałową w
•shch Demu Polskiego, Chorzów I ul Wolności
R4 Czysty dochód przeznacza się na cele druay­

r­

Akcja kontroli mleczności
Ministeratwo Holniciwa i Re-form Rolnych

projektuje, począwszy od wiosny bielącego
roku, podjcrip akrji rktraitztwa żywieniowego
w mleczarstwie, przyznając Izbom Rolniczym
odpowiednia na tan cal hindusie. Poszczegól­
ne sumy prayana ministerstwo Izbom po ©­
trzymaniu danych, ni jakich terenach i w
jakch rozmiarach akcja doradztwa będzie pro­
wadzona.

Ministerstwo zwróciło się do lab Rolni­
czych w lej sprawie, kładąc jednocześnie na­
ciek na konieczność powiększenia kontroli
mleczności z akcją zapisywania bydła do ksiąg
bydła zarodowego oraz Da konieczność wyko­
rzystani wyników kontroli dla celów hodo­
wlanych, potanienia akcji kontroli i jej wzmóc
nienia oraz Unormowania stosunków służbo­
w ych.

KatOWfraa

DYŻUR ŁKAMY EA10WTOH
(K) Dyżur lekar«ki kas chorych Katowio peł­

nią dziś: pp. dr Dzięcioł — Ko#ciu*«ki 3, dr Szme­
ja — P.łswlskiego 5, dr Fkupin — Bogucice, ul.
Markefki 37. dr Oluch — Załęże Wojcieehnwskla­

7.1 i dr Malinowski — Ligota, Franciszkańska
U!.88 TTJ.'/^.3^ ^r^.^i^L^^.^^nt^^^^.'"'" I t/rfw^yafo^rf potwiecenia f otwarcia Domu Strzeleckiego Oddzi ał Katowi<-e^ródmie6cie

zdjęciu: Komendant Podokręgu śląskiego
wstęgę, otwierając nowo wybudowany Dom
bas, u idoczni: z prawej strony prezes powiafU
lu p. Matula Tadeusz.

=ki — «7p:ta! OO Bonifratrów, dr Pettrr — 3 Ma
M 7. dr Wędlikowski — Młyn«ka fi i dr Pojdą —
Mielcck;ego 4 ora* techn:k dentystyczny p. Pod­
laMtwakt — pi M- Piłsudok-fgo'1.

Nadal dwujęzyczne napisy

Zebrania

Zebranie Kom. Opieki nad Polakami
w Czechach.

,
­l. Komitet Orl»m Kulturalnej nad rolakanil w Cze­

*T.m>tnwae]l koto Kntowłrn dnia 9 )utf>wr« o unit. 18
•'rniłiia walne łomone zattatM w ttnll T. C . ik prtf
% francuskiej U rnrtiT im prawo.

Zebranie P. C. K. w W. Hajdukach.
Zebranie Waltta P. O, K.orii pilłl* fin 17 hm. o godi.

m w satl kaeyna robotniczo, u]. Raima.

Baczność Podoficerowie Rezerwy
koła OZPR w Katowicach-Centrum.

Jarsaa koła sawuaamla w*rjv:kirh swych c?Mn­
Mt>, ł» doroczne Walna i»bff>file kota odbędzie sta W
*'•.].»'» łt.(A lniMtn o «od> * te) rano w lokalu
* Pendsialka („Jutrzenka") •rsa ni. Koiciusikl M.
C^~- nn4ł watratklch ettonkńw koneciaa.

Walne zebranie LOPP w Swictocholwicach.
^"Mne jzromadzpnle Towlatoweno Obwodu t.OPP w

f* atorbrnwlearh Mha>tile al* dnia 14 t>m. o goda. lfl 30
noohu Wjrdzlalu Towlatowego w Sw!«toch!ow!«ac!..

Uchwała Zwiąikn Restauratorów w Kata
wicach, która nakładała na watyaiklch człon
k6w ohowiazek aanalacia i lokali dwujotyci­
nych napizów orai (adlosotiów, nie leatafa
dotychetaa wykonana w całym szeregu przed­
alebloratw polskich. Sadzimy, ia
Związku Raatanratorów zajmą zie. wykona'
niena obowiąznjąoaj uchwały­

w Katowicach przy ul. Chorzowskiej 1$. Na
Zw. Strzeleckiego mjr. Tarnamki, przec'na
Strzelca. Połwięcenia dokonał ppłk. fca. Roml

p. Ferencowicz i prezes oddzia l

Świętochłowice

OZN W BTKOWINIt
CK) Ostatnio odbyło się zebranie <"rbr.jrtł f)ed­

noc7fnia Narodowego w Bykowinie. Rpferat wy­
zlopj p. Kulok, po czym wywiązała sit; dytknaja
Między innymi pndn:esirno jedna * najaktualn ej­
^zych »pfaw miejscowych — epraw< niesłycha­
nego prserrwlu c.r«an:zacyjnet;(> w Byków n:e
Sytuacja jest tego rodzaju, ze MteftBMty pomy­

śleć o jakiejś akcji centralizacyjnej.

thoriAw

WŁAMAŁ SIĘ W JASNT DZIEŃ.
(ś) Klarowniczka sklepu „Nowy fnhrn Parowy

władze I nagroda' w Piekarach doniosła policji, ze w n
' biegły piątek w czasie przerwy obiadowej, wh
mał się do składu przv pomoey wytrycha nie­
znany złodziej i skradł z aiczasakhfętej szuflady
kąty 404.33 zi.

FABRTKI ZW. AZOTOWYCH NA FOR.
I\r»bo!ncy i urzędnicy oraz dyrekcja Kjedne­

czonvch Fabryk Złrązkftw Aznt.iWyCh of aroWali
dotychczas na FON". 87.000 zł

BRAK PORĘCZY POWODEM WYPADKU.
(=) W czasie rozwieszania bielizny na stry­

chu domu przy ni. Aug Świdra 23 w Chorzowie
spadła ze strychu do klatki schodowej miesz­
kanka tegoż domu Zofia Chodniczek, doznając
ciężkich obrażert aa całym ciele. Ofiarę nieza­
bezpieczonych schodów przewieziono w Stanie
groźnym do szpitala miejskiego w Chorzowie.

ZŁODZIEJ POD... ŁÓŹKIF.M.
(az) Mria Kluska z Chorzowa (Jana 37) zgło­

siła na policji, ze w ubiegły piątek nieznany
sprawca akradł a jej mieszkania torebkę damską,
zawierającą kilkadziesiąt złotych, którą miała

Przy zaparcin stolca i dolegliwościach zeląn,­[scho wa n». wko»nt Pod '**!"«««»•
kowyoh, połączonych z bólem głowy, pobudliwo­
ścią aerwewą, osłabieniem i przygnębieniem,
'~; 'War.ie rano szklanki naturalnej wody gorz­
ej Fraaoiszka-Józsfa powoduje dokładne prze­

zyfczenic przewodu pokarmowego oraz pobudza
atam.wany proces trawienia. Zap Waszego lek.

WYBICIE SZYBY WYSTAWOWEJ.

(Ś) Nieznany sprawca w nocy i 2 na 3 hm
wybił butelką od piwa szvbę wystawową w
oknie sklepu Szmula Gutmana w Lipinach SI.
(Bytomska 7).

P*?ftvoa
PIOTRO­ZARZĄD PODOFICERÓW

WICACH
(P)Nawalnym zebraniu KolaO ZPRw

Piotrowicach w obecności przedstawiciela Za
rządu Okręgowego p Kubiey oraz Koa» Rejon©'
wego Federacji P. Z O. O p. Gliwt i 52 człon­
ków. został wybrany następujący zarząd: prezes
Ole*" Jan, zast. prezesa Hcrud Emil, sekretirz
Dziura Wilhelm, zast. sekretarza Taranczewski
Alfons, skarbnik Kozłowski Jan, ławnicy Cybok
Ludwik oraz Matuszak Jan.

Qvhnlk
DYŻUR APTEK I ŁCKARZY.

(Tł) W nadzielę 6 lutego pfłni w Ryhr.ikn dv­
łur apteka „Stara", a dyiurnytn lekarzem je-t dr
Kniałycki.

Naji$totnieł«za łorma udzielam* pomocy
bezrobotnym — to praca

Bip'*ko
„TOMBOLA — DANCIrW" W KTAJBIE TOWA*

RZT8KIM.

(W W dn'u 7 LOT t#t ręJk) ^dhędz;e się w B
:e|.

sku w Kiiil a l\zww>l')bklszi tradycyjna ,,tombo|ą*
­;an a oryg nalne fanty. Na te impreza

maju a |ul w I Mskl «taM»łj markę, zafząd Kl*>
bu zaj>rasza członków i ich g^i el.

BARDTCn NAPAD.

(B) W dniu 2 km MpatUo k.iku osohnkftw na
wracającc?o do lokra t wie.k=za gotówka lS-Iet­

1 izeia IWki w Łaza"b, uderzając go ko­
leni drewnianym po gtwic tak, *# Bożek doznał
załamania eta iks. Sprawcy ro dokonaniu rabun­
ku aci ki . Cietke rtMyai yjop>kowało alą biel­
ske pogotowia ratui- .kcwe i cdwiiljo ge do »zp*.'l
Z?ołebie Oabrowstcfs

Z ŻTCIA MŁODZIF.ŹT RZEMIEŚLNICZEJ
W JABŁONKOWIE.

(Ba) Dr ajk| staraniom kerownka uzupełnia­
jącej szkoły przemysłowej w Jabłonkowie p. Bs>
"ara powstań przy szk"'e zawodowej świetlica
.Ofaiaka Mlodz.ety Rzemieelniczej". Uroczyste
otwarce swe'.; cy przy szczelnie wypełnionej S4­
li odhyło s ę aj dr.u Imenn Pana PreaydenU
Rzeczyr^^p lita] Podczas uroczystości wręczono
lłł uczenneom I uczn om Mioty zawodowej priy
znane przez PKO. w Katowicach keiąMczk> c­
zczędno^r w o IKO z wkładem zawiązkowym 1

zł. Otwtrcfa «w cti:ev ma d'>n;o<łe znaczenie w
wychowań u nilodz:eZy. Sekcja teatralna „Ogai­

aaja na .- n.ęta W.cik.ejnocy prirt.
taw en e amatorskie.

Ł. 0. t. P. PRZY KOMISARIACIE DWORCO ­
WYM

(—) 3 bm w sali posiedzeń Rady Miejsk:ejw
Kil wicach odbyło się walne zgromadzenie Kola
• O. p . p . prjy komisariacie kolejowym policjit1i ii. w Katowicach — Dworzec. Po złozen u
prtwaatt! wylirano dotychczasowy zarząd w
•ładllli p. Oyrnń Emil, prezes, Brollowa Klfry­
I*. skarbnik, Seudaik Antoni, sekretarz. Koło li­

*•>• d>ecnie tJlB członków.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ.
f—) W bAfllfldliiM B lutego o Booz. 19 wieczo
n odbędzie się w ratuszu posiedzenie Rady

s' •JtklfJ, Porządek dz.enny obejmuje m in. spra
Mliii w urząd II burm strza m. Katowic p

'••fi »lawa Szkudlarza, wprowadzenie w urząd
""'cv budownictwa m.ejskiego p. Witolda Kłęb

*i| igo, przyjęcie subwencji z WojewMzk.eg'
,ra ł un<ln=aii Pracy w wysokości 40 000 zł., ha''n,y drogowe, bezpłatne cxlstapien;e na rzec.
'celnictwa /w.ązku Harcerstwa Polsk ego «
^r-zawie terenu miejskiego o łącznej pow erzch
M 7 718* przy ul Król. Jadwigi pod blMOwt

»* /cd/imierjt Aelechcmshł

Co I kto czyta w Katowicach

K• 'i łt.irrrrskiego, Wybór KMBrtjl
'inalnej K»«=y Oszczednełn m.

rrw zyjnej
Kątowe ha

y INI, wybór h urn Rady Mirj«k>J po myśli 5
[ »-tawy o uMroJu gmn miejskich. Wybór Wy<

*' ału przygotowawczego.

RA FON.
W Dnia 9 hm. zjawiła się U p. wicewojewo'

?.y palomego delegacja Oddziału Ligi Morskiej
^•'"nialnej t tif>in *ląsk:ch która złożyła na je
"\*W kwotrjt tysięcy złotych, zebranych wśród
'linków Lipin Śl jako dar na FON

POMOC BEZROBOTNYMI

Trudno jeat na podstawie informaoyiTjago
materiału, otrzymanego z wypożyczalń kaią­
*ek, zdać eobit jaano apraw^. jaki rodzaj
ka:ąi«k i jacy autorzy czytelnika interesują
Wszyatkia czytelnie względnie wypoiyczal­
n'e nie posiacfaią w 100 procentach tych sa­
mych dziel, publiczność wiec z konieczności
czyta to, co jeat w danej wypożyczalni do
wypożyczenia.

Niniejazy, nieibyt zatem ścisły obraz, be
dzie przeglądam czytelnictwa tylko kato­
wskiego, do którego materiał zaczerpnąłem
z czterech tutejszych wypożyczalń o naj
większej ilości tak zwanych nowości i naj
większej frekwencji. Oczywiści* zestawie­
nie to, mimo to jest powierzchowne, daje
jednak mniej więcej pojęci* O tym. co i kto
czyta w Katowicach. Pomijam środowiska
robotnicze, w tamtejszych bowiem ezyt*t
niach wybór książek i dobór klienteli jest
odmienny od czytelnictwa o|ólnomi«jski*go

Jak podejść do poruszonego zagadnienia,
w jakie ramki zamknąć zebrany materiał,
aby stał sie. przejrzysty i miał swoją wymo<
w<?

Myśtę, U tytułowe zapytanie „co i ktocayta", możnaby rozłożyć na poszczegól
ne zapytania, a wiec: jacy autorzy są naj
chętniej czytywani (polscy lub obcy), jakie
rodzaje powieści mają największe powodze­
nie (poważne lub lekkie), i wreszcie jaki ro­
dzaj obywateli wypożycza (kobiety, męż­
czyźni, młodzie! afery Inteligenckie i robot­
n icze).

Przy zastosowaniu systemu wypośrodko­
wania okazuj* się. że trzech tylko autorów
polskich eaimuje niezmiennie tą samą kolej­
ność miejsca w* wazyatkich zestawieniach
z poszczególnych czytelń, a mianowicie: Do­
łeta-Mostowicz. Zoiia Kossak 1 Pola Goja­
wiczyńska. Zatem największym powodze­
niem wśród katowickiej publiczności cieszy
sie wspomniana trójka autorów, z nich zaś
Dołęga-Mostowicz.

Nawet tak głośny Emil Zegadłowicz zaj­
muje dopiero siódme miejsce w czytelni­
ctwie katowickim pośród dwudziestu naj­
poczytniejszych pisarek i pisarzy polskich.
Przed nim figurują w kolejności Nałkowska,
Kuncewiczowa^ i niemniej głośny Sergiusz
Pias*cki.

Jak dziwnie, a może po prostu sprawie­
dliwie pod względem zainteresowań tema­
towych rozłożone są gusta czytelników, kie­
dy wspólne „miejsca poezytnoeci" dzielą
(według „statystyk" wypożyczalnianych) tak
odmienni w temacie I formie pisarze, iak
na przykład Ukniewska i Ewą Szclburg-Za­
rembiną i Iwaszkiewiczem (ósme miejsce).
Nowakowski t Marczyńskim i Woroelem
(dziewiąte miejscel, Wiech a Fiedlerem (dzie­
siąte miejsce), Boguszewska z Dąbrowską
i Magdaleną Samozwaniec (iedenaste miej­
sce). Wiktor t Boyem Żeleńskim (dwunaste
miejsce), i Wańkowicz (trzynaste mieisce).
co ze względu na wielką popularność tego
pisarza wydaje aią trocką dziwnym.

Jeszcze dziwniejszym aią wydaje, że po­

między najpoczytniejszymi w Katowicach
nic ma wcale naipoczytnieiszego gdzieindziej
Gustawa Morcinka i nie ma tak wybitnych
naszych pisarzy, jak Rodziewiczówna, Sie­
roszewski, Goetel, Kaden-Bandrowski i wie­
lu innych, zarówno ze starszej jak i z młod­
szej generacji.

Często wypożyczane są powieści histo­
ryczne Gąślnrowskiego, czytywani bywają
również Jalu Kurek, Wittlin, Parandowski,
Meissner I Lepecki, oraz aensacyjno-krymi­
nalni — Romański i Nasielski. Natomiaat
w zakresie ałodko-ckliwych bujd romanso­
wy ch wyczuwa się tendencję zniżkową.
Mniazkówna, Zarzycka, StaSko i Maciejew­
ski bledną... A może tylko powieści tych
autorów zostały tak żarłocznie przez spra­
gnione fantastycznej miłości czytelniczki po­
chłonięte, że już je wszystkie umieją na pa­
mi ęć...

Ustalić poczylność pisarzy obcych we­
dług kolejności jest jeszcze trudniej niż pol­
skich. I tu przy autorach obcych po wypo­
środkowaniu lecz bez kolejności zobaczymy
wyniki dość dziwne; — okaże się) bowiem
np., że zupełnie zniknęli masowo kiedyś czy­

tywane Fink i Rcmarąue, Ostenso i France,
a nawet Knut Hamana, tak dawniej zaś po­
pularni, jak Wells Courths-Mahler, Bclmont,
Sinclair Lewis i Sinclair Upton, Cdrwood
i Wassermann nie zaliczają ślę już do najpo­
czytniejszych.

Natomiast w pełni powodzenia u katowi
czanek i katowiczan cieszy się w dalszym
ciągu Wallace, a z nim lub przed nim, za­
leżnie od upodobania i ,.na wyrywki" Bułek,
Amnrrs-Kiiiler, Polattchek, Mtnthe. Meu­
rofs, Woodhousc, Zeraco, Omy Owi, Mit­
chel, Proust, Katz, De la Roche, Galsworthe.

ęDokoaaeale aa itr. 12-tej!.



Ftr. 12 Niedziela, dnia 8 -go lutego W9 roku. MM

KI N\0

TEATR IM ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH

II•I'II!1I»H
Medrleta • »od» 15 » dla Rady Okr TTZ- „pia­

rtrge aarai traaadta" — O tod 19 00: ..I>lacaaBo za­
raz trn(trdl«" dla huty Batory

MIHlIlM o (oda. 19: ..Uomantycznr dla beirob
«i "\»low

Włorak o «odi. W: Koncert OooraJJ Pubrowakl) —
OHntynnleja/y ba»-bary ton

M-oda o rod/. M* .romantyczni".
Czwartek o *odr 30* „Waczeao MOTM tragedia".
HajUt o »od« »: „Romantyc/m ­

.

Najsłynniejszy baj świata w Teatrze
im. St. Wyspiańtkii I-go.

W* wtorek wyttapl w Katowicach hna baryton Geor­
gij DubrnwiklJ w M>* »tym repertuarze: „Hamlet".
. Pemon". „Iwiutc I«or". ..Carmen". „Kucentu., o,,,..
gin " To«cn" „Kauat". ..Hory* Ondunow" I Mławą In­
•yck ary) o rai romansów. Rat ten clewryl ale niebywa­
łymi |«| tryumfami na piarwuzych »cenach »wl«t* Me­
tropolltaiii-Houae No»y \'«>rk. Cowent O irden w Xx>o­
dyn t • WMkłaJ Opery w rarylu. Bilety w kasta tea­
liu, tel. KM1.

„Głębia aa Zimnej".
Najhlir*** prem'«rą MMII teatru w Katowicach,

b •• Klika*]' . w.pnnlnła s/tuka aktyara<
tai aat-u MMMM Zygmunta Rylskiego auto­

ra, w n e/wjkle lnt.­,-a»uJąceJ losceolza^­jl Konstante­
go Tatarkiewicza.

Tl-ATR NA PROWINCJI
lek 8 bra o god». NJM ..Dla­

> godi. y>: „Rotnanty­
P.-ZCZYW — wtorek 7 bm. o godz. »: „Dlaciego

garaż traaedta"
BIKI ZZOW IC1 — 8 bm. o foćt 13 n»: „m.ictego ga­

rai traaaaia**.
niI"W\ i ;.(tik H bm. o Kodr. 1S.30: „Placrcgo

•arai tracaMaA

MIEJSKI DOM l UDOWY w Chorzowie
HI*mVM TaUTBVl

UlaisMl I IMaftW ° k°d'- i*l ..Freuda teoria aniSw
— OwlłilatNik aX"*ełaaj wyatss artn>iow »ren iai
azaw.klch Haliny c1a«zkow«klej | Tadrusza Frenkli

WMlM 7 lutego o Mata. Rr! ..Romantyczni" — Ro
atanda. rierwuze przed* tawlenle popularne. Abonanien
f af Młakwwa waz»e.

KINOTEATRY •» KATOWICACH:
od dni. 3 lilrm 1^30 r.

(APITOL: ..Mara Anton.na".
CA8INO: ..('. braltar".
CA8IKO: „(iloa Matki".

w di^ngU".
• Innj>«r * Tłfillll*

Więzień zasadzonychciał ibiec z sali sadowel
Przed Sądem Apelacyjnym w Katowi- b»ł Jana Siwego. Radko, którego Ip. Siwy

cach odpowiadał górnik Szczepan Radko z pewnego razu pobił, zaprzysiągł mu zemstę
Janowa, który w dniu 90 lipca ub. roku za-1 i stale nosił przy sobie sztylet, czekając od­

Na inwestycje w mleczarstwie
potrzeba 77 milionów złotych

swyc.

BI PISKO - ponledzla
zeao r.Hr*' trat.-•

CHOMÓW — wtorek 7 b j.

Katowice­, 4 liliowo.
Rolnictwo • Poltea wyprodukowało w r

ItM pratajlo 10 miliardów litrów mleka. 2
0MfO nlftdwia około \7% było w DR«rooi<
/organizowanym. Z;i dostan/ono nitko do
rnleczmrai rolnicy otrzymali około 200 miln.
złotych Gdyby je przerabiali sposobem domo­
wytn, Biioll by eonajmnioj 00 miln. zł atraty
/. I 146000.000 litrów mleka, przerób ionetro w
r 1967 w aposoo torgOBiaow. — 1 020000000
litrów czyli 70"ó przypada na przerób w ­;I
dsiolniach mitraraklch.

Aby potrzeby racjonalneffo rozwoju mle­
esaratwa tapownić, Związtk SpóMtitlnJ Rol­
niczych i Zarobkowo-dospodarL-zych opraco­
wał czteroletni plan mleczarski, w którym po­
trzeby inwestycyjne należących doń spółd/el­
ni na r. 1938 obliczone tottały na I.77S000
złotych, a na lata 1039 i 1930 na 1MR000
złotych Plan ten nltgl w r 1998 rtkoBstruk

przemysłu mleczarskiepo w Polsce,
wany w okresie 10-Ietnim Sieć zakładów mle­
crarskich nstalona roalała na około 1.116, nie
licząc zakładów mejskich.

Na zainwestowanie nilee/arni okiwjowych
wlojakich 1 miasttClkowycfa potrzebny będzie
w okresie 10-letnim kredyt Inwestycyjny po­

powiedniej okazji do wykonania
zbrodniczych zamiarów.

Dnia 30 lipca ub. roku Radko spotka
się na odpuście w Janowic z Siwym i do.
padłszy go przy budach jarmarczny^

pchnął dwukrotnie sztyletem w klatkę pier.
siową i przebił mu lewe płuco oraz worefc
osierdziowy.

Słaniający się na nogach Siwy próbowj|
ratować się ucieczką. Radko pogonił za nim

Italtto- w zamiarze zadania mu dalszych ran. ty
obronie ciężko rannego Siwego stanął pc­
wien żołnierz. Zbrodniarz rzucił się do
ucieczki. Zawezwane pogotowie ratunkowe
zastało już Siwego nieżywego.

Zaalarmowana przez żołnierza policja
1­ _ '•_ L.i_ _­i.' 1 .:_ ..•

rud 91 miln. zł Na .organizowanie 'rolniczych ' wszczęła pościg, który zakończył się njt
mleczarni miejskich w 22 dużych miastach I Ciem zbrodniarza.
— około 10 mila. zł. Na zainwestowanie ka­
leiniarni, mleczarni, wyrabiających sproszko­
wane mleko, budowę, dojrzewalki serów, ma­
tasynów dla central handlowych mleczar­
ikicfa itp. — 5 miln. zł. Łącznia na inwesty­
cje te potrzeba 77 miln. zł, I czejo 31.640 000
złotych w pierwszym 6-Ieciu (1999 — 1948),
• 41JM0.090 zł w drugim 5-Iecio (1944->1948)
Plan 4-Ietni Związku Spółdzielni Roln. i Za­
robkowo fiosp. posłużył za punkt wyjścia dla

I planu mleczarskiego Izb Rolniczych Obydwa
i rozszerzeniu przez Izby Rolnicze na ealoiclplany pokrywają się ze sobą i uzupełniają

•St.ONTF ..Chłopcy
BTTLOWT: ..Kr..|ewn« Snietka
IMHN: ..Pri>'.-.;a miło- ".
ZORZA: ^aiarkaat norrjr**.
BOOt CICl — BAJKA: ,jf »f wywiadu" I „Wyapa

ZAWODSia — ATLANTYrC: .JCobiety nad przepa­
ł- | l r.idprotTam.

Inne m icjscowoaC':
Br\?.\ ­ HiajtKlBl ,.R<-na (Ppraaa 7T7r~.BIBUK0 - U'OU.O: ..C.loa Matki". — R.IALTO:

BIELSZOWICI - ILĄeJCIC: ••JlSlil'1 I .S!ew pu- I Mikołów, 4 lule,
CHOftaOW - aPOUOi ..rrotc^nr Witana** i ,i.u ­ Z iniciatywy kierowniczki szkoły żeri­

ane ia miii". — B OXY: . Grh.nnn" i ..Maty Tarzan", skici o. Sierosławskiej i przy oomocy finan­
&TSZE5FT '••aDO,0°"- " r* Związku Rodzicielskiego przeprowa­

HAJDUKI — SŁASKIB' »0>km«' i ..w .irnawaka dzono w listopadzie ub. roku radiofonizację' ._
aLOKeK< _. .. H |°bu budynków szkolnych w Mikołowie.

W kancelarii kierowniczki, w osobnej
" szafce zainstalowano centrale., czyli małą

stację nadawczą z mikrofonem, a w każdej

Zła przemiana materii
przyśpiesza st arość.

wntrnhy ! -rcY Dwudziestoletnie
cuorobiicb na tle tlej

ZanleetTMCZPnł krew wafaWaaa rtej przemiany ma- I mowanle czv
ttril może powodować azerrK loim. dnlecllwoacl: kał* OaawlaacaMk
arfretyczne. łamanie w kopciach, bóle głowy, podeneiwo przemiany a
wanle. bez»ennn«c. wzd«e! i. odbijania, bóle w wątrobie. ' żółciowych, tóltnrzce. artretyzmle ma zastosowanie
nleamak w natech. brak apetytu, cedzenie akftry. ,\l^­ „CHOŁEIIN1Z i" H. Niemoj ewikiego.
no« do obstrukcji, plamy i wyrzuty na akórze. iklnn nrr»,.ury bezpłatnie wyf-yla laboratorium izjnlosiczno.
MM do tycia, mdłości. Jeżyk obłołony Chr.roby »le) eataalcsna . . CIIO I .KKINAZA" 11. Nleinojewsklego,
przemiany materii nlazeza or(S«nlzm ł przyłpieszaj.i Warszawa, Nowy twlat 3 oraz apteki I aklady aptcetne.
•MlwSI Uncjonalną zgodną i natura kuracją Jeat nor- I

Radiofonizacja szkoły żeńskiej
w Mikołowie

hTYBŁOWICa — AnniA: „roboine kłamstwo" —
aa dprogra m.

MYBŁiOWIca — ODBOW: ,.C!os matki" I nadnro­r RKUOS: „Trwaaaklwaay bohRtrr" l ..niaKicr".
MIKOŁÓW — aOatAi ..Sytrari" I nadprogram.
KOWT I1YTOM — IATK1A: „Czar noe.y majowej" I

NOWA W I1S - SiaNKIBWICS: „Piekło Pahsry"
I ..5 m lionow szuka spadkobiercy". — PIAST: „Pro­r - « ki• ••• 1 ..Lord .Irfi".

PIBKAKT - APOl.1.0: „Z miłości dla Ciebie" —• Iłoaa" i PAT.
MOTKOWICB - PIAST: „Zapomniana melodia" I
r. MZ1ONK0W — CASINO: „Szcze«llwa 13" oraz^Raktrta na Mars"
RfDA IŁ. ­ BAŁTYK­ ..rrzebrzmlsła melodia" I

„Wódz Irdian"
RYPNIK - APOLLO: ..Mol rod;'c8 rozwodzą się"

I „CiarSaai". <.\\ IT: „NlaMaakl Ha" i „wieik dzień".
— HB LI OS: ..Piętro wrzej" I „TOPI Z Wiednia"

aSOP1BNIC8 - HBL: .Szarlatan" „Florian".

aaopiaNica — ooŁoaaauat: „Me MMM odmówić
koblacla" I ,\ata prawda"

IWiaTOCHŁOWira — APOLI,0: „Plerwaza mllo«,<
pensjonarek' i .Zbrodnia w Monte Carlo". — C0Ł08­
BKUM; ..Sierżant Heery" I „Królealwo zakochanych".

TAKN. OÓBT - ŚWIATOWID: „La Habanera".—
KI ROPA) „Cyganka".

W listopadzie ub. roku Radko stanaj
przed sądem okręgowym w Katowicach.
Sąd skazał zbrodniarza na 10 lat więzienia
i 10 lat pozbawienia praw obywatelskich j
honorowych. Radko apelował.

Na rozprawie przed Sądem Apelacyj­
nym w Katowicach tłumaczył się Radko, że
działał w stanie zamroczenia alkoholem. W B^'
wyniku rozprawy, sąd obniżył zbrodniarzo
wi karę więzienia o 3 lata.

W czasie, gdy przewodniczący odczyty­
wał motywy wyroku, osk. Radko zdoław­
szy zmylić czujność stojącego obok niego
policjanta, jednym skokiem znalazł się przy
oknie i przebiwszy ciałem podwójne szyby
przedostał się na ulicę i począł uciekać w
kierunku pobliskiego toru kolejowego. Po­
licjant rzucił się w pościg za uciekającym
zbrodniarzem. Posterunkowy w yst rzelił
dwukrotnie w kierunku uciekającego. Na
odgłos strzałów, więzień zatrzymał się I bez
oporu pozwolił się zakuć w kajdany.

Przytrzymany zbrodniarz będzie odpo­
wiadał przed sądem za usiłowaną ucieczkę,

109-letni nowożeniec
STAMBUŁ. Prasa turecka donosi, te wl

Izmiize odbył się ostatnio w kościele prawn
sławnym ślub obywatela jugosłowiańskiego,]
Sawa Brdara, w wieku 109 lat, z kobietą li'
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TEATR MIEJSKI
Niedziela o godz. MJa

I ecr ..!.. kknmyilna iioat:

W SOSNOWCU:
» 30: premiera Kledrzyn­

poszczególnej klasie osobny głośnik. Oprócz
tego istnieje połączenie wszystkich głośni- wśród dziatwy paniki.
ków klasowych z radiem i gramafonem, za­
instalowanym również w szafce. Dzięki te­
mu może kierowniczka każdej chwili nada­
wać audycje radiowe do wszystkich klas
równocześnie. Do celów naukowych zaku­
piło kierownictwo kilka specjalnych płyt do
gimnastyki, do nauki tańców lodowych i po­
gadanek. Nie zależnie więc od audycji ra­
diowych, można nadawać własne audycje
z płyt. Wszelkie przemówienia podczas po­
ranków, akademii, uroczystości i obchodów
szkolnych, wszelkie komunikaty i wiadomo­
ści do nauczycielstwa i do młodzieży, nawet
wszelkie zlecenia do poszczególnych klas
lub dziewczynek nadaje kierowniczka za po­
mocą głośników.

Inst alację urządzeni a przeprowadziła
pewna firma z Poznania, a koszt inwestycji
wynosi 3000 zł. By koszt ten pokryć, urzą­
dza kierowniczka szkoły od czasu do czasu

cc okazali tak samo zrozumienie dla tego
rodzaju inowacji, przyczyniając się w miarę
możności do pokrycia wydatku.

Celowość i praktyczność tego urządzenia czącą 45 lat. Sawa Brdar, pochodzący z Czar­
uznało już kierownictwo, stwierdzając, że nogóry, przybył pieizo do Turcp 75 lat tema
ma ono olbrzymie znaczenie nie tylko ze ( > oiiedlil się jako ogrodnik w Izmiize, Obecnie
względów wychowawczych, ale zwłaszcza poiiada on w dzielnicy Karszy­Taka duży *•
w czasie alarmów pożarowych lub ćwiczeb- g*ód owocowy­

nych pogotowia oplg, kiedy chodzi o szyb-1 Sawa Brdar nigdy nie pil alkoholu i kawy.
kość porozumienia się. Dzięki radiofonizacji | Od 70 lat nie je równie! mięsa i nie pali. Kła­
unika się w takich wypadkach tak łatwej dsie się spać wcześnie i bardzo w cześni*

I wstaje.

różne imprezy rozrywkowe, przeznaczając
[dochód na pokrycie kosztów Tak samo

CO GRA|Ą W KINACH W SOSNOWCU cziatwa szkolna niezmierne ucieszona i za­
KAOŁaaia .. K łamstwo Krystyny'". dowo'ona z tego urządzenia składa chętnie
BAOŁSjBia: z.wyc :zey żywiołu" I choćby groszowe składki na ten cel Rodzi­

CO GRAJĄ W KINACH W BĘDZINIE?
APOLLO: „Podlotek"
•Wl \TOWin: „Ludzie *
NOWOaSj ,W cleniu kr:

2000 złotych łupem
nieuczciwej kierowniczki

Do prokuratora sądu w Chorzowie wpły­

Przechowywał granat
w mieszkania

W ubiegły piątek zgłoszono władzom bez
pieczeństwa, że Paweł Kempa z Haiduk
przechowuje w swym mieszkaniu przy ul
Mickiewicza 8, ręczny granat oraz pewną
ilość naboi karabinowych Po!ic:a udała się

nęło don esienie przeciwko Zofii Rataicza'k niezwłocznie do mieszkania Kempy, gdzie
30-letniej kierowniczce rozdzielni chorzow- rzeczywiście znaleziono granat i 5 naboi ka
•kiej firmy „Haga". Ratajczakowa inkasując rabinowych.
należności firmy przywłaszczyła sobie z kon­ W jakim celu i od kiedy Kempa przecho
cem ub. miesiąca 2000 zł, z którymi następ-1 wywał materiał wybuchowy w swoim miesz
aie ulotniła się w niewiadomym kierunku, kaniu, wykażą bliższe dochodzenia.

(Ciąg dalszy te itr. 11-tej).
Brand. Undset, Wki Baum, Ludwig, Mann,
Zweig, du Gard, Werfel, Gunarson. Rów­
n:eż „pos zukiw ani są" iugosłowiański nisarz
Mirko Jelusich. duński Andersen N6xo i
Ewa Curie, iako autorka biografii swojej
'vT,nei matki.

Sądzę, że nie byłoby specjalnie interesu­
ące szczegółowsze wyliczanie pisarzy ob
cych i polskich według uprawianych przez
nich rodzaiów twórczości, za to warto od
pytania „co" względnie „kogo" się czyta,
przeisć do następnego, „kto" czyta.

Według posiadanego materiału ustalić
można taką oto tabliczkę procentową: ko­
biety 50 proc, mężczyźni 30 proc, młodzież
obojga płci 20 proc Z dalszych rozważań
nad ową tabliczką wyławiamy ciekawe cy­

fry, a więc kobiety po większei części po­
chłaniaj poweści lekkie, nad których tre­
ścią tiie trzeba się zbytnio zastanaw;ać.
przede wszystkim romanse sensacie. bio­
grafie lub autobiografie, a na dalszym planie
powieści podróżnicze i historyczne — Męż­

czyźni upodobali sobie w pierwszym rzędzie
tematy sensacyjno-kryminalne i awanturni­
c ze, dalej historyczne i biograficzne oraz
dzieła popularno-naukowe. Oczywiście po­
wieści tak zwane trudniejsze, np. obyczajo­
we lub społeczne ale ujęte w formę docie­
kań i rozważań, których treścią są głębsze
konflikty psychologiczne, czytywane bywają
w ograniczonei mierze, z przewagą na ko­
rzyść mężczyzn

Powieści autorów francuskich ustępują
miejsca autorom angielskim i skandynaw­
skim

Młodzież, prócz koniecznych lektur szkol­
nych, czyta powieści sportowe, awanturni­
cze, kryminalne, podróżnicze i fantastyczne,

z których kryminalne zajmują u młodocia­
nych czytelników bodajże pierwsze miejsce,
na równi z podróżniczymi.

Robotnicy nie są na ogół klientami „zope­
rowanych" przeze mnie wypożyczalń. Mai*
oni zresztą swoje wypożyczalnie i czytelnie,
prowadzone przez różne organizacje oświa­
towe. Mimo tego jedna z wypożyczalń śród­
miejskich posiada pewną część klienteU ro­
botniczej. Czytają oni, prócz rozpraw poli­
tycznych i partyjnych, dzieła popularno-nau­

kowe w dużym zakresie, oraz niektórych
autorów zagranicznych, jak Emil Ludwik,
Feuchtwanger, Mann, Tołstoj, Tretiakow,
Mauriac, Pearl Buick, Nowikow, Munthe,
Kormendi, Polatschek, Panfierow, Kastner(
Mal rau x.

Reasumując — można by rozpiętość czy­

telnictwa w Katowicach podzielić pod wzglę­
dem tematycznym i procentowym w nastę­
pujący sposób: powieści historyczne (w tyffl
pamiętnikar sko- biograficz ne) 10 proc. z wo­
lenników, podróżnicze (w tym t. zw . przy­

rodnicze, z życia zwierząt i t. p .) 15 proc­,
naukowo-popularne 10 proc, obyczaj ow e
(w tym t. zw . romanse) 30 proc. i sensacyjne

(w tym kryminalne) 35 proc. — Uprzywile­
jowana jest forma powieściowa, natomiast
nowela w ogólnej sumie wyraża się 10 za­
ledwie procentami czytelników.

Zdumiewa znpełny brak zapotrzebowa­
nia na poezję. Ten rodzaj twórczości jest
już od lat kilkunastu w Polsce na ostatnio*
planie. Najpiękniejszy utwór poetycki, naj­
bardziej twórczy ; oryginilny umysł nie jes'
w stanie przebić pancerza obojętności dl»
tej wiecznie zielonej gałęzi sztuki. Dlatego
też w żadnej wypożyczalni książek nie zn»i'
d,.iesz miłośniku rymów, ani jednego zbior­
ku poezji.
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i 0. W:H RO0OC7.0. F. I
j lutego rmarł w klasztorze 00. Franclazka­

.m w PanewniUu po długiej i ciętklef chorobie
O Wilhelm Rogocz w 74 roku tycia, 59 roku

Clł zakonnego i 48 roku knplarfstwa Zmirły
lChodził * Wierzchu. miejscowości ziemi prud­
cki»i Powołanie zakonne zaprowadziło go na
ud

"ia do gimnazjum 00 Franciszkanów w Ho­
„Jil i do daU/."ch zakładów wytizych tegoż
(;onu Świecenia kapłańskie otrzymał w 1891 r.
erw«e lata swego kapłaństwa poświecił pracy
,,zpasterskiej wiród wychndllwa polskiego w
(l;łebiu Westfalii I Nadrenii Następnie władca'«.inna przeniosła go na Śląsk, gdzie pracował
duszpasterstwie i»ko ceniony kaznodzieja i mi­

onar^­
Tu le* powierzono mti olbrzymie zadanie wy­

„idnwania klasztoru i kościoła w Panewniku.
, tego dzieła zabrał «'e O Wilhe'm * cała, ener­
ą i umiejętnością. Niemałe były przeszkody,
liie tvm lamiarom stawiały władze pruskie i
fmieckit społeczeństwo prote«t?nckie sprzeci­
diące się wszelkimi siłami budowle katolickie­
i d?ieła wśród otoczenia polskiego Rożne trud­
,ści ukute, ety to w okrogu urzednwvm cz» teł
seimie i rządzie pruskim umiał O Wilhelm

ieki poparciu duchowieństwa i wpływowych
l tolików sparaliżować. Popularność zaś. którą

e cicszvł wśród ludności Śląska przemvsłowe­
umozliwiła mu tebranie funduszów na bu­

muhii
:v;­

Niepospolite zasługi połołvł Zmarły takie o­
jło starego klasztoru Wieluńskiego, które w

t

'sch najazdu bo1szewick:ego na Warszawę ob­
t no kasacie przez rząd rosvi«ki w ponowne
ladanie zakonne. I na n^wci placówce w Ryb­

r
'ui zaskarbił sobie «p. O Wilhelm dzięki swej
isrnei pracy i serdecznego odnoszenia sie do
rvstkich szczere uznanie W 1926 r. wybrany
• tał prowincjałem prowincji śląsko-poznnri­
iej, a w 1927 r. powierzvła mu n»iwvz«z« wła­

k a zakonna wizytację klasztorów 00 Bernar­
fevn'w w Małopolsce.

Członek bandy Siwca
przed Sadem Apelacyjnym

Przed Sadem ArHaryjnym w Katowlrarh I dla skazani zostali w sierpniu nb. roku priea
stan.jł znany bandyla Wincenty Zimny z I sąd okręgowy w Rybnika na karo Po 10 lal
Chwalowic, członek bandy Siwca, który swe- więzienia sa nsiłowane zabójstwo strażników
go ozasn zawiał na szubienicy aa tamordowa- więziennych w Rybnika: Jana Dekierla i A­
nle policjanta. Ieksandra Bendkowtkłego. Bandyci zamierzali

Zimny oraz Jego kompan Franciiiek Ku- zbiec z ari%ilui« rybnickiego. Przeszkodą w

0 zacieśnienie współpracy gospodarczej polsko-włoskiej
Niebawem rozpoetną się rozmowy w iprawie

zawarć a nowe) umowy handlowej polfko-wltisk ej
Ptw.erdzić wiec przy tej epofobnoici wypada te
stosunki nasze polityczne i gospodarcze z w o! ko,
monarchia apenińską kształtują »ię nadal pud zna­
kem jak najbardziej przyjaznej współpracy.

W zakresie gospodarczym mamy wprawdr'*
od dłuzsiego ctasu bilans obrotów handlowych
czynny, jednak 'Siniejące nadwyżki kompenso­
wane były w ostatnich latach naazymi zamówie­
niami dla stoczni włoskich.

Sądzimy, te i w dziedzinie obrotów towaro­

wych sytuacja mogłaby zm enić się na korzyść
Włoch, (dyby państwo to po;w <;elo w ęcej uwa­
gi rynków: pohk.emu Wprawdzie nie brak duwo­
dów zainteresowana włoskiego w tym k erunku.
o czyrn świadczy teizloroczny udz.ał oficjalny
Wioch w Targach Poznań-k eh Wys.łek nad po»
tyskan etn rynku polsk.ego pow n en jednak ni eć
cechy trwałołci. To też istn eje uzasadn ona na­
dzieja, że i w roku b ełącyni Hal a starać się bę­
dzie o umocn en e naw rżanych kontaktów gospo­
darczych z Polską, która przy kon unkturze in­
westycyjnej przedstawia coraz clilonn.eiszv ry­
nek zbytu.

Złodziej pod łóżkiem
Sąd Apelacyjny w Katowicach rozpatry­

wał sprawę 25-letnietfo Józeia Świerkota
z Szopienic, który w lipcu ub. roku włamał
się do mieszkania Heleny Krenclównej, za­
mieszkałej w Kottuchnej (pow pszczyński).

Świerkot wszedł do mieszkania przy po­
Długoletnie ciemienia coraz bardziej się mocy podrobionych kluczy i zabrał się do

zmagające uniemożliwiały mu zajmować sie pra­ rabowania bielizny, garderoby i gotówki,
,. któr, tak wiele za swego łycia zdziałał Ąle;ukrytcj w „af|e ty międzyczasie przybyła
•v chorobie chciał służyć Bogu, inoszac no- , ^„„„iiu,.. 7}*A*l*; „L.,.,,1 ,i« *W )A*L,«~w. ^ .._*., .*?e_n w/.,jKrencIówna. Złodziei ukrył się pod łótkiem.iści x podziw godną cierpliwością Sp. O Wil

&e!m byl kapłanem-zaltonn!kiem, który wiernie
Llułrł swym wysokim ideałom.R.Lp.

Z kongresu Robotniczego
Towarzystwa Turystycznego
CIESZYN. W dniu 2 lutego w wielkiej

li Domu Robotniczego w Trzyńcu odbyło
t uroczyste otwarcie II Ogólnokra;owego
onjjresu Robotniczego Towarzystwa Tury­

rreznego. Obrady zagaił przewodniczący
arządu głównego P. T. T . p. Kazimierz Do­
r.sławski.

Na kongres przybyli delegaci z Warsza­
. . Łodzi, Radomia, Częstochowy, Borysła­
ia. Katowic, Sosnowca itd.
Zjazd 1-minutowym milczeniem i powsta­

łem z miejsca uczcił pamięć dr Jerzego Mi­
ltłowicza twórcę R. T . T . Następnie zjazd
owitali m. ki. p. kpt. Bortkowicz im P. U .

•V
7 F. i P . W radca St. Sośnicki imieniem

Im Opieki Społecznej, prof. L. Baldwin­
^amułth imieniem Ligi Popierania Turysty­

. p dyr. Pawłowski imieniem centralnego
ura Wczasów Robotniczych W części ar­
stycznej wystąpiły orkiestra smyczkowa

|P K Siła z Trzyńca, chór R K. Siła z Lesz­
ei Dolnej i zespół deklamatorski R K. Siła
Orłowej. W dniu 3 lutego br odbyło się

h lenarne zebranie kongresu i obrady w ko­
n.isiach. W ciągu dzisiejszego przedpołudnia
uczestnicy zjazdu zwiedzili zakłady hutnicze
* Trzyńcu.

Likwidacja .śpiących"
organizacji w Sosnowcu
Na terenie Zagłębia Dąbrowskiego, po­

obnie zresztą jak i w innych częściach kra­
lu, panujt fut od wielu lat choroba, dla któ­
lej przyjęła się nazwa „przerost organiza­

yyiny". Mała mieścina, licząca parę tysięcy
inieszkańców, muti mieć kilkadziesiąt orga­
rizacii. Na tę liczbę kilka tylko pracuje,^pełnia swój program, podczas gdy reszta
Pjj urządzając co najwyżej zabawy celem
ehrania funduszów na kupno sztandaru,
ego rodzaju organizacjami, jako szkodli­

wym balastem, zajęły sic władze admini­
Vtracyjn«. W Sosnowcu na przykład od po­
W^zątku bieżącego roku przymusowo zlikwi­
dowano już 16 stowarzyszeń, które nie mo­
p—Jy wykazać się jakąkolwiek działalnością.
B^*°żna mieć nadziei^, że zachwaszczone ży­

- 'e organizacyjne Zagłębia zostanie grun­
^wnie oczyszczone, i te organizacje, które
Pr'edą przez sito", będą pracowały żywiej
cnergiczniej.

PO" —

ke.H

gdzie przetrwał 3 godziny. W końcu jednak
postanowił zaryzykować ucieczkę. Przera­

żona widokiem draba Krenclówna wybiegła
przed dom i wszczęła alarm Za uciekają­
cym złodziejem rzucili się w pogoń sąsiedzi.
Zaalarm owan a w międzyczasie policja
wszczęła obławę i przytrzymała bandytę

W listopadzie ub. roku sąd okręgowy
w Katowicach skazał Świerkota na 4 lata
więzienia i 5 lat utraty praw obywatelskich.

Sąd Apelacyjny po zapoznaniu się ze
sprawą, zatwierdził wyrok pierwszei instan­
cji w orzeczeniu o winie, jednak karę wię­
zienia zmniejszył oskarżonemu o 2 lata.

Sensacyjny proces kolejowy w Sosnowcu
dobiega końca

ticior-zr- *. byli handylom obaj wspomniani
strażnicy. Bandyci okaleczyli ciężko obu straż
ników źola/ną. szta!>ą, po czym'wyrwali straż­
nikowi Bi-ndkowsk>rr.u klucze i rzucili się do
ucieczki. Za zbiegam: ffttttflO pościg. Zdoła­
no Ich przytrzymać w bramie więzienia.

Jak już wscomn.el.^ny, obaj bandyci zo­
stali skazani p-zez sąd okręgowy V Rybn ku
na karę po 10 lat więżenia

1V> skn-Wonej r»z;'rawie obaj mieli być od
Itawien] do wozi»-na W Katowicach. Miedzy
stacjami Cserwtonka i Jaśkowtce atleto się
bandytom zmylić eiajneść eskortujących ick
policjantów. W pewnej chwili India silnym
kopnięciem zdołał otworzyć drzwi przedzie­
tn i wyskoczył, pociągając za sobą skutego r
nim Znineco.

Prób* aeletftl ritoActyti lii Ha^cznie
Kudła na skutek owałtowneoe upadku z pę­
deącego pociągu poniósł śmierć na mieiscu.
Zimnv zaś doznał poważnych ebraień. Ostat­
ni zdołał się z ran wyleczyć.

Wczoral stanął Zimny przee" Sadem Anela­
cylnym w Katowicach. Sad zatwierdził ban
dycie wyrok piprwsiej instancji.

Sosnowiec, 4 lutego.
Wielki proces kolejowy, toczący się w są­

dzie okręgowym w Sosnowcu przeciwko kilku­
nastu funkcjonariuszom Kolei i b. naczelni­
kiem oddziału drogowego ini. Hermanem na
czele o milionowe nadużycia na odcinku dro­
gowym PKP. w Ząbkowicach, znalazł się w
końcowej fazie.

Trwający z górą 8 miesiące przc-wód są­

OcfDowiedzi redakcji
UT B. Z Zamek. Dzl.-.kcjfii.y. al* Ola ik"rr: «<a

my.
Bs**«lfealJSV Vr 11 NR ») Nu poijiiiie n»m Sjessetf

oMtti.ji pnsycskl ln»«»Myfy]n*J I. I II. amlsll elo r»­
dni tndna mycrnua. b) Pnrd uknilczenleni « roku ty
c n n.i.Jna dcibrowolrle inr/ic* 1< i' > rmo/ki do kart
V* rtaw] oh nawet Mfetsattl »i~'rC,4* 'I tr«o«lil'»o>
CkespIccaMf m< >t iirtym ' tMKo »t<-ly r*nt« »»­
latOhą, ]cż»ll Bia priynujmnla) MO scaokAw wl( pia­
njch do kart k»lto»>rh rrzed uko^cjcnlom 0) n*m
tstlt I nit utracił rraws do r»nty. Siesas^lawych In
rnrmscji udz rl: Z»klnd Vb»zpl»cran!a aa stypaiek la­
łtalldzma w Cnortowla.

J. r . Wl.mrlrc .Vr J. Tf^iiira dotyczy b.:do«ll »
pmlnurh rrl*isklch wtslłdnl* Blaatach. W każdym ra­
si» rnr.»»a »prftbn*ar Podanie nalciy mniełć do 1 kwl»»­
nla 1' • r. do urr<du łk^rbowen) W rtntnaah wl»)­
• k cb , 7«fcl prz)budoviine oraz nadbud< wnne po 1 sły­
cznu ItN r. na cela mUtzkilna sa wolne od »«d^t*u
lllliasniesae na rzfrz (zmlny na prieclna JO lat (Orę­
downik Samorządu Nr 1 i dnia 10 stycznia 1»K r.t­
Na podany nam num«r obllaaclt pożyczki lawa»tycylo*J
I. anilfil ais padła jwzize wygrana.

dowy został zamknięty i sąd udzielił gkM I .*&?**,» J?^^^%T5l»«3C
Stronom. ',;.­

u dlu(!iw fp. „.^j, „,,}, prawB do spadku saaa
W p.ąlck 8 bm rozpoczął swą mowę oskar­_ i atie-:. - i i trt»»y oddtu»»noiw» rolników rasuują

życielską prokurator Chutk ewicz.
Wywody obrony trwać będą kilka dni —

Oskarżonych bronią adw. Jodzewcz ! Sko­
czyński t Warszawy oraz kilku adwokalow
miejscowych. Wyrok spodziewany jest w po­
łowie bm.

Likwidacja szajki przemytniczej
20 przemytników pod Kluczem

W depresji psychicznej

Chorzów, 4 lutego
Niebywałym sukcesem może się; poszczy­

cić chorzowska strat graniczna, której w
tych dniach udało sie zlikwidować jedną z
największych szajek przemytniczych na Ślą­
sku, przy czym aresztowano całą bandę zło­
żoną z 20 członków.

Od dłuższego już czasu grasowała nie­
uchwytna szajka, która przemycała z Nie­
miec do Polski wielkie ilości sacharyny, za­
palniczek, kamyków zapałowych oraz różne
drobiazgi Przemycony towar rozwożono pó­
źniej po całej Polsce Przez długi czas straż
graniczna nie mogła wpaść na trop zakon­
spirowanej szalki, aż w ostatnich dniach kr­
oiło się wyśledzić hersztów bandy i zlikwi­
dować całą szajkę Są ni.ni Szmul Erstem­
han z Sosnowca, jego żona Ryfka. oraz bra­
cia Karol i Emil Litemkowie z Rudy Na u­
sługach hersztów stało 16 znanych w Rudzie
przemytników.

Przemytnicy przekraczali zieloną granicę
w białych płaszczach, na polu obok szybu
„Leona" w Rudzie, skąd następnie przemy­

cony towar przewożono do mieszkania
Szmula Erstenhana w Sosnowcu Z miesz­
kania herszta wysyłano towar do różnych
mie!scowosct na terenie kraju.

Wszystkich przemytników wraz z her
sztami osadzomo w aresztach w Sosnowcu

Będzinie, gdzie oczekują na rozprawę są­
dową.

W mieszkaniach przemytników znalezio­
no kil kad zi esiąt kil ogra mów sa charyny, kil­
ka kilogramów kamieni do zapalniczek oraz
blisko 200 zapal nic zek.

Zaznaczyć należy, że Szmul Erstenhan i
jego żona są zawodowymi przemytnikami i
zostali już swego czasu za przemytnictwo
wydaleni z pasa granicznego przez Dyr. Po­
licji w Katowicach.

istawy. O poł/czkl trzeba rwracać »'c do Państwowa,
to Banku RolawCO, Oddrla! w Katowlcack, sał sprawy
rtwtałHla dlugow rolayeli na raty rcaulu)* fr»ad Kni­
jur, <y dla foraw rolaych przy Ftaronwie w Pazczynl*
­ I) r^it-wot alo«tr.. tl« cia«l« upominała o zaplata
długu, to dług tan nie Jwt przedawniony.

ZACZAROWANE KOŁO.
— Żeby wygrać* na loterii trzeba kupić

bilet...
— Tak, ale aby móc kupić bilet, trze*

baby wygrać na loterii...

Redaktorzy działów:
,,/ycie Gospodtrcit" — Jan Brzeski.
..Z Ho i Kopalń - J6icl Kanik
Drial depestuww — ^rhtlr.. Bolesław Cholewa
Dtial kroniki policyino-sądowe) i lokalae) mia­

st* Katowic - Wilhelm Mikolaiec
Dtiai iolormacTiny drooika prowinclonalae —

Ernest Rens
„Sport i wychowanie iizvczne' — Stefan Kisie­

liń,ki
Za oglostenia — Stnn sław Reiman ak Katowce

Przytrzymanie niebezpiecznych
rabusiów

W tokn dochodzed w sprawie włamania
de mieszkania przy ulicy 3 Maja w Katowi­

, cach i kradzieży kasetki żelaznej z zawar­
** SlMkt C)po:«kipgo donoszą: Wczoraj po tością 2000 zł gotówki oraz 3 książeczek o­

v
",riu z pędzącego Mci|gtj po*[i esznego szczędności, opiewających na kwotę. 34.000

r» law — Opoie wyskocz\la w siane de- złotych, na szkodę

RADIO
Niedziela

KATOWICB. Oodz.
lutego.
irmy Sl.Tkla' 630Mu

''J' Psychicznej łO-ielnia Ludwika Bruder. jpizytrzymano iprawców tej kradzieży: 33
>cr*ralka padła na przyległy tor. doznając j letniego krawca Waldemara Cybę

Albertyny Rduchowei
rj 33­
Kato­

.'^ania podstawy czaszki. Torem tym nad- j wio i jego wspólnika 32-letniego Emila Zgo­
<UaJ wla^nip pociąg ekspresowy, który w | dzaja z Rybnika. Obu odstawiono do więzie­,ln«j chwili zdołano zatrzymać. Desperat- nia w Katowicach. Przy Cybie znaleziono
Przewieziono do szpital*. 610 zł. Gotówkę tę zajęto.

poranna. 7.10 Ogrodnik tląskl: ..Zam
ogrod owe ' — pogadanka Wladytlwa Wloa ka. 7.20

Koncert poranny. 8.00 Dziennik poranny, tt.15 ,.F. I
— wiadomości sportowe z Zakopaaego. 8 20 Audy­

cja dla wal. 1.45 „Pomleaiczenle dla Inwentarza" —
p<«adanka. «!» Muzyka ludowa s płyt SOS ..Podsta­

Ideowe ruchu zawodowego w Polsce" — pogadanka
«.Ił Muzyka a płyt I 4t Tranameja oabolenetwa s ka­
tedry w Lublinie. Po nabozenetwle muzyka z płyt r '•'

n programowy. 11.87 Sygnał czaeu 10 03 Tnra­
fonlczny. 1J00 Wyjątki a pism Jozera PHeud­

13.fA „Style twórczości aktornklej"­ fellfton
13 1S Muzyka obiadowa. 14 10 ..Co słychać aa «l.i«ku"
— opowie red Adam Mikulski. 14.60 Popołudnie sląjkle­

•olnlka — audycja słowno-muiyczna. 1S 30 Audycja
wsi. 1«.M Recltsl fortepianowy. I7.no Komedia

Aleksandra fradry: ..Ciotunia". 17.40 Podwieczorek
przy mikrofonie. ltM W niedziela przy telefmoku —
audycja ref onalna w oprać. Stanisława Ligonia. 20r
Wlndomodol aportowe. 20.16 Audycje Informaeyjne
tl 90 Muzyka taneetna małej ork'e>try P.R. W przer­
wie o coda »i »-22» ..Radea Btrnńe goaclefti dlaskiej
l-osytywki" w wykonaniu zespołu „Śląskiej pozytywki".
23 00 Ortamie wiadomndcl dziennika wieczornego, komu­
ilkat metearologi zny. ^O.l—23.06 „r. I. •." — ostał
ile wiadomości s Zakopanego.

Poniedziałek 6 lutego.
KATOWICB. OAds. 5.S0 — T 00 Audycja poranna.

00 Dziennik poranny. T.1S „T. L ••" — wladomo«cl
tportowe s Zakopanego. 1.20 Musyka t płyt. 8 00 I u ot)
Audycje dla sakOI. 11 16 Oryginalne kapele l ebory —
płjty. 11.57 Sygnał osaau. 12.OS-13 .00 Audycja połud­

niowa. 18.00 Audycja dla kupców. 18.30 T.udwlk 1
ll.ethoTen: — audycja dla gimnazjów. 14.00 Muzyka
rozrywkowa w wyki nar, u orkiestry roiełołnl katowic­
kiej. 14.50 Wiadomości biedce 1 g elda. 15.00 „Jazdu
n.a nartach I jnzda na ksląłce" — audycja dla młodzie­
ży. 15.30 Muzyka obiadowa. 1« 00 Dziennik popołudnio­
wy. 10 .06 Wiadomości gospodarcze. 16 20 Kronika
naukowa: „Filozofia" — odczyt. 16.35 Traoemlsja z
Warasawy. 17 35 Pleeni s Besk du tląakleco. 1800 Zł
miedza — audycja słowno-muzyczna. 18 25 Wladomołcl
srortowe. 18 30 Koncert orkiestry mandornłetOw. 181»
„F. I.S " — transmieja s sakońcsaala mlatraoetw tyt­
wlnrsklch s Zakopnnego. 18.15 Audycje tołnlersklu.
19 45 Koncert rozrywkowy małe) orklmtry P. R. 10 IB
Audycje Informacyjne. 11 .00 Koncert. 2140 NowOer!
liternckle. 22 00 Kaźmierz Szubert: „Zlł« firmy Klops"
— radiooperetas z muzyką Wsełswa Oelgera. 23.no O
stninie wiadomoSd dziennika wieczornego I komunikat
meteoroloilczny. 23.00-23.08 ,F. 1. 8." — ostatnie swe*
.lotności sportowa s Zakopenego.

KRONIKA RADIOWA.
O motylach żywcem nabijanych na szpilkt.

Intereeujaey dialog pomiędzy red. Lewickim a dr.
Mafinem nadBny przez rozgłośnie Polskiego Radia dzl­
e.aj w niedziele o gods. 15 poruezy bardzo ciekawe te­
maty s dziedziny stoeunl.u człowieka do swlersąt I ty­
wej przyrody. Na przykład, ozy dzieciom kupić sam­
stowesio misia, czy tywego ps«, nowe poglądy na tsrtot
treaury zwierząt, wartoSi nsylkowa paAw, o „polowa­
niu" apararateia fotograficznym, dlsczego aaray I pta­
ki chorują w niewoli. Ciy dsleclom poswslad aa łapa­
nie motyli I nabijanie na azpilkl Itd. tywt I narwn..
tredil dialogu ekloui wielu aluchaoay eta iMtanowUztUa
siej pfilnlej nad tymi problemami.



Str. M Niedziela, dnia S-go lutego 1939 roku. Nr M.

BOBREKA BIAŁE TYGODNIE
BEZKONKURENCYJNE, O WYBORZE, JAKOŚCI I CENACH!
Podczas dotychczasowych Białych Tygodni dawaliśmy dużo, obecnie jednak dajemy o wiele więcej

przei: olbrzymi wybór w białych towarach, pierwszorzędne gatunki i jeszcze niebywale niskie ceny!
Płótna pościelowe

Płótno, m.f::y gatum \. TO cm szor.
ni 70

Płótno, • <i. :»•\ •ti. | .\.:v.'
e-łnymi

K:it. so MI me, • i00,M,M
Płótnu, m i\ brj :n. giukcyraąd gai00omm • • i10,i00,9»
Płótno na obłóczkf 10 Ml

m 1.10
Płótno na ohlóczke IM Ni H

ni 1.7'..100
Prześcieradło* o. ^>.li,i

140 aat Merca I MlOt,IJO
Praesciecadłowe W li l>'j..n

prz<sir\j • nu: , lt?0 om MOr. •

Materiały na bieliznę
K(vrulr, Ęiubcprw, la] f* . 00 MI••• '.nN
la Mada|M»lam M b

WCtHMl tu 1.00, ?')
Madił|H>lam, kolorowy, w dobrym

gat,. NMIMIr, m11
Pi>|M-lina , hN I M '><.' zr.C Jani­

aka • !..">

50
70
80
90a

a20

1"
1

75°
75c

75
I"

Bielizna pościelowa i obrufowa
90

r
2
,«
260

40°

Po*/wy. • "
, '>, -', (',|•

­ •r. ni 1.10
Po»z»>, a •!.!><--!< : Msrw, kroK

dkr.jak.100MUMIr. • 1,96
Pama*I na pościel. Sil om MM.

ni
Damast na pościel, 100 OM

Damast na obrusy,
kraty, Mi' MI tu

Materiały na obru*

bele

M>, no

Ręcznikowe
Ręczniki bawełniane, w :i n,Mi
Rer/niki lniani", w dodfccuał] " got,

ml30,110
l'ei'/niki. p'<nres, £at.. b ŁIC Z koi

-•Ik<11 mM
MagMirawl a p*tinet, g:.'

.•ii n 1.40. 1,15
Acioreczki do szklanek. !>..\\.

Mtoka
Maslow niki, .' :..

DOM TOWAROWY

25'
90(
55
95
50(

2S

Surówka, perwsz gat.., 70 om MM,•
1 partia katunów na suknie, w trwa.
I] k BCfciich • 1.00, DO

Roboty ręczne
Pierwszorzędnego płótna i modnych

ry s unków
Serwetki na tablety, wyrysowano

Młaka 40, i5
PaiaaabJ podwójne, papai a,

la
Serwetki na nocne stoliki, wyry*.

00X00 sztuka
Podus/ki. MaWaJae, wyrysowane

Mtoka 1.—
Ochraniacie ścienne kuchenne, wy.

rj*a**M Bakaka
Ręcznik: dla MOcby kttCMMWJ, wyr.

Mi
UarnituM na umywalnie, wyry-ow

IM
C.arnitury kuchenne, wyrysowanelin • od
Obrusy 1!5X160, w\ rysowane

MMka 5,oo
(•brusy 80\80, wyrysowane

MWba
Narysowane poduszki bcTe

Młaka c<l
Nsrysowanc garnitury kuchenne

ti część: Oi.

Roboty ręczne ootowe
z koronką i ręczną mereżką

bogato przybrane
Serwetki, U cm, aafajgOl

Serwetki na nocne stoliki M <M
latufci l.i .V o-*,4ó

Serwetki owalne, 35X40
Minka ej

Serwetki W> "1
Mtoka

Serwetki 75>.7Ó
aeaaka 3,20

I.aufery na stoły, 30X100
MMka 2.50

Serwetki I Uotkowa, kcrcn.ką w ró­
7.i\\-h w<::<-ścavh Mtokl od

Poaadta pcleccmy w w:e.lk:im wy­
kcfM prSfdM D M. C, także *a*8L

k i attybaay do robot rcjMayck
Wszelkie artvkułv męskie

po najniższych cenach.

60'
80*

15(
1

50'
65°

1"
1M

!*
3°
A00

60l
70°

Z93

30°
45(
65°

r°
,35
1"

25

Koronki klockowe, w:.i'ko
m13,12,»,7

Garnitury klockowe, do 7 cm szo-r.
ni45.M,30,27.20

Garnitury klockowe, do 15 cm szer.
m80,70,05,53

Koronki klockowe do cibrusów,
15 cm MM, ni 55

Motywy klockowe i z haftu do po­
iWMrk Mt 1.10, 5>5, 25, 15

Motywy do bielizny, bale i kotr.
•Oi 25. 20

Hafty wąskie w pckny.li dOMBOek
ni 33, 27, 24

Carnitury z haftu do 7 cm »zer., w
ploba, deseń fich m50,45.40

Garnitury I haftu, do 11 cm MT, w
p aha OM. m 1.35. i .io, oo, oo

Hafty, koronki i wstawki do 14 om
dlabtiMy r> m l^ó

Koronki walanse, bule i eeru
nut'­ peaaajiMagf cd

Kor. do biel., bale | rerii
m 1.40. 1,10, 90, 72

Kar<>szki do koszul, b.j'. i- i kfJoroAvo
aaOaka

Opaaea tojro ptMMMy w w < ik •
a ybona najm cd.n'ejs-ze przybrana
do «U''<en, ;

'ik: klamry, acrafy, KU.
^iki, klipsy, kołnierze, oraz wszel­

kie niezbędne artykuły.

Białe fartuchy
Fartuszki dla pokojówek, i mrtyw,

w eobriM cat. Hi. IJO, i.»">ó
Fart. dla pokojówek, p'«nMM jalc.,

w dobryai wyk s- zt. 2.50. 2.10
Płaszcze zawodowe, i ni-k. : me>s'k .

b«le. z d br płótna szt 8.50
Przepaski do włos., dla pokojówek.

r\»jł. wyk. z haft. I Kr. szt 0.70
Fartuszki damskie, m p aha, des.

i dcibr arjrk w- w<!k wyb sz.T. cd
Fartuszki gumowe, p ar* JeOtoiei,

w laaajck kokccob aat. 1,50

Bielizna pościelowa
1 kompi. haft., i 1 pCMWO :2 posi.
Garn. pościelowe w ?;>c: d<ł>r ?at.,

z mot. Tdeoo nr*. 14.50. 13,75
Prześcieradła, białe, obrąb cne

Mtoka 4,50, 3,40

,06

I95
5*

35°'r5

i35

|80
12r

Bielizna frotowa
liczniki frolowe, białe a kodcirow.

brzegiem .JiMianthrcn" 0.70
Ręczniki frotowe, pber***. jelccóci

sakaba 2.05, 2^5, 1,05. U5
Prześcieradła kąpielowe, dziec;cce

a.z.tuika 3 95, 1,95
Frotowe prześcieradła kąpielowe, w

prJma gatunku szt. 9,75, 8,75

Chustki do nosa
Chusteczki dziecięce

REtuika 25, 18
Chusteczki damsk., pciwsz. batyst.

z kod. brzeg. mer. Mt, 45, 40 35
Chusteczki damskie, prima gat. kol.

lub z kol szlak. sz.t. 00, 50
Chusteczki męskie, perwsz joko­

lei, mereżika sz.ti»ka 75, 55, 46

Bielizna damska
Koszula damska, kcl. w różn. kol.,

z WOafc, ram ^cziks-mi i mot. FZŁ.
Koszula damska, kolor, hificwcr.a

MOaka
Koszula damska la g8t bog. przybr.

ratuika 3,15. 2H95, 2L85, a,45. 1.95
Koszule damskie pierwsiz. gat. w

pękn. ko] z motyw. Tol edo
MMka 3.40, 2 95. 2.86, 2.75, 2.40

Koszule damskie, w speej. w -iełk.
najl. pi bełe i kat szt. 3.75. 3.40

Koszule damskie, z SZOT. ramąezik .
bałe. z koj met. szt. 2,05. 2.25

Koszule damskie nocne bot, przybr.
: pekne wykrnanc sst

Koszule damskie nocne, p:erwsz.
gat. k<lor z ap! kacją szt. 2.95

Halki damskie z (i- BOSM baty3t.11,
kćals i fcstaro** aat, 255

Trykoty damskie
Koszula damska trykot, pen-wsz.

p*oa*fca aatoba 2.95. 2,75, li>5
Kombinacje trykotowe, u dołu zap.

sztu/ka 2.75
Damskie majteczki, w d<br. gat.

para 1.65
Nici D. M. C. i wszelkie włóczki do
robótek ręcznych * wieik, wyborze

45°'
1"
•I 65

5*

8°'
25 Gr

35°'
35 Gr

015

I25
a60

A20

295
a75

A25

255r5

150

200

125
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Przekonałeś się sami, I przyjdźcie do nasiBRCADR0ST<*<"""

1%oTC%I oTC mW U V kiI KATOWICE, ni ca Bron słowo Pierackiego 10
IIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIII Ta sama sprzedaż odbywa się w firmia BRACIA DROST - święt .cnłowice, Wolności 2

„DOBRE

RPCIOnPLflEPIELE­
GflOUJflniEZEBOUU:

PfiSTP DO ZEBÓUJ
myDEtKOlELIKSIR

PENSJONAT
„ ŚLAZACZKA"

K Mączynakiej
WISŁA

przyst Dzechcinki
TeJefon nr 66

Oboli (zkolojcb lor*
nów Darelartkicb.

Otwarty
przez cały rok

LIPSKIE TARGI WIOSENNE 1939

60 zniżka
prze'azdowa na kole

Jach niemieckich

rozpoczynają się
dnia 5 marca

Wszelk^h mft.rmacj udziela

Zarząd Targów Lipskich
Lipsk (Niemcy)

Olfladala przedstawiciel '^ One *' honorowy Dr W. Zowe
Katowice, ulica Drzymały 311 — Te'efon nr 3 50 74

CManiKA o
HACIEBAK
M| PfilY

LiVIV
KŁUCIU Z|
»OITBI
DO MAB
WYRÓB

APTEK

Rry0ia
.lACiBaAM/e *^f^
ll| PBIY <l

Aiiy/uii:
POWODU PPItIltBIEHIA

LC IKHIAIIC ITP
CIA W APTEKACH
I GŁOWNA 1PBZEDAZ
^HIKOLASCHA
>ÓW KOPERNIKA^

Nie będzie

katastrofy
­ handlu

tam

lo na łamach „Polski Zachodniej
"

nie żałuje reklamy

FI rdi keja :
Eatowica, al Batoregc 2, I p.

Telefony: do sodz 18 tej 337 6" 3.10 85
poe^z 18tej3D426 30878

Pekop «ń» nie zwraca S:Q

Admnittraeja:
Katowice ni Kotcioaiki 15 ofic V p.

TelefoD 337-67 350 86
PKO Katów m 303661

Przyimowan.e abnnampnt-i ogłoszeń

Reprezentacje:
Chartów ul Pocztowa 2 tel 411 33
Bieliko: Nad N prem 2 tel 36 67.
Lnblimee: ul Ogrodowa '
Cieszyn Zachodni. Marsz Piłsudskiego 4

tel ClMBM II or 115
Rybnik: OMn«aJMM 8. tel 11 84 i 11-37

Abonament z odncyzen ra do domu
lub z przesyłka, pocztową

mlMiaaala 2 Si SO fil"
Przyjmują Adm mstracja neprezentacjo.

Poczta 'listowi Agenc R orki

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 lim = 70 mm
za 1 m.n: jedrolamowj o* «tron:» trti.l"»f) il !.«•
i« 1 m,m )»dnolan,nwy w teklcl» D» dal­
•ijeb .tromch tt 0.»

W DZIALE OOŁOSZENIOWYMd Jam^28nim
t« 1 mm jMlTiiiI.in nwj . . tł 0.2i

Born.Hr ttronjr wyickołi' 1)0 m/.u. iz«rokot« 2M in m

CENNIK OGŁOSZEŃ

i o*"oi
Ifk.K.i

10 mr (1
(1 la

DROBNE OOŁOSZENIA płac: BKj za słowo 20 gr
dl* potzuki.)acycl pincy

,,,,
0.10 (r

n.airym.nla' • «.3C »r
tltmtyir 1-ulcn-m , . 0.40ar

Najoltaia eana drnbnrao nttmirtota tl z.lr — dla po­
•tukuJacrct pracy tl \.Ui .

NEKROLOGI
w tekicl* i ZOO in (to za I m In Jadnolamowy 0,00 gr
w taktr.lt p..n 200 m'm ta I mIm 'adDolam n.Wi gr
w dtial* ogloaz>tiio»rir ta 1 mim Jadnolam. 0.25 (t

Ogłoszenia przyimulemy do oodziny 16-teł dnia poprzedza ącego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki m ntłoazenUcb nit opowaJnaj* do ttda»[»
iwrotu tbtAwkl ant t»l al* obowiązuj* Admim -i rarl'
dr. be»plain*to powtórzeni* oaloazcai* o IK trwłe I •'•'
o*lotz»nl* ol* tntttly wyptetuo* Ktttrictcnie tni*)«**
byw* nwzglcdniont o tyl*, o U* t*t«*1*<* aa to wzl'*"

dy r*d»»- -yjD* tocbnleto*.

Mie pray)ran|emy odpowlediialttoici aa omy'*'
powtłale praea nadanie teketa tetełoaem



ffrJo

WŁOSÓW
W ZUPIE

Niedziela, dnia 8-go lutego 1939 roka
Itr li

GDY DOMOWNICY
UŻYWAJĄ PŁYNU NA
POROST WŁOSÓW

MlA
HENRYK ŻAK

Dwa kotły parowe
pt'7Ałk wan<> z*!.,*: Komwj.1ikrlub
lafokaaizytrsk.e, używane, w dobrym
utafi*. po 1*0 m' 10—12 a'«i ora* 1
wodnor-uirkuwy 300 m' 12—15 etm

Oferty *ub „Przełnyeł wcłn any".
BUTO 0#ksz*Tt Teofil Pietraszek.
Warzzawa, MbrazaUtowaka U5

(3502)

llltllllllililllllllllllllllllllllllllllllllllll
Doświadczonego

­mec
i lt••lrku"etn:ą praktyką oraz młodsze­
go technika . methanika, moi', we tetż
z prik'yką. pcssuikizje na stanów ska
KON8TRUKTORÓW do b«ra techni
wneajo poważne przeds vb orst/wo
przcmyshi chemczmotfo na Górnym
Siąz-ku. Oferty z życiorysem, arłp aa­
m,: ewa<fc*ctw i pódonemi wiaMtł­
r.ych wwłgjmkow knował do Adinini­
fctraeji polski Zachodnej" pcd „Tech­
n: cT" (2»7ł
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Wydział Powiatowy — Powiatowy
Zarząd Drogowy we Fryeztacie zwra­
ca uwa*"* na roapeeny

przetarg
publiczny na feltOwM 1000 ton twar­
d*-p;o Mata a 25—50 rfm. Term n
ałrtedaTi a ofert do dna 10 krego br.
godz. 10 rano. Wafursk' przetargu o­
ftoszcTio na te-bl cy c«rłr*zen Wydz a­
liu Powetowtgo we Frysztace i w
grn nach: Trzyniec, GJcszów, Godzi­
now, G. Leazne i Olbrachcie* (208)

PRZEWODNICZĄCY P. W . Z .
(Ini. Szyndlar).

f Jedno iaiho

rowie drugiemu­ 11
a jednak może być* jedno całkiem

Iwieie, drugie ni zgniłe. Samo

oko tego dostrzec nie może. Tak
duże różnice istnieją również w

gatunkach mydeł. Ale tu można
szkodzie zapobiedz, żądając zna­

nego nowego mydła „Kołlontay
z pralką", za którego dobroć

gwarantuje poważna fabryka i jej
zdolni chemicy. Nowe mydło

„Kołłontay z pralką" jest czemś

nadzwyczajnem, bo zawiera glice­
rynę, boraks i esencję cytrynową.

Dlatego czyści ono nie tylko
szybko, ale chroni zarazem ręce

i konserwuje bieliznę.

mydło z pralka

ze..

i#to i
aat* Sidol

środek do
czyszczenia
Sirax

; proszek do
i szorowania
ś>Vulkan

pomada do
czyszczenia pieców

Spółka zogr. odpow
Fabryka Chemiczna • Katowice

Firanki nowoczesne dekoracłe okien
MENCZEL, Katowice, pi. N. Piłsudekiego 2

MAGISTRAT MIASTA KATOWIC, Oddział
Techniczny, rozip suj* noejwym ofertowy, pi.
a*nwiy, nieefTanczony

przetarg publiczny
IM dostawę i mont-tł 2 eh kotłów centra'nejro 0­
gtrzewan a ejjat, eryg:. StT*>Ml dla azikeły j>c werze,
chmej 'TO. Srrb e*k ego przy u] Sta?z'ca.

Bliszych rzczeijrółów uizela OdJ*«ł TechnL
ceny M.i»j'at.ratu przy u', cy Poertew«j nr 18.
łrctee metna również rwbjć odnoine podletedk:
kcentOTyacwe.

Termin zhżen:a ofert w zamkneł
ej Ito^peTcIe

• napeefii: „Oferta na dc«te<we 2-eh ko-Mow o­
gTzewozyc-h" _ L <łzXVIJ8639— ostała ze
na dzeń 10 lutego 1939 roku gedz 10. (318)

KaŁcwice, dna 28 atycan a 1039 r.
MAGISTRAT XVI.

Do sprzedania
większe przedsiębiorstwo handlowe z branży ma­
nufaktury, towarów krótkch. konfckij me*k ej
i t. d„ iatnejace od 20 lat, d<yb:-ze za .prrwidrzf ne
w centrum przemyskwym, perwszr-rzcine peło­
4m«, modny fr<nt ok en wysuwowych, lczma
stała Wentela. cbrót 45 000 zł Do objeca Po­
trzebne gotówka 75.000 zł. — O ferty do Adm n.
PoJslf Za:h. -ln>j pod nr „139 A" (320)

BUDUJEMY
FLOTYLLĘ ŚCIGACZY­

I
ny

PlERIa/sm,
, 1YC MUSI a
SCICACZ ŚLĄSKI

. WUIU CPOSZA NA F.OJH . Wf.0.»*?003

­ . * Ale wyrywaj ostrożnie, gdyż
"»l to zqb modrości!

Przetarg
Urząd Gminny w Kłodnicy, pcw

Ka1'ow.ee cyla^sra piablczny i n> o­
prgft!«O0B7 pewte^a; na W|«oaaa:| :n­
atal«cji ucza;l7en'G cfmtTa^nfjo <<grM­
wa-n • wodnego, urza-dwn a c eipłeg
wedy d".a nał.ryaJtów, wrządizena sa
•MgraOfOi w<>doc'cTu i Vai>i'liweji "­
raz InMelatJI eiicktiryifzmej. rromo
ihluaoaoj i radowej w azkde pcw­
•OllHMrf w Kłcdn cy.

PedM#4ki wydaje Wcjewódzki U­
rząd Bu bwnetwa w Rstewcach —
(gmach b urowy rwp-zee wiko We je.
w6dz'<we IV p, pckAJ 52) przy ul. Ja­
g eSoeta^eJ,

WW'M W wyiłoik^ści 5 prec. od su­
my cff'rew<jnej KaMl wipłaeć w myil
M 7 dolaMmyrh do ofeTty wa^run
Wt p--7e'«T"<rewj\~h do (łep^łjytu K^^y
I Urzf-fa ft'<er,b-wMfA w Kafew e«ch.
W<rfM 'rko wediTTi n'e ^rty;:im-w'e
l'i O irorówf mo-ra OS'tft| a'e tyl­
ko Pr"ny. odipr-w'tdp;ace wa<rwnftr«i
N*lfl P"aWa przewiyaK iwec< CTIJ
mogąre s> wjAazać co n« 'm»ii< dwu
lełn m d< #w adozen ero przy robo**ch
prN

'oi>ftk
Do oferty njleizy d.łaczrć wy; acz z

rojtatm hanT-weigo crał Dyiplow Po.
ł\-.­lk N. -roicw«ri.

K(Mm-«y;fle c4wf.re> ofert na*+a,p
int 14MÓft 1939r godx 12ta w
W(»'ewód'-lkTOUiracdzie Bwk-wnrtwa
w Ketówcach (3604)

(Frtiiciasek Duraka),
Na"«e4ił(k G«mi'ny.

VI Km. IM KO.

Obwieszczenie o licytacji
0»la«iam, te w pintek 10 !ute»o 1M!>

o %ońz. 9-te) •t.rjulnm rubllcfnle w Ch(
rzowie przy atltf S-«o M»J« 1:

t jB<Ulnie 1 1 pokfti m«»kl — oszneowi
n» r« la.™™ «un<« lim ti.

VI Km. 11S W — f)((l»»;nm. te w plntfli
dnia 10 lutcRo i»3g r. o noii. I :*i aaeaalaa
puhllc»nle w Chorinwif przy ul. 3-go Mn]
nr 111, naatepujar* rurhomn^cl:

1 m8a«yn< do al«r!« rur *raz i t kom­
pletnymi nnrzeżluaml do Srpdnlry 22. :
1*)mmorai2walredokol.2Murk
3 krzeala fotelowe. 1 wie«znk Btojucy. 1
Biiuryni do plaonia. 1 mnaiyne. do r.

'
clą okrąala,. 1 mn«?ynę aarrgator i
torem, Z lnwkl 8tolnr«kte. 1 azklelet
hturka, 1 etol okrni^ly podwójny. 1 Mo­
lik Ttyatawkowy, 3 atojakl lampowe
2 stoty okrncle. l wlertnk. 1 maaiyni
pllke, 2 maszyny aillflarkl. 7 I6l*k f*
lalnych, 1 taborety chromowe. 1 wy
tł-orn'11). 1 (tktalety na tapczany,
krzeseł. 2 itoły wareztatnwe. 1 kuln «
polowa. 4 atatkl do tftłek. 6 krzaefl la
kierowanych, rołne c/'!*cl podataw ato
lowych I meblowych nleknrnr>'etnycn —

oazncowaoe na Iflezna aume UH ii.
BtiPhomodci powyłuza oaladai1 m ołna

mlelaru aprte<<aty ćwierć godł. prted r
nocie.cUm licytacji. (3507)

(-) STAWECKI
Komornik Sadu Orod^kleąo w Chortow

rewiru VI.

IV Km Z3'38

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości.

Komornik Badu Orod»kla»» w Ctorro
wie. rewiru IV rgłaaza, te w poniedziałek
dnia 6 lutego 193f r. • godi 9-t«1 aprred*
publicznie w

'rum t pny ul. Orntyd
•kiogo 1*. naat«pu)ae« ruehomołel:

1 pomocnik do bufetu. 1 Mol roaau»al­
ny, 6 krzeael wyaclet^nych gobelin*,. 1
biurko, 1 maazyne do plaanla „Krlka"
1 atollk pod maazync do plaanla, 1 gar­
derobę tnatn.. 1 dywaa. 1 atol okrggly dc
bewy, 1 kilim tjb raiy Im — oczarowa­

ne na lącziia •urna 12« i!. (3S0C)
Knchomo^cl powytaza ogli«dar mołna

mlajacu I w aaaa • wyżej rwn.icionym.
KOMORNIK »AnTJ OROnZKIEOO

w Chorzowie, rawlru IV.

PO BTRZEDAN-IA

turbogenerator elektryczn.
firmy Alzackie Towarzystwo Blektmaaa
w Bflforcle. rok budowy |Ma, M kw *••"•
Volt. 1O0 nmp. anern obrót, w, U attn. z
kondena. n;ttrykkow«. orni [.omp.( taafeewg

Oferty sub ,.SEW — Diuro fbjllsaaH
Teofil Hetraazck, Warazawa, Marszałkow­
ska 115. (i

2WIĄZEK
REZERWISTÓW
tokoli woiakowo awycb

członków I wychowuje Ich na
prawych obywateli-tolnierzy.
Reterwlacll Welepujciew naaze azeie0ii

11111111111111111111111111iTiTiTiTiTi 11111111111

II. Km. 334 at,

Obwieszczenie o Hcvtacji
nieruchomoki.

DHVOA.

Komornik Sndu Groćl/klego w Tamowsklch Górach rewiru II. Kazimierz Żubr
mający kancelarie w Tam. Crach. ullci
Opnlfka nr 17, na podstawie nrt. 87« I 671
k. p. c podaje do puMleeeeJ wiadomopc . ti
dnia 23 marca 1.-30 r. o godz 10 w Sad/H
Grodzkim w Tarn. Oorach anla nr 38 cil,«
dzla ale druga sprzedii w drodze ;>ub',lcz
cego przetargu n 'lezącej do dlutn kt
malol. Józefa Tellkia. zaet. przez ojea Jana Feliksa w LatlMea n leru rh om ołcl
akładajncej ale. i budynku mlesrkalneKo
masywnie wybudowatieco parterowego. h'i
dynku gospodarczego, stodoły oraz grunti
0 aiotwej powierzchni 4 204 ml. położone]
w HybneJ, pnw. Tarn. 04tTi a rnpiRanej w
kaedse wieczystej Sadu OroJzklero w Tarn
OOrach — Rybna Tom VII. wykaz L. 218

Nieruchomość oazacowonn została ni
aum« zl If.600,—, cena tai wywołania wy
nosi zl 11.0C7,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany
jeat złożyć rękojmie, w wyaoko«cl zł 1 (WO.

—
II. Km. 107P 37.

zał dnia 2ł kwietnia 1«U r. o godi. W-te]
w Sfldzla Grodzkim w Tarn. OAracti sala i
X odbędzie, ale druga siir/edat w drod
puhllcznero przetargu nsletącej do dufnl­
ków: 1) Jerzago. 2) Arnolda. 31 Waltera I
41 Kusenlueza Basa tty w Tarnowskich Gó­
rach nieruchomości, skadające] alg z bu­
dynku m cszkMneco. 11-p

'
etroweeo. budyń

ku mieszkalnego tylnego, chlewik** loka
torakleh. stajni oraz gruntu o ogólnej po
wierzchni 4 713 m», położone) w Tarnów
aklrh Oflraea przy ul. •ofltleae] 30. a zapi­
sane! w kslclte wieczyste] Badu Grndzk
go w Tarn. Górach — Tarnowskie Oć.ry
Tom V wykai L. 242.

Nieruchomość oszacowana scalała ns
tum* zł «4 ono —, cena aaa wywołania wy­
nosi sl Stt.OOO.—.

Przystępujący do przetargu obowląranj
Jewt złożyć rękojmią w wysokolel ił 8.400 .—

W elągu ogtftnlch dwftch tygodni przed
1 cytacją wolno oglądi* nler-ichomosel w
dna powszednia od godziny |.e) da l»-e]
akta lal pompowania egzekucyJncao mo
Ina przeglądać w Badzie Grodzkim w Tar
nowekleh Górach, ul. Opolska nr 17 aali
nr 64.

Nieruchomości położona są w strefie nad­
granlotnej. Nabywca winien pried priy­
stąplsnlem do licytacji przedłożyć lerwr
lenia władzy admlnletracyjnej na nnbyc
nieruchomości.

Pnie 31 atycanla 1H*) r.
(8484) tCBR, Komornik.

Wydział Drójr Powiatowych w Ciaw
az> nie rozv «HJ

konkurs
M stanówfaJatl

2-ch inz>nierów Hrogowo-mostowych,
w ;ym 1 z d!utż«zą praktyka, raa ia­
atapei ker<vraka Pcwatewego Za­
rżą !u Dr( gov.- igr).

2.rh techników z praktyka drog ową i
mostów?,

1 stenotypistki biegle piszącej na ma­
gzy nie,

1 walcmistrza do walca parowego.
Pcdan a wrsz i odp OMBl awiaw

dectw : warunkam płacy naleły t>kia­
dić do WjgOI tłu Dro> Powiatowych
w C.eszyn ećhdna15hitego 1939t

PRZF.WODNICZACY:
J. 1'lackow.ski m. p.

Taniei
niż za cenę biletu II-ej
klasy możemy podróżo­wać samolotami

P. L. L. „loł".

Skutki tresury
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flSORDYNA
to Idealny rozpuszczalnik tłuszczów
to środek niepalny — bezwonny — bezbarwny
to najlepszy środek do czyszczenia suchego
to niewątpliwie szczyt techniki i chemii

Czyszczenie asordyną nigdy nie zawodzi 1 fest bezkonkurencyjne
tylko przy prawdziwie fachowej, wyszkolone) obsłudze!

NIE EKSPERYMENTUJEMY

5 lat mozolnej systematycznej pracy, codziennych doświadczeń
asordyną, oto gwarancja, że osiągnęliśmy w naszych zakładach
chem. czyszczenia poziom zasługujący na zaufanie wieloty­sięcznej klienteli naszej

DLATEGO:
Jak czyścić — to asordyną imnin^i jak asordyną — to tySko u nas

Firma posiada 28 własnych Filii:
KATOWICE

•1. PtaBcnika 10
IAT0WICE

ml. Dyrekcyjna 11
KATOWICE

ni. Koiciuaiki 2
ZAŁĘŻE

ul. Wojciechowikiego 78

ZAŁĘŻE
ni. Wojciechowikiego 26

PIEKARY
SKOCZÓW

SIEMIANOWICE
MYSŁOWICE
SZOPIENICE

HAJDUKI
ni. Koicielna 8

HAJDUKI
•1. M. P .l.ndikiego 107

SOSNOWIEC
al. Waraiawika 1

ŚWIĘTOCHŁOWICE
PIOTROWICE

MIKOŁÓW
ŻORY
PSZCZYNA
RYBNIK
RUDA

ni. Kopernika 7
RUDA

ni. Jun.ua 9

7ARN. GÓRY
SOWA WIEŚ
NOWY BYTOM
LUBLINIEC
WISŁA
CIESZYN
BIELSKO

Największa farbiarnla, pralnia i zakłady chemicznego czyszczenia.

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRALŃ
FARBIARNIA KURT MULLER

Fabryka KATOWICE. Francuska 10 w.asć. ARTUR ZAJDEL tel. blf gJJ *££:?£Rok założenia 1905 - »u«r> 347-96 . 353-46. 531-11
eksp. 3SS.72 . 416-57. 610 -06

DR BN GŁO
WOLNEROSAD"

•"•:,
•dos.i

•

«.,­. a nbetamigó,niLt•
k aracy TH BM61

Chłopiec
torowy, p; rzą­
dnych r rdz cOw,
]>. -zuYwany do
Macała)
k«uk ej MtfOaWM

:--<.Ba. ­I1łjr­
o eryem do AdmPZ lar,a•r

(272)

SpólniKa
taktcwr.eg", zd,BM
jjo z wspó.prscą
luB 'talem dc 20 MO
zł. przy.ni • prwl
alufciutatiaa itapf
to«f, pesadająe
krn ycaflr>t nem'te
W, detal czną sprzo
U-L. loka* ub ka<-yj
r> w Kr, w.cach
Oftrty: Ki te A-cc
•bryłka pcaaftoara
TfO" (202)
Fabryka likierów
, .Yj-je

destylatora
i-d zaraz. DłWfdM­
R a pnlat|«M wy­
magana. Zgłosze­
na"doAdmP.Z.
ped nr „317".

(-117)

Służąca
ponad 20 lat, i do­
brym, świadectwa­
mi dfla prowadzę.
nia kuchni potrze­
bna. Chorzów II.
Wendy 17, m. 8.

4319)

Potrzebni
od zaraz

1 samodzielny de.
korator, I rk«pe.
('.i-nlk.i dla branży
baHolnianej. jedna
młodsza silą biu­
rowa. OC
p .-cmi suMHHa
D<m Towarowy
B-cia Dro-t. ś»;v­
t0chlowice, Wełno.k_' (8*1)

POSAD
POSZUKUJ

Krawcowa
via plii—aeiiad
na. krój ncw<c;e?
ny, poleca i ? yp
Pnn oni Oferty *tlt
„Krawcowa J 5'doPZ

Słoneczna

parcela
i!\iu» w B.-'.

••1000m
uraaze>!na,a

i lajprjiM
ag

pdą,*t:cn e k:.n ;! ­
zscyjne korzystne
do •­;»• 7i ti.in a. 01
prd ..Par.V.a li"
de Rer»r'ztniae
Polaki Zach. BP]
•ko, Nad N pean :

Osoba
iteligentna

Posiadającą długo.
letn e św.adectwa.
aaaaka posady u aa
motnego p^na cd
1 marca 1939 r
Oferty do Rrpr P'A. Chrzów pod
„Oszczędna".

(322)

Szofer
z różowem prewem
jazdy bez nałogów
poszukuje ptsady
Oferty d0 P Z podAK

Maszyny
do szyc^ „Pf aff"

LSnger" Maszyny
d0 PISANIA newe
i używane, najta­

niej: 3-go Maja 30,

Książki, nuty,
czasopisma

papiery
dostarcza K= ęgar.
n | Gór*k ego. Ko
•<>w .o. Młyńska 4
•el 334 71.

2 piętrowy dom
w Orłowej (Zaol­
zie) a di orze pro­
sperują?yim intere­
sem (towar me­•goy), trzy ładne
im '?7'«ana, 2 ga
raiże i duży cgród
owocowy, z pcwo­
(iu wyem growan a
tano do nabyća
Zapytania do Adm
P. Z. ped „Okazyj
ne 30". (273)

Najtaniei
gotówką i na raty
sprzedaje „śląski
Dom NaaayaT Ka
łowiec. Koś: uszk
3 Re w ery najprze­
dniejszych marek
krajowych i
gran;cznych Ma­
szyny do szyc a
m we, okazyjne —
Maszyny do pia­
nia, b:urowe. wa­
lizkowe, newe, o­
kazyjne. W. elk

wybór części za­
pasowych Lampy,
żarówki. dynama
bater.i? części eJek
tro . redo. tech
mczne Warsztaty
reperacyjno . me
chr.n czne Instru­
menty m uzy czne
Zam.ełicmy i ku­
pujemy uż yw ane
maszyny. (2983)

Parcela
burloulana przy u
7,a .i ii

'<ow<'j do sprze
dan«. Ofe.-ty do P
Z. pod nr „3248-'

Zawsze świeże
ryby węd-zotie,

dorsz *maż(>ny ko.1
serwy rybne sa r­
dynki w dużym wy
borze poleca Skład
Ryb Przybyła Cho
rzów I, Jag ellcń
»ka 5, teJef. 402-27

Dom
8 . piętrowy, cen­
enana Katowce, do
chód 8 000 zł, ce­
na 65.000 zł, wpla
te 40.000 zł.
Dom narożnik. I
układów, dćchói
45.04JO zł, cena 300
:yi3. zł, wiplata 180
tys. zł.
Pensjonat, 20 po­
koi, Za'kcpane, ce
na 4OO00 zł.
Ogielnia górno­
śląska, produikeja
3.000.000, cena 100
tys zł, oraiz lokal
b^wowe, hamdlow
i m eszikania, pole­
ca „Fortuna", Ka­
towice, Piłsudskie,
go 6. Tel. 361 81

(325)

Humor

Popierał "m-mysł
kralowy!

Każdy zawód ma sw3jc ciekawe
strony

W PRACOWNI,
K! ent: Ale, proszę pona, chlał­

bym bairdzo ładnie wyglądać na tym
portre ci e.

MaJarz: — DosTconaJe. Będzie pan
tok pękny, że pana nikt nie p0z'....

NA KOLEJCE DOJAZDOWEJ.
— Dlaczego poc ag stanął?
— Ma torze stałe, krewa!. Ale juiż

poszła, jodiziemy dalej—
Po godzinie:
— Dlaczego snowu stanęj^my?
— Bo dcipędziliśmy tą krowę.

WOJNA.
Do Stalin* przj'chcdzi B']uecher i

pyta,
— Wodzu, co robimy 2 Japonią?
— Będziemy walczyć — odpowoda

Stal. n, — będziemy waJczyć do <>stat­
iego Ch ńc^yika. a petem zawrzemy

z Japon ą przymierze, a^e trzeba jej
libędaie dać jakieś koncesje.

Garnitury
pościelowe

z koronkami l b.v­
1 znę dątakj pole­
ca Piacown ,: B :
liany Daaaak oj Ju
la M śtaik, Kato­
wce. Hala Tar»o­
wa sklep 16 Spe
cjalność wyprowy
ślubne. S^yje rj
W.T cż z pcwerzi
nych ma ter a!óv

l WAGA!
Górnośląskie

Biuro „Transakcja"
Posiada w a|k wj
bór kamenie, do­
mów składów ma.
jątków z »ms!< ci­

po lero
Parcelę bardzo ta
na, 4ipółmórg,
10 minut cd dwor­
oai,1metrpo1zł.
„TRAN S AK CJA"

Katowice,
ul Wandy 1

Telefon 355 54
(109)

Rogowy skład
z aaiea att aaiaaa —
przy przyst anku
tramwajowym d^
,-piwdana. Fran­
ciszek Ksol, Cho.
rzów I, ul. Wctea­
tai 59. (MS)

I21ll-J5ri\ 1

Kupię
dcm w liię d'vu
lulb trzyredznn­}i\
wyg<dam­, og r-­
dam w- Lgocie 1 ib
poU żu Katów ;.\Zgłc szenia do P
Z.pajP.K.

OKULARY
> cenach re kla­

mowych ooleca tvl
ko krótki czas f-a

OKULARIliM"
Optvk - Fo:o

Chorzów I Japie­
ońska I Dosta1*

:a dla Kas Cho
r\cłi i SDófck Brać,
kich.

NAUKA i
WYCHOWANIE

Towarzystwo Ste
nograficzne „Sta.
szic" systcmoi Po­
1'ńsikiego

przyjmuje wpisy
na bon sitencg'a­
fiiipsananama­
szynach dla nowo­
wstępującj-ch człon
ków w sekreta re­
cie Towarzystwa
w Katów-cach. uil.
Dworcowa 18. I. p .

(260)

Kursy
„Praktyka Biuiro.
wa", Katcwiee —
Młyfeka 22 prayj
maują cedziennie
zapisy.

Magister filer
(frenc. pecz. mur
zyki) pos-ziuikurje pa
sady jako nat*czy­
cicilka,, wychowaw­
czyni dziecka. Zgt
do P. Z. pod 3274.

Udzielam lekcy]
nkataaawtjfel i fizy­
ki w zakresie gim
nazjumi. Foto.A!'­
ma-n, M:<!<ck:cg> 6

LOKALE
HANDLOWE

iokai Diurowy
i 4 magazyny

Nadający się dl
celów przemysło­
wo . han dii owych
o powerzchni po­
nad 820 m5,wcen
Łruim Chorzowa I,
ul. Wcln-cści 36 są
rd zaraz do wyna­
•'ęc ia. Zgłoszenia:
Ch,)rzowska Gazo­
wna S. A. Chorzów
i, takfca 419-25

(324)

Potrzebny
lokal

na skład hurtowo­
detaliczny, parter
z oknem wystawo­
wym, w dobrym
pjinikcie, Zgłcsze.nadoAdm.P.Z
Pod J* K."

Fotografie
legitymec. szybko,
debrze, tanio A»ii
Film, Młyńska 3

Fabryczne
ubikacje różnej
wielkości w Weł­
noweru z central­
nym ogrzewań om
do wynajęc ia. Wia­
domość ted. 336-52.

(248)

Książki
używane z różnych
dziedzin wiedzy ku
pruje — sprzednje
Antykwariat, Kj­
chanowiskiego 2.

Sztandary
tan;o, tepmincwo
sol'dnie wykonu
z gwarantowanym
materiałów „Sztu.
ka Kościelna",ś
aka Attfatyum
Pracownia Sztar.
darów, Katów icr
Mariacka 7, ID
pętro. — Telcfpr
344-84.

Bielizna
do prania

przyjmoiję z ev
reperacją po *H
kiej cenie. Oferty
doP.Z.pod.J1'3

nie". (311!

Za długi
mojej żony Anny
z demu Drynda I'
odpowiadam. Ad •
Skorupa, Biels*'1'
w ice. <2?>

1.000 zł
dam za wyreb:en
dobrej posad'
Zgło-szenia do Ad­
ministracji P. 2
pod nr ,2381".

Dla naszej wycho­
wanki sznakemy

solidnego
urzędnik

w celoi ma tryi'1;
nialnyim. Liczy M
20, jest dfbrze *,­
chowana, muzyka­
na, gosp od arn a,
posiada got^W"!

i Oferty do P A

Ipod T. A.101.


